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„Noeo-ugodowcy''. 


Patrom i rodziciel ugodowej polityki w Kró- 
iestwie, p. Włodzimierz Spasowiez, zamie- 
szcza w numerze 114 warszawskiego „Słowa“ 
z wielu względów ciekawą krytykę programu 
rzekomo nowego stronnictwa politycznego, ja- 
kie, w plejadzie innych, zrodziło się na bruku 
warszawskim po ukazie z 12 grudnia 1904 r. 
Oto z resztek stronnictwa wszechpołskiego i 
„postępowych* żywiołów konserwatywno-ugodo- 
wych. powstało to stronnictwo polskie, które 
nazwało się „dłemokratyczno-narodo- 
wem“. 

Pouczające są, pod względem informacyjnym, 
sądy p. Wł. Spasowicza o stronnictwach, któ- 
rych odłamy złożyły się na ntworzenie nowego 
stronnictwa, i o tym nowym wytworze. 

O Wszechpolakach pisze p. Spasowicz: 

„Ludzi tego vbozu zwano dawniej „nieprze- 
jednanymi*, od lat kilku mianują ich „Wszech- 
polakami“. Najwłaściwiej przystałoby im miano 
partyj zachowawczej, wpatrzonej wyłącznie 
w najdawniejsze dziejowe tradycye, jedynie prote- 
stującej przeciwko teraźniejszości i mniej tro- 
szczącej się o przyszłość i o działa- 
nie czynne, ale tylko o to, aby nikt nie mógł 
ich posądzić, że są letni, nie zaś bardzo go- 
rący patryoci*. 

Widoki następstw ukazu z 12 grudnia były — 
zdaniem p. Spasowicza — „tak ponętne i wpły- 
nęły do tego stopnia łagodząco na często nie- 
rozważny patryotyzm wszechpolski, że dą- 
żność, zwana wszechpolską, rozpły* 
nęła się, znikła, niewiadomo gdzie 
się podziała, zapewne zeszła cał- 
kiem ze sceny i w tejsamej, którą Miała, 
formie, może się już nie pokaże. Utworzyło się 
nowe całkiem stronnictwo demokratyczno- 
narodowe, na utworzerie którego złożyły się 
najrozmaitsze żywioły: dawniejsi Wszechpolacy, 
mnóstwo ludzi całkiem neatralnych politycznie, 
ale których wir społeczny do roboty politycz- 
nej wciągnął, nakoniec może i część 
dotychczasowych ugodowców“. 

P. Spasowicz zastanawia się szczegółowo nad 
programem nowego stronnictwa, ogłoszonym 
w oddzielnych odezwach i w dziennikach ro- 
syjskich: „Ruś” i „Prawo“. Bardzo niepodoba 
się p. Spasowiczowi trzeci punkt programu no- 
wego strouniectwa z daty kwiecień b.r., w któ- 
rym zażądano nietylko politycznej autono- 
mif dla Królestwe, lecz „antonomii us tawo- 
dzwczej, odpowiadającej historycznym 
tradycyom*. P. Spasowicz jest przedewszy- 
stkiem legalistą i dlatego przeraża go sama 
wzmianka o tradycyach historycznych. 

„Co się tyczy dziejowej tradycyi — pisze on — 
które w sercach przechować powinniśmy, jako 
rzeczy święte, nie powinniśmy na chwilę zapomi- 
nać, że nasze tradycye nie są dla obco- 
krajowców przekonywujące, że obowią- 
zani jesteśmy działuć tak, jakby się od nas 
dopiero nasza historya poczynała;, że 
nie na nas cięży odpowiedzialność za to, Żeśmy 
stracili niezależność, ale że ją poniesiem, i to bar- 
dzo wielką, jeżeli się w czemkolwiek przyczynimy 
do nowych z naszej przeszłości ubytków, albo za 
to, że mając pełną możność naprawić co lub pod- 
nieść naszą narodowość, myśmy się świadomie od 
tego uchylili*. | 

A więc tradycya dziejowa jest dla p. Spaso- 
wicza bardzo sercu miłym antykiem, zabytkiem 
przeszłości, który nie wchodzi w rachubę przy 
układanin nowych programów! 

O genezie programu demokratyczno-narodo- 
wego. poczętego po rozchwianiu się programu 
wszechpolskiego z powodu ukazu grudniowego, 
pisze p. Spasowicz: 

„Przy koniecznem przejściu od roli biernej do 
czynnej, nie potrzebowano troszczyć się o sporzą- 
dzenie szczegółowego programu. Leżał na stole 


Władysław Reymont. 


Ch io pi. 


Wiosna. 
I. 


Czas był wiosenny o świtaniu. 

Kwietniowy dzień dźwigał się leniwie z le- 
gowisk mroków i mgieł, jako ten parob, któren 
spracowany legł, a nie WYWCZASOWAWSZY: się 
do cna, zrywać się ano musi nadedniem, by 
wnetki imać się pługa i do orki się brać, nim 
słońce wzejdzie. 

Poczynało dnieć. 

Ale cichość była jeszcze całkiem drętwa, tyle 
jeno. co rasy kapały rzesiście z drzew pośpio- 
nych w mącie nieprzejrzanym. 

Niebo, kiej ta płachta modrawa, przejęta wil- 
gotnością i orosiała, przecierało się już ździeb- 
ko nad ziemią czarną, głuchą i zgoła w mro- 
kach zagubioną. 

Mgły niby mleko wzburzone przy udoju za- 
lewały łęgi i pola nizinne. Kokaty zaczęły piać | W 
na wyprzódki gdziesik po wsiach jeszcze nie 
widnych 

Ostatnie gwiazdy gasły kiej oczy, Śpiączką 
morzone. 

Na wschodzie zaś, jako żarzewie roztlewają- 
ce Z pod ostygłych popiołów, jęły się rozżarzać 
zorze czerwone. 

Mgły się zakolebały znagła, wzdęły i rucha- 
jący ciężko, niby wody roztopów wiosennych, 


biły w czarne pola, albo zasie kieby dymy ka- dzwoniąca, 


dzielne, wionęły sinem przędziwem ku niebu. 


oddawna opracowany przez tak zwa- 
nych ngodowców program pojednaw- 
czy. Można było go powtórzyć z dopisaniem pe- 
wnych dodatków o zakroju jaskrawo patryotycznym 
i kilka myśli retrospektywnych, chociażby ziścić 
się nie mogących, a utrudniających skuteczność pro- 
jektowanego działania, aie zapewniających robocie 
wielce patryotyczną markę n rodaków. Pozbyto 
się w programie widma Polski przed- 
rozbiorowej, przekreślono unię lubel- 
ską 1569 r. i ostatecznie pożegnano się 
z Litwą i Południem, cały widnokrąg polity- 
czny ograniczono, przez AEO uznania roz- 
tropność, do granic Polski etnografi- 
cznej w Rosyi wedle wiedeńskich trakratów 
1815 r., ale wprowadzono Żądanie autonomii poli- 
tycznej i ustawodawczej”. 

Przechodząc krytycznie cały program „nouwe- 
go“ stronnictwa, dochodzi p. Wi. Spasowicz do 
przekonania, że to, co jest w nim nowego, jest 
niepolityczne i zrealizować się nie da, a co jest 
dobrego i co ma wartość, to zaczerpnięto pełną 
dłonią z programu ugodowców. Zmamienny, bądź 
co bądź, swój artykuł kończy autor następują- 
cym zwrotem: 

„Cieszymy się z zanika wszechpolskie- 
go kiernnka, sądzimy, że kierunek ten, który 
siał więcej nienawiści niż miłości, n a RE aż się 
rozwiązał. Cieszymy się też z utworzenia się 
nowego odcienia ludzi umiarkowanych, nad pole- 
pszeniem bytn kraju w istocie pracujących. Jakie- 
kolwiek nazwisko przybierze ten odcień, będą to 
w gruncie tylko neczidi dów cy Sądzimy 
jednak, że się to stronnictwo nie uorganizuje wo- 
dle programn, który dotychczas ujawniony przez 
nie został, Zajdzie niszawodnie potrzeba zastano- 
wienia się głębszego nad wielkiem zadaniem, jakie 
stronnietwo chce podjąć i postanowienia czegoś lo- 
giczniejszego*. 

Stoimy na stanowisku politycznem dyametral- 
nie odmiennem od p. Spasowicza, ale to jedno, 
zgodnie z jego poglądem, stwierdzić możemy, 
że ilckolwiek razy ktoś łudzi się, że na podsta- 
wie konserwatywnego programn zbuduje nowy 
program, to zawsze on mieć będzie tę wadę, 
jaką p. Spasowicz wytyka demokratycznym na- 
rodowcom: zdaje się im, że stwarzają coś no- 
wego, gdy tymczasem parafrazują stare progra- 
my, często zacierając w nich to, co w nich by- 
ło oryginalnego, a z konglomeratu ich z nowe- 
mi pojęciami wytwarzają całość niejasną, nie- 
szczerą 1... OBOJE. 


Kortsgonietcya Ti Reformy. 


Łódź, 12 maja. 


(Dyshurmonia na lewicy. Strejki. — Wyjazd artyle- 
ryi łódzkiej — Walka z agentami policyi tajnej). 


W łonie tutejszych stronnietw dochodzi do 
nieporozumień, wbrew dotychczasowej harmonii 
i pozornej zgodności w taktyce działania. Stery 
P. P. S. wyrażają się obecnie przeciwko wzna- 
wianiu strejku, „Bund“ tymczasem, a zda się 
i 5. D, agitują "za wszczęciem bezrobocia. — 
Działalność stronnictwa żydowskiego „Bundu* 
nie wydaje atoli w tym kierunku Żadnych re- 


zmitatów, i powstrzymanie zaledwie czterech 
fabryczek, — oto jedyny owoc agitacyi strej- 
kowej. 


W sferach natomiast niefabrycznych bezro- 
bocie przyjmuje coraz Szersze rozmiary. Rozpo- 
częty w naszem mieście strejk praczek, służą- 
cych, stróżów i t. d. ogarnia coraz większe 
masy, a stawiane żądania ekonomiczne są Zu- 
pełnie uzasadnione i w skutkach niewątpliwie 
przyniosą rezultaty dodatnie. 

Konsystująca w Łodzi artylerya, która bli- 
sko przed pół rokiem otrzymała była powołanie 
na daleki Wschód, w poniedziałek dopiero o- 
statecznie wyruszy na wojnę, aby bronić tery- 
toryów państwowych na ziemi mandżurskiej. 


Dzień się ano już stawał i przepierał z ble- 
dnącą nocą, która przywierała do wód grubym, 
przeinoczonym kożuchem. 


Niebo się rozlewało zwolna światłościami, 
zniżając się coraz bardziej nad Światem, że już 
kajś niekaj wydzierały się na jaśnię czuby 
drzew, oprzędzone mgłami, a gdzie znów, na 
wyżach, jakieś pola szare, przesiąkła. rosą, wy- 
leniały się z nocy; to stawy zamigowały pośle- 
płemi lnstrami, albo strumienia kiej długachne, 
orosiałe przędze, wlekły się wskróś mgieł rze- 
dnących i świtów. 


Dzień się już czynił coraz większy, zorze 
rozsączały się w martwe siności, że na niebie 
poczynały gorzeć, jakoby krwawe łuny pożarów 
jeszcze zgoła niedojrzanych, i tak się galanto 
rozwidniało, iż ano bory wyrastały dokoła czar- 
ną obręczą, a wielka droga obsiadła rzędami 
topoli pochylonych, utrudzonych jakoby w cięż- 
kim chodzie pod wzgórze, dźwigała się coraz 
widniej na światłość, zaś wsie, potopione w mro- 
kach przyziemnych, wyzierały gdzieniegdzie 
pod zorze, kieby te czarne kamienie z pod 

wody spienionej, i poniektóre już drzewa, co 
bliższe, srebrzyły się Całe w rosach i brza- 
skach. 


Słońca jeszcze nie było, czuło się jeno, że 
leda pacierz wyłupie się z tych zórz rozgorza- 
łych i padnie na świat, któren dolegiwał ostat- 
ków, ozwierał ciężko mgławicami zasnuta oczy, 
poruchiwał się ździebko, przecykał zwolna, ale 
jeszczech się lenił w słodkim, odpoczywającym 
dośpiku, bo cichość padła barzej w uszach; 
jakoby ziemia dech przytaiła 
jeno wiater, jako to dychanie dzieciątka coi 


REFORMA 


Żołnierzy z odjeżdżającego garnizonu wożono 
zawczasu do Rembertowa, pod Warszawą, gdzie 
Ww pośpiechu uczyli się strzelać z armat, a nad- 
to zamieniono im. stare, dotychczasowe pudła 
na nowe armaty ze sztabn warszawskiego. Tak 
więc historyczna wyprawa artyleryi łódzkiej 
nareszcie zostania nskutezznioną, Aa miasto 
pozbędzie się załogi iście aí iy ckiej, która i 
wyglądem i sprawnością |arśmieszała nawet 
gawiedź uliczną. 

Walka ludności tutejszej z agentami taj- 
nej policyi nie ustaje w Łodzi na jednę 
chwilę. Po ukarania sietmiu członków służby 
śledczej, obecnie dochodzą echa o objawach za- 
trucia u czterech nowych t. zw. „szpielów*. 
Nic też dziwnego, że dokonywane ustawicznie 
spustoszenia w szeregach obrońców „wiary i 
ojczy:ny*, sprawiają, iż panika wśród policyi 
wzrasta aż do śmieszności. Non idem. 


Z innej strony donoszą nam z Łodzi pod 
datą 11 b. m.: 

Dziś w południe w biurze policyjnego wy- 
działu śledczego znajdujący się czterej agenci 
policyjni nagle zaniemogli wskutek działania 
jakiegoś trującego proszku, rozsypanego na po- 
dłodze. Trzej przyszli do siebie, czwarty wal- 
czy ze śmiercią (nazywa się Pejcho). 

Wczoraj idących pasażem Izraela i Szmula 
Chmielewskich napadło sześciu ludzi, porani- 
ło pałaszami i ograbiło Z portfelu 
ze 148 rb. Izraela w niebezpiecznym stanie 
przewieziono do szpitala. W zaciśniętej karczo- 
wo ręce został „corpus delicti“... poła mun- 
duru kozackiego. IstotRie napad urządziło 
sześciu podoficerów kozackich. 


Układ stronnictw rosyjskich. 


Kongres ziemski w Moskwie zapełnił wielką 
lukę w szeregu stronnictw rosyjskich, które 
zorganizowały się w ostatnich dwóch miesią- 
cach na gruncie pracy legalnej nad legalną re- 
stauracyą państwa. lukę tę zajęło mianowicie 
wielkie stronnictwo liberalne, które podo- 
bnie, jak na zachodzie w analogicznych warun- 
kach, zogniskowując w sobie energię reforma- 
cyjną stronnictw radykalnych 1 rozum stanu 
zachowawczych, ma jedynie tę siłę myśli twór- 
czej, jakiej do wprowadzenia jańsiwa na nowe 
tory koniecznie potrzeba. Rza, wchodząc na 
drogą rezlnych. reform, * dzia sasia Toioanętia 
nietylko zbliżyć się, Rie: wprost oprzeć się na 
tem świeżo zorganizowanem stronnictwie, które 
też dlatego już dzisiaj uważać można za głó- 
winy motor życia politycznego, o ile się to osta- 
tnie objawia już w Rosyi w postaci świadomej 
politycznej woli, zorganizowanego w myśl pe- 
wnej zasady skupienia. 

Pomiędzy liberalizmem europejskim a rosyj- 
skim istnieje tylko wspólność nazwy i do pe- 
wnego stopnia państwowo reformacyjnej misji. 
W istocie swojej różnią się one między sobą 
bardzo wyraźnie. Liberalizm z połowy abiegłe- 
go wieku, któremu Europa zawdzięcza swoją’ 
dzisiejszą strukturę ekonomiczną i dostosowaną 
do niej formę prawno-państwową, był mimo 
wszelkie szerzone przezeń i na widok publicz- 
ny wywieszane ideowe hasła, dziedzicem ary- 


stokratycznego porządku w zakresie realnego || 


życia. 

W przeciwstawieniu do liberalizmu europej- 
skiego, jest liberalizm rosyjski niemal krańco- 
wo demokratyczny. W rozwoju jego okres in- 
dywidualistyczny, tak ważny i tak płodny w 
dziejach liberalizmu europejskiego, jest krótki 
i ubogi, podczas gdy okres demokratyczny sta- 
je się wiekiem dojrzałości twórczej liberalizmu 
rosyjskiego. Stary liberalizm „Wiestnika Jewro- 
py* reprezentowany w dziedzinie stosunków 
polsko- rosyjskich tak typowo przez prot. Spa- 
sowicza, choruje stale na bezsilność twórczą, 
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na zupełny brak prozelityzmu i powolny uwiąd 
ideowy dlatego właśnie, ponieważ jest tylko od- 
cieniem arystokratycznego i indywidnalistycz- 
nego liberalizmu europejskiego, pozbawionego 
w Rosji naturalnego gruntu dla swojego roz- 
woju. 

Tymczasem nowo zorganizowany liberalizm 
ziemski, tak bardzo demokratyczny, ze zasadą 
bezpośredniego, równego i tajnego głosowania 
przyjmuje kongres moskiewski 127 głosami 
przeciw 8, podnosi się odrazu do wyży doktry- 
ny panującej, a wyznające ją stronnictwo zy- 
skuje odrazu uzasadnione prawo do tego, aby 
stać się rządzącem. 

Przyczyny tego leżą naturalnie nie w samem 
stronnictwie. Jest zupełnie naturalnem, że w 
społeczeństwie, w którem zasada zbiorowego 
władania najważniejszym środkiem produkcyi, 
ziemią, ma tak szerokie i tak głęboko ugrun- 
towane prawo obywatelstwa, w którem, pod 
ciężarem władzy carskiej, żadna klasa społecz- 
na nie mogła należycie rozwinąć swych cech 
indywidualnych, że w takiem społeczeństwie 
doktryna liberalna da zgoła odmienne rezultaty 
niż tam, gdzie panującą zasadą w życiu równo- 
miernem był i jest indywidualizm a w życiu 
politycznem arystokratyzm. To też liberalizm 
rosyjski w swojej zasadzie wyborczej daje już 
dzisiaj to, co w Europie nie zeszło jeszcze z ta- 
blic agitacyjnych stronnictw, a w najbliższej 
przyszłości — socyalistów. Nie będzie się mo- 
żna Także bardzo dziwić, gdy obudziwszy się 
pewuego dnia, ujrzymy Rosyę niezmiernie de- 
mokratyczną i niemal republikańską monarchią, 
bo nie będzie to cadem ani nadzwyczajnością 


żadną, ale przeciwnie, logicznym i koniecznym, 


wynikiem całej historyi rosyjskiej. Monarchi 
absolutna bowiem jest zawsze demekratyczn 
i jako taka, bliższą nawet demokratycznej re 
publiki niż "liberalno konstytucyjnej monarchii. 

Zebrani na kongresie moskiewskim liberalni 
ziemcy mogą wydać się radykałami, gdy na 
nich patrzeć będziemy z perspektywy history- 
cznej zachodu. W rzeczywistości jednak, u sie- 
bie w domu, są oni z tym radykalizmem naj- 
zupałniej zgodni i dzięki niemu właśnie zdoby- 
wają wszystkie szanse po to, aby stać się w naj- 
bliższej przyszłości partyą rządzącą w Całej 
Rosyl. 

Obok liberałów utworzyło się w Rosji kil- 
kanaście stronnictw i grup, których programy 
albo wcale nie mogą być wyrazem. woli więk- 
szości, albo mogą nin być jedynie przez czas 
bardzo krótki w nadzwyczajnych jakichś i nie- 
przewidzianych okolicznościach. Duv takich na- 
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przedstawiać się będzie graficznie mniej więcej 
w sposób następujący: 


Figura powyższa daje dostateczne pojęcie o 
dzisiejszym układzie stronnictw i ich wzaje- 
mnym stosunku ideowym i liczebnym. Co do 
tego ostatniego, to określenie go jest naturalnie 
oparte tylko na takich danych, jak liczba czy- 
telników dzienników, pewien kierunek polity- 
czny reprezentujących, na stosunku głosów na 
zjazdach i konferencyach, w których brali udział 
członkowie różnych stronnictw, wreszcie na pra- 
wdopodobieństwie, że w dzisiejszych warunkach, 
przy środkach agitacyjnych, jakiemi stronnictwa 
rozporządzają, siła ich liczebnie może się w po- 
dany sposób przedstawiać. 

Pozostaje jeszcze krótka charakterystyka stron- 
nictw rosyjskich. 

Otóż na prawo od liberałów stoją Szipow- 
cy, którzy na listopadowym zjeździe ziemskim 
w Petersburgu stanowili znaczną opozycyę prze- 
ciw powziętym wówczas konstytncyjnym rezo- 
iucyom, przyczem wśród zgromadzonych znale- 
źli się w stosunku, jak 20 do 80. Stosunek ten, 
o ile z relacyj dzienników rosyjskich można 
wywnioskować, utrzymuje się i nadal. Na ty- 
dzień przed kongresem liberalnych ziemców Szi- 
pow zwołał swoich zwolenników na konferen- 
cyę do Moskwy, gdzie też ułożono program, 
którego główną zasadą jest nietykalność abso- 
lninej władzy cara 1 utworzenie wybieralnego 
przedstawicielstwa narodowego z głosem infor- 
macyjno-doradczym. 

Za Szipowcami można postawić niezorgani- 
zowanę grnpę Światlejszej biurokra- 
cyi, szczególmiej petersburskiej, reprezentowa- 
nej przedewszystkiem przez „Nowoje Wremia* 
i wydawcę jego Suworina ojca. Grupa ta pro- 
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leży program socyalistyczny w razie rewolucji, | gramu żadnego nie ma, a cała jej polityka, nad 


lub hasło reakcyonistów w razie kontrrewoin- 


cyi. Konkretnie jednak, i bez względu na mo- 


wyraz chwiejna i mętna, zasadza się poprostu 
na siedzeniu na dwóch stołkach — nacyonali- 


żliwość jakichkolwiek nadzwyczajnych wypad- | stycznym, szowinistycznym i reakcyjnym, tu- 


ków, programy te są tylko muzyką przeszłości, 
lub przyszłości, na kierunek życia narodowego | 
wpłynąć nie mogą, co najwyżej mogą je tylko 
w ten lub ów sposób zabarwić. 

Ze względu na istniejący porządek prawno- 
państwowy w Rosyi, stronnictwa tamiejsze mo- 
żna podzielić na dwie wielkie „grupy: legali- 
styczne, t. j. dążące do osiągnięcia swych 
celów na drodze na drodze zmian pokojowych, 
iillegalistyczne, posługujące się gwał- 
em. 

Wprawdzie ściśle biorąc, żadne stronnictwo 
wobec istniejącego jeszcze prawa rosyjskiego 
nie jest legalne, ponieważ prawo to nie dopu- 
szcza wogóle żadnych skupień politycznych. — 
Ale ponieważ pokazuje się, że życie pobiło 
„prawo“ rosyjskie conajmniej tak nieodwołal- 
nie, jak Ojama Kuropatkina, przeto za kryte- 
ryum powyższego podziału przyjęliśmy nie 

punkt widzenia prawny, ale praktyczny, biorąc 
w rachubę środki rewolucyjne, gwałtowne, la 
pokojowo agitacyjne, któremi się stronnictw 
posługują. 

Układ stronnictw, na tym podziale oparty 


dzież na liberalnym w niejasnem, specyalnie 
czynowniczem, znaczeniu tego słowa. 
Krańcową prawicę stanowią zdecydowani re- 
akcyoniści. Na prawem ich skrzydle stoi 
stary Meszczerski z „Grażdaninem*, Krytykuje 
on naprzemian to rząd, to rewolucyonistów i 
liberałów, ale sam programu wyraźnego nie po- 
siada. zadowalniając się zalecaniem „sumienne- 
go“ samowładztwa. Dalej od niego stoi Grin- 
gmut w „Moskowskich Wiedomostiach*, który 
sprzeciwia się kategorycznie jakimkolwiek re- 
formom, wychodząc z założenia, że wszystko, 
co się dzieje w Rosyi, jest tylko wynikiem ma- 
chinacyj jej zagranicznych wrogów. Nie dawno 
zapowiadał on utworzenie stronnictwa, ale do- 
tychczas nic o tem stronnictwie nie słychać, 
Natomiast są poważne poszlaki, że popiera on 
terorystyczną robotę reakcyonistów, którzy nie 
dawno rozesłali do podejrzanych o liberalizm 
ministrów listy z pogróżkami i którzy urzą- 
dzają pogromy inteligencyi i rewoltują chłop- 
stwo w duchu carofilskim. Ten skrajny już il- 
legalistyczny koniec prawicy rekrutuje się 
przedewszystkiem z tajnej i jawnej policyi, ta- 


ški, powiał od lasów, aż rosy potrzęsły 
Z drzew. 

Aż z tej omdłałej szarości świtów, *przesypa- 
nych zorzami, z tych sennych jeszcze, omro- 
czałych pól, jakoby w kościele rozmodlonym 
i oniemiałym, kiedy dobrodziej ma wznieść na 
Podniesienie Hostyę Przenajświętszą — wy- 
strzelił znagła głos skowronkowy... 

Wyrwał się gdziesik z roli niedojrzanej, za- 
trzepotał skrzydłami i jął śŚwiergotać jako ta 
z czystego srebra sygnaturka, jako ten wonny 
pęd wiośniany tlił się w bladem niebie, bił 
w górę, głośniał, iż w onej świętej cichości 

wschadów rozdzwaniał się na świat cały. 

Wraz i drugie jęły się zrywać, skrzydełka- 
mi bić, w niebo się drzeć i śpiewać zawzięcie 
a poranek głosić wszema stworzeniu czującemu. 

A po nich wnet i czajki zakwiliły jękliwie 
na moczarach, kołując zapamiętale wskroś mgieł. 

Boćki też wzięły klekotać rozgłośnie gdziesik 
po wsiach, jeszcze nie rozpoznanych w Szaro- 
ściach. 

Słońce zaś było już ino, ino... 

Aż i ono „pokazało się z za lasów dalekich, 
wychylało się z przepaści nad świat, kieby tę 
ogromną, złocistą i rozgorzałą ogniami patynę 
wynosiły Boże, niewidzialne ręce nad sennemi 
ziemicami, i żegnający światłością świat wszy- 
stek, żywe i umarłe, rodzące się i struchlałe |i 
w ciemnościach, rozpoczynało świętą ofiarę dnia, 
że wszystko jakby znagła padło w proch przed 
majestatem i zamiłkło niegodne, przywierając 
oczy. 

I oto dzień się stał, jako to nieobjęte morze 
weselnej światłości. 

Mgły, kiej wonne dymy z trybularzów, biły 


się|z łąk ku rozzłoconemu niebu, a ptactwo i stwo- |b 


rzenie wszelkie uderzyło w wielki krzyk śpie- 
wań radosnych, jakoby w tem pacierz serde- 
cznych dziękczynień. 

Słońce zaś urastało wciąż, wynosiło się nad 
bory czarne, nad rolę nieprzejrzaną, nad wsie 
nieprzeliczone, coraz wyżej, i wielkie, gorejące, 
ciepłe, kiej to święte oko miłosierdzia Pań- 
skiego, brało we władną i słodką moc panowa- 
nie nad światem. 

W ten czas właśnie, na wzgórzu piaszczy- 
stem pod lasem. z pod dworskich stogów tubi- 
nowych, stojących wpodle szerokiej i wyboistej 
drogi, pokazała się stara Agata, powmowata 
czy krewniaczka Kłębów, 

Powracała ona z żebrów, na któren to chleb 
Jeznsowy była poszła jeszcze w kopania, a te- 
raz-ci szła z nawrotem do wsi, do Lipiec cią- 
gnęła, jako ci ptakowie, zawżdy wracający o 
wiośnie do gniazd swoich. 

Stare to było, schuchrane, słabe i ledwie dy- 
chające, iż się widziała jako ta wierzba przy- 
droźna, pokrzywiona, spróchniała, co to się już 
ledwie tli i domiera w piachach; w łachmanach 
jaści była, z kosturem dziadowskim w ręku, 
z tobołkami na plecach, obwieszona różańcami, 
że to wielce pobożna była. 

Wylazła z pod brogów o samym wschodzie 

i. śpiesznie drepcąc, podnosiła do słońca twarz 
szarą i wyschłą, jako te płone ugory zeszłoro- 
czne; jeno jej siwe, zaczerwienione oczy Toz- 
błyskiwały radością. 

Jakże... po długiej i ciężkiej zimie do swojej 
wsi rodzonej wracała, jako ten pies schorzały 
wlekła się ciężko, by ino zamrzeć na swoich 
śmieciach, to biegła aż truchcikiem, że ino tor- 


beczki wyskakiwały po bokach i dzwoniły ró- 
żańce, ale iż ją spierało pod piersiami, a za- 
dychliwość raz wraz chwytała się bolących 
piersi, to musiała przystawać, wołnieć i już szła 
ciężko, z utrnizeniem, jeno temi głodnemi oczy- 
ma latając po świecie i pośmiechując się do 
tych pól szarych, kieby w zielonawe mgły przy- 
słonionych, do wsi, wynurzających się zwolna 
z mgielnych topieli, do tych nagich jeszcze 
drzew, stróżnjących nad drogami, lebo samo- 
tne stójki odbywających po połach, do całego 
świata! 

Słońce się juź było podniesło na parę chło- 
pów, że dojrzał choćby i najdalsze kraje pól; 
wszystko błyszczało różaną rosą, czarne role 
połyskiwały się w słońcu. wody grały po ro- 
wach, skowronkowe głosy dzwoniły w chłodnem 
powietrzu, gdzie zaś, pod kamionkami, tliły się 
ostatnie płaty śniegów, żółte bazie na ponie- 
których drzewach trzęsły się kieby te burszty- 
nowe paciorki, w zaciszach zaś albo i pod na- 
grzanemi kałużami z pośród rdzawych, zeszłoro- 
cznych liści, przedzierały się złotawe źdźbła 
traw młodych, gdzie znów patrzyły żółte oczy 
kaczeńców, wiaterek też wziął przegarniać le- 
ciuchno i roztrząsał wilgotne, rzeźwe zapachy 
pól, pławiących się leniwie w słońcu, a wszędy 
było tak wiośniano, pięknie, przestrono, rozle- 
gle, „Jasno, chociaż i jeszczech ździebko szara- 
wo, i taką lubością tchneło, że już się dusza 
Agaty wyrywała, by lecieć, jako ten ptak, ra- 
dością opity, niesie się z krzykiem w cały 
świat. (C. d. n.) 
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4 dzież z pewnej kategoryi ciemnych i zdemora- 
lizowanych popów. 

Lewem swojem skrzydłem opierają się libe- 
ralni ziemcey o frakcye „Oswobożdieńców*, t. j. 
rewolucyjnych konstytucyonali- 
stów. Stronnictwo to, po części illegalisty- 
czne, działa tajnie za pośrednictwem kilkudzie- 
sięciu dobrze zorganizowanych kół. Właściwie 
należy je nważać za organ egzekutywy liberal- 
nych ziemców, ponieważ w programie jedni od 
drugich niczem się prawie nie różnią. 

Po „Oswohożdieńcach* idą socyaliści i tero- 
ryści. O sile obu tych stronnictw nic pewnego 
powiedzieć nie można. O przypuszczalnej ich 
organizacyi zaś zamieściła „Nowa Reforma“ 
į nie dawno wyczerpujący artykuł. Organizacye 
2 te odznaczają się dużą sprawnością i racyonal- 

nym podziałem pracy przeważnie agitacyjnej. 
Konstanty Srokowski. 
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Anglia przestrzega. 


W angie!skiej Izbie gmin podczas obrad nad 
budżetem komisyi dla obrony kraja wygło- 
sił prezydent gabinetu Balfour mowę, która 
nie zawiera wprawdzie nic nowego, jest bowiem 
wyrazem poglądów opinii publicznej w Anglii, 
mimo to jednakże wywrzeć musi ogromne wra- 
żenie w Europie. Chwila, w której przemówił 
lord Balfour, jest wysoce psychologiczną i na- 
daje wywodom jego podwójną aktualność. Na- 
wiązując do sprawozdań komisyi tudzież admi- 
raiicyi, przeszedł Balfour do obrony kraja i 
mówił: 

„Podnieść tutaj trzeba trzy sprawy: obronę 
kraju macierzystego, obronę kolouij, tudzież o- 
bronę Indyj. Obrona kraja macierzystego jest 
najważniejszą, jeżeli jej bowiem nie urządzimy 
należycie, państwo brytyjskie będzie wprawdzie 
ogromnym budynkiem, ale zarazem kolosem na 
glinianych nogach. Przypuśćmy, że nasze floty 
nie będą się znajdować na wodach krajowych, 
a nasze wojska wyjdą za granicę, wówczas mu- 
simy zapytać naszych doradców wojskowych, 
z jaką minimalną siłą wojenną mógt- 
by nieprzyjaciel próbować wtargnię- 
cia do Anglii. 

„Lord Roberts sądzi, że do tego potrzeba co 
najmniej 70.000 ludzi. Przypuścić muszę, że nie- 
przyjacielem naszym będzie Francya, gdyż 
w sprawie inwazyi należy brać najbliższe pań- 
stwo, ałe zarazem uważam za zbyteczne doda- 
wać, że dla mnie wszystko na świecie 
jest możliwem. tylko nie najście ze 
strony Francyi*. 

Izba przyjęła te słowa oklaskami, a Balfour 

omówiwszy trudności inwazyi doszedł do wnio- 
sku, że przypuszczenia napadu na Anglię nie 
można poważnie traktować. Z kolei o- 
mawiał prezydent gabinetu sprawę obrony In- 
dyj. „O tej kwestyi — mówił Balfour — roz- 
prawiają często oficerowie rosyjscy, ale nie 
sądzę, ażeby ona była zawartą w pla- 
nach rządu rosyjskiego”. 
- Czy to zapewnienie zgadza się z istotnym 
stanem rzeczy, nia możemy osądzić, a zresztą 
oświadczenia ministrów bywają często świado- 
mem łudzeniem, dla zamaskowania własnych 
planów. W dalszym ciągu swojej mowy wypo- 
wiedział przytem Balfour niektóre uwagi, nie- 
zgodne z powyższem twierdzeniem. 

„Przesadną wagę — mówił dalej Balfoar — 
przywiązują niektórzy do nowych rosyjskich 
kolei, powołując się na doświadczenia z wojny 
na dalekim wschodzie. Kolej mandżurska wie- 
dzie aż na front rosyjskich stanowisk i Rosya 
mogła siły wojenne przewieść, dokąd pragnęła. 
W Afganistanie masię rzecz inaczej, tam 
bowiem niema kolei, a gdyby je miano kiedy- 
kolwiek budować, to najważniejszem jest, ażeby 
się to nie działo podczas pokoju. Wtargnię- 
cie do Indyj możliwe jest tylko z 
Kabulu albo Kandaharu. 

„Afganowie nie pragną kolei. Emir sądzi za- 
pewne, że wobec armii rosyjskiej nie ostałby 
się w otwartem polu, ale wojsko jego stałoby 
sią groźnym przeciwnikiem w swoich górach i 
gdyby — co jest rzeczą pewną — otrzy- 


PNRLEU UMITWALNIE 


Z WYSTAWY 


Tow. Sztuk Pięknych. 


mało od Anglii pomoc w walce o wol- 
ność. Obrona Indyj, to kwestya dowozu ży- 
wności i uzupełniania wojsk tudzież materyała 
wojennego, a niespodziewane zaskoczenie jest 
wykluczone. Indyj nie można zdobyć 
niespodziawanem wtargnięciem*. 

Po tych wywodach przeszedł Balfour do spra- 
wy granic angielsko-rosyjskich w Azyi i przy 
tej sposubności wypowiedział uwagi, sprzeczne 
z zapewnieniem, jakoby Rosya nie myślała o 
napadzie na lndye. 

„Jeżeli chcemy ustalić kwestyę granic — 
wywodził Balfonr — to mnsimy starać się o 
ntrzymanie tych trudności, które staną w dro- 
dze nieprzyjacielowi. Sprawa przewozu jest 
największą trudnością dla armii napadającej. 
I nie możemy dopuścić do tego, aby w jaki- 
kolwiek sposób ułatwiono przewóz. Mojem zda- 
niem byłoby to wprost przeciwko An- 
glii skierowaną czynnością, gdyby 
ktoś próbował na ziemi afgańskiej 
budować kolej w związku z rosyj- 
skiemi kolejamistrategicznemi. Nie 
sądzę, ażeby Rosya, czy teraz, czy w 
przyszłości myślała o budowie ta 
kiej kolei ale gdyby usiłowała coś 
podobnego uczynić, to byłby to naj- 
groźniejszy wprost w serce Indyj 
skierowany cios. 

„Jeżeli skutkiem zaślepienia, opieszałości lub 
tchórzostwa dopuścimy do powolnego zaabsor- 
bowania Afganistanu, w ten sposób, jakto się 
stało z małemi chanatami Azyi środkowej, je- 
żeli pozwolimy, ażeby rosyjskie koleje 
strategiczne coraz bardziej zbliża- 
ły się do granicy, wtedy Anglia będzie 
musiała utrzymywać w Indyach armię o wiele 
większą niż obecna*. 

Już dawno w taki sposób nie przemawiali 
angielscy mężowie stanu, już dawno nie poru- 
szali tak otwarcie tak ważnych spraw. Anglia 
ma zdawien dawna w Azji porachunki z Ro- 
syą, skutkiem czego nieraz tak w Londynie, 
jak w Petersburga uciekano się do gróźb, ale 
od czasu wojny krymskiej dopiero Balfour tak 
otwarcie wystąpił przeciwko Rosyi w parla- 
mencie. Wojna z Japonią przynosi Rosyanom 
coraz to nowe upokorzenia. Sprawa obrony kra- 
ja posłużyła Balfourowi do przestróg poř adre- 
sem Rosyi. 


Z ruchu wyborczego. 


Nie podoba się „Czasowi* akcya wyborcza, pro- 
wadzona przez nasz dziennik, Cieszy nas to wła- 
śnie o tyle, o ile zgorszony tem jest organ kon- 
serwy krakowskiej, który utrzymuje, że dr August 
Sokołowski nie poszedł za hasłem koncenżracyi ze 
socyalizmem, a pozostawszy wiernym swoim prze- 
konaniom, naraził się organowi demokratycznemu, 
„quantum mutato ab illo...“ No, no... z zu- 
pełnym spokojem oczekujemy wyroka opinii publi- 
cznej, kto jest „mutus ab illo“ — „Nowa Re- 
forma“ czy p. August Sokołowski? 

Ze zgorszeniem wspomina przy tej sposobności 
organ wyborczej spółki kahalno-konserwatywnej, ja- 
koby dziennik nasa „zapuszczał się w zakulisowe 
sprawy“ — których „Ozas“ — nie zna zupełnie! 
Co za dziewicza nieznajomość wyborów! Jeżeli za- 
puszczamy się w „zakulisowe sprawy“ konserwaty- 
stów, czynimy to w interesie publicznym, aby je 
Btarutąd wywieść na światło dzienne. Pod tym 
względem nie przyrzekamy poprawy. 


Jakaś hyena wyborcza uwija się po szkołach 
miejskich, atakując nauczycielki żądaniem, aby jej 
wręczały pełnomocnictwa do głosowania. Jegumość 
ten, którego nazwisko wymienimy, jeżeli nie zanie- 
cha swojego rzemiosła, nadużywa przytem firmy 
radców miejskich, pp. mecenasów Bobilewicza 
l Łepkowsklego, twierdząc, że z ich polece- 
nia zbiera pełnomocnictwa. Jesteśmy przekonani, 
że pp. Bobilewiez i Łepkowski nic o tem nadnży- 
waniu ich firmy nie wiedzą, a p. prezydent Leo, 
tak energicznie strzegący, aby gmachów szkolnych 
nie każono jawnemi obradami nad wyborami, 
wyda zaraądzenie, aby usuwano z gmachów szkol- 
nych tajnych agitatorów wyborczych. 


A jednak duch Matejki żyje i nawet dziś 
w okresie cofania się sztuki polskiej na całej 
linii, nie przestaje wywierać magicznego czaru. 
Wystarczy wystawienie drugorzędnego nawet 
szkicu, jakim jest obraz „Spór Leszka Czarne- 
go z żoną Gryfiną*, aby odwrócić uwagę od 


(Maj — pejzaż rzeczywisty a malowany. — Dzi- miernot, zapełniających ściany wystawy, a sku- 
siejsi pejzażyści. — Matejko. — J. Malczewski.— pić ją w kontemplacyi na relikwii mistrza, któ- 
Stroynowski. --- Wodzinowski. — Procajłowicz. — | 1Y Przemawia do nas nietylko potężną wizyą 
Fałat. — Sichulski — Maszkowski. — Laszczka. — | Przeszłości, ale przedewszystkiem genialną kon- 

Boromó). cepcyą 1 mistrzowskiem traktowaniem rysunku 


Wiosna... Maj... Sale Towarzystwa coraz pust- 
sze. bo zieleń plantacyj największych nawet 
zwolenników sztuki bardziej pociąga od malo- 
wanego pejzażu. I sprawozdawca też z mniej- 

. Szym zapałem i tylko z obowiązku wkracza 
teraz na saie wystawowe, aby zaregestrować 
ostatnie nowości i coprędzej uciec na łono roz- 
kwitającej natnry, podziwiać ziełony łąk kobie- 
rzec, prawdziwe drzewa i prawdziwe liście, 
ozłocone ciepłemi błaskami majowego słońca. 

A dziś, jak na złość, najwięcej na wystawie 
pejzażów przeważnie bladych, nikłych odbić 
wrażenia rzeczywistego, przepuszczonego przez 
pryzmat narzuconej metody lub chorobliwego 

| kierunka, któremu brak podstaw realnych. Gdzia 


lub liniami, przeważnie banalny w pomyśle lub 
tak szabłonówy w traktowaniu, że wprost obu- 
dza zdumienie, jakim sposobem nie sprzykrzy 
się samym twórcom swoim. Obok pejzażyków 
portret, a raczej szkic portretowy, przechodzący 
w karykaturę rysunkową lub wkraczający w sferę 
nieudałych kredowych prób szkolnych, a wre- 
szcie garść studyów, małowanych plamami, zna- 
czonych konturami, — oto przeważny dorobek 
i plon chwili ostatniej. Zginęło gdzieś bezpo- 
wrotnie maiarstwo rodzajowe i kompozycyjne, 
nie mówiąc o zupełnem wyświecenin tematów 
historycznych. A przecież tak niedawne to czasy, 
gdy królem w tem państwie był największy ty- 
tan współczesnego malarstwa wszechświatowego, 
nieśmiertelny Matejko, gdy imię jego elektry- 
zowało tłumy, siało iskrę bożą wśród młodego 
pokolenia, zapładniało myśl całej generacji. Do- 
póki żył i działał, wpływ jego rozlewał się po- 
tężną falą, malarstwo polskie było w pełnym 
rozkwicie; jakżeż prędko roztrwoniono jego spu- 
ściznę | 


URZBUW, (UUU NINDU I VOL WUDIDJ 


i kolorytu, przypominającem mistrzów włoskiego 
renesansu. 

„Spór Leszka* jest małym obrazkiem, ale 
posiada wszystkie zalety. wspólne największym 
płótnom historycznym Matejki. Cała perspekty- 
wa obrazu, kompozycya i układ figur, wszyst- 
ko tu ma piętno tej niepospolitej, genialnej 
twórczości, której w usługi szła głęboka wie- 
dza. Slicznie namalowana postać gniewnej Gry- 
finy i zgnębionego przez nią Leszka, tłomaczą 
jasno myśl twórcy — a akcesorya są, jak za- 
wsze, ostatnim wyrazem prawdy i wierności. 

Przypadkowym zbiegiem okvliczności obok 
obrazka Matejki znalazł się tryptyk Malczew- 
skiego, zatytułowany „Za wcześnie*. Jest to 
kontynuacya tego samego, w nieskończoność 


się obrócisz, ściga cię pejzaż znaczony plamami | idącego, cyklu, który nas zdumiewa i zastana- 


wia nieodgadnioną treścią, symbolizującą stan 
duszy artysty. Mamy tu dwie głowy, męską i 
kobiecą, z tym samym zawsze wyrazem udn- 
chowienia w rysach. Mężczyzna wpatrzony jest 
w ślimaka, trzymanego w ręku. kobieta zadu- 
mała się nad konikiem polnym; środkowe pole 
obrazu wypełnia grupa, złożona z dwojga głów, 
mężczyzny i kobiety. On gra na skrzypcach, 
ona, mając fartuszek na głowę zarzucony. wsłu- 
chuje się w jego muzykę. Symboliczna wizya, 
jak wszystko, co dziś wychodzi z pod pendzla 
umiłowanego naszego artysty! Ale przy patrzcie 
się wykonaniu. Jak te głowy są narysowane, 
jak wycieniowane, jak wykończone! Malczew- 
ski doszedł już do kresów techniki malarskiej, 
do kresów umiejętności sharmonizowania cudne- 
go kolorytu. Tryptyk „Za wcześnie* zaliczyć 
należy bezsprzecznie do najlepszych dzieł Mal- 
czewskiego z doby ostatniej, bo jest w nim 
cały twórca „Ellenai“, tęskny, wierzący. prze- 
mawiający do duszy, a ujarzmiający siłą talen- 
tu w najdrobniejszym asczególe. 
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NOWA ABPUKMA 


Do chrześcijańskich wyborców z kuryl dro- 
bnego przemysłu (Koła III c). 

Obywatele Wyborcy! Dnia 19 maja b. r. odbę- 
dzie się wybór pięciu ceałcnków Rady miejskiej z 
kuryi drobnego przemysłu, obejmującej przeważnie 
wyborców Żydowskich. Przed trzema laty odniosła 
w kuryi tej po raz pierwszy zwycięstwo partya 
niezawisłych żydów, grupująca się około sztandaru 
demokratycznego i zwalczająca jawnie wszelką kor- 
rupcyę wyborczą i wyrosłą z tejże klikę stańczy- 
kowsko-kahalną. Trzy lata pracy w Radzie miej- 
skiej świadczą, że partya ta szczerze i otwarcie 
trwa przy zasadach demokratycznych, że walczyła 
zawsze o warstwy ubogie i uciśnione, nie ogląda- 
jąc się na stan I wyznanie. 

Jest wobec tego obowiązkiem każdego szczerze 
damokratycznego, chrześcijańskiego wyborcy, przy 
obecnym wyborze poprzeć partyę niezawi- 
słych Żydów, zwalca”ną z całą mocą i bez- 
względnością przez partyę stańczykowsko-klerykal- 
no-kahalną. To też Komitet przedwyborczy stronni- 
ctwa demokratycznego, na posiedzeniu z dnia 10 
maja 1905, uchwalił jednomyślnie odnieść się do 
chrześcijańskich wyborców z kuryi drobnego prze- 
mysłu z prośbą, aby, pomni znacznej przewagi, ja- 
ką ma w Radzie miejskiej partya stańczykowsko- 
kahalna — nie dopuszczali do dalszego wzmacnia. 
nia jej przez jednostki kakalne, zdobywające drogą 
korrupcyi swe mandaty — lecz Żeby s całą siłą 
poparli przy wyborze stronnictwo nie- 
zawisłych żydów, oddając w tej kuryi kar- 
nie I zgodnie głosy swe ua kandydatów tego stron- 
nictwa. 

Legitymacye i pełnomocnictwa przesyłać na- 
leży "od adresem Dra Adolfa Grossa, 
adwokata w Krakowie przy ulicy Bra- 
ckiej I. 13. 

Za Komitet przedwyborczy Stronnictwa dg” 


tysięcy metrów kwadratowych. Pod względem poło- 
żenia wystawa w Leodynm przewyższa może wszy- 
stkie swoje poprzedniczki, a i to wyszło jej na ko- 
rzyść, że podzielona jest na trzy odrębne części, 
połączone z sobą mostami. Prócz tego zaś na wy- 
żynie des Cointes Berges znajduje się wystawa o- 
grodnicza, dział sportowy i sekcya wzorowych do- 
mów ala robotników. 

Wystawę, prócz Belgii, obesiało 31 europejskich 
i zamorskich krajów. Na czele stoi Francya, za 
nią idą Niemcy. Osobny dział wystawy tworzy sta- 
re Leodyum, położone pomiędzy rzekami, a obejmu- 
jące około 100 domów o architekturze z wieków 
XV do XVIII. Owe trzy części wystawy nazywają 
się: Fragnóe, Vennes i Boverie, a każda z nich ma 
swoje cechy charakterystyczne. Do Fragnóe wcho- 
dzi się od strony miasta bramą, jakby tryumfalną, 
tworzącą półkole o smukłych słapach. 

Dzielnica Fragnós przeznaczoną jest na rozrywki. 
To też na wstępie zaraz wznosi się po prawej 
stronie budynek wschodni o kopułach, przed któ- 
rym stoją 2 minarety, nieco ciężkie. Tutaj znaj- 
duje się olbrzymia panorama. Godną uwagi jest 
leodyjska arena, starożytny zamek z wieżami i wa- 
łami, u których stóp stoją małe gospody i kramy. 
W zamku tym znajduje się amfiteatr dla 3.000 o- 
sób, gdzie leodyjski uczony, poeta, malarz i muzyk 
Juliusz Sauvenière będzie na swój rachunek przed- 
stawiać swój dramat historyczny p. t. „Dzik z Ar- 
denów*. Również w tej dzielnicy znajdaje się osa- 
da senegalska. Zarząd wystawy sprowadził z Afry- 
ki całą wieś i zwiedzający ją mogą czynić w ła- 
twy sposób stndya etnograficzne. Znajduje się ta 
jeszcze gospoda awarska , herbaciarnia japońska i 
tym podobne aakłady. 

Mostem, obok starego Leodyum , dostajemy się | 
do dzielnicy Vennes, gdzie ognisko swoje ma han- 
del, przemysł i komunikacya. Tutaj, na przestrzeni 


tycznego: Edmund Klemensiewiez, prezes. Dr! 120.000 metrów kwadratowych wznosi się potężna 


Ernest Bandrowski, 
Michał Konopiński. 
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Wystawa w Leodyum. 


Leodyum, 10 maja. 

Jakto, wystawa w Leodynm?.. Porwali się z mo- 
tyką na słońcel.. A gdzie leży Leodynm?.. Aka, 
to Liege, belgijskie miasto przemysłowe! 

Takie pytania i uwagi słyszałem we Lwowie, a 
później w wagonie kolejowym, aż do granicy gali- 
cyjsko-praskiej, podczas mojej podróży do Leodynm, 
dokąd się wybrałem dlatego, że jadąc za interesami 
do Paryża, miałem Leodynm „prawie“ po drodze, 

Wszyscy ministrowie wojny i przemysłowcy pe- 
wnej gałęzi znają to miasto i jego okolicę jako 
ognisko przemysłn Żelaznego i wyrobu broni. — 
W pobliskiej miejscowości Seraing znajduje się słynna 
fabryka breni firmy Cockerill, konkurentki Kruppa 
w Essen. Słynne jest również tutejsze zagłębie wę- 
glowe, sięgające do głębokości 1000 metrów. Da- 
lej wydziały tutejszego uniwersytetu dla nauki o 
elektryczności i górnictwa xnane są w Europie ja- 
ko wzorowe. To są ważne rzeczy, ale niewyśstar- 
czające jeszcze do tego, ażeby Leodyum porywało 
się na urządzenie wystawy światowej. 

A jednak urządziło ją z powodu 76 rocznicy 
niepodległości Belgli. Urządziło i żywi nadzieję, że 
wystawa się uda, Oby tak było, gdyż Leodynm sza- 
sługeje na to swoją przeszłością i teraźniejszością. 
Miasto, wobec Paryża, niewielkie, liczy bowiem 180 
tysięcy mieszkańców, + z przedmieściami podobno 
300.000, czyni wrażenie bardzo miłe. Położone nad 
dwoma rzekami, spłvwającemi się w obrębie mia- 
sta, a mianowicie nad Mazą i Oarthe, zajęło ró- 
wninę, z której wspina się na wzgórza, otaczające 
środek mlasta. Obszerne place Í bulwary, Bxzerokie 
ulice obok ciasnych aaułków íi wąskich uliczek, no- 
wożytne pałace obok średniowiecznych kamienic, na- 
dają miastn malowniczy wygląd. 

Na ulicach panuje ożywiony ruch, jaki widzieć 
można w połodniowych miastach, a nie w półno- 
cnej Eoropie. Ludność pracowita, wesoła, uprzejma; 
kobiety, posładająco odrębny wdzięk, mężczyźni 
grzeczni w sposób wstrzemięśliwy jednają sobie 
nawet uprzedzonych turystów. 

I może to złndzenie, Ale wystawa czyni podobne 
wrażenie, jak miasto i jego mieszkańcy. Położona 


Dr Ignacy Petelenz.|hala przemysłowa, Pawilon ten, pomimo swoich ol- 
| brzymich rozmarów. jest lekki i dostraja się wy- 


bornie do całości. Dokoła placu przed halą znajda- 
ją się ładne kioski. mieszczące w sobie sklepy, re- 
stauracye i i. p Na lewo od qawilonu przemysło- 
wego wznosi się pałac dla obchodów i festynów, a 
dalej olbrzymi gmach francnskiego działu rolniczego. 

Oczywiście niepodobna choćby tylko wyliczyć 
wszystkich gmachów, więc przechodzimy do dziel- 
nicy Boverle, która znajduje się na wyspie. Po- 
śród pięknego ogrodu, który już był tutaj przed 
wystawą, widzimy bardzo piękne budynki, z pomię- 
dzy których należy wymienić przedewszystkiem pa- 
łac sztuk pięknych. Jest to rodzaj kopil słynnego 
zamku „Bagatelle“ w St. Cloud pod Paryżem 
z czasów Ludwika XVI. Zajmającym, chociaż pod 
względem esterycznym nie bəz zarzutu, jest pawi- 
lon sztnki staro-leodyjskiej, równie jak pawilon 
gminny miasta Leodyum. Wspomnłeć należy o pa- 
wilonie Kanady, świadczącym dobrze o swoim bu- 
downiczym. Charakterystycznemi są budowle Algie- 
ru, Tunisu, tudzież Indyj. 

Oto pobieżny rzut oka na wystawę, która odpo- 
wiada charakterowi miasta. Całość wystawy jest 
rzeczywiście zajmującą i przykuwa do siebie oko i 
uwagę zwiedzającego. Jak się powiedzie pod wzglę- 
dem finansowym, trudno przewidzieć, ale Że na po- 
wi dzenie aasłnguje — to nie ulega wątpliwości. 


F. Ka. 
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Z „Wiosennaj pieśni". | 
Zastawiam stół biesladny na wiosenne święto 
Pod pachnącą rozkwitłych kasztanów koroną -— 
Pod wiosennych kasztanów tkaniną rozpiętą 
Żółte kiście okwiatn wstęgami barw płoną. 
Niechaj gęśle zagrają... dmą w fletnie wierzbowe... 
Wino młode niech w czary mi leją biesiadne! 
Drżą po iąkach warkocze traw barwne i miodne... 
Twe warkocze, jak kwiaty, woń ronią i płoną... 
Ton się nieba rozlewa w jeziora pogodne 
Nad kwitnąca zielonych kasztanów koroną 


Snu świetlistą hlamidę na oczy ci kładnę. 
Oto życie nadchodzi upojne I nowe! 


We warkoczach twe czoło!.. Wiatr włosy rozwiewa | 


na kraju miasta, zajmuje przestrzeń przeszło 700 |I różowym okwiatem na czoła nam prószy. | 


P. Leonard Stroynowski należy do ma- 
larzy, którym talent daje tytuł do nierównie 
większego uznania i popularności, aniżeli ta, 
jaka jest jego udziałem. „Jego obrazy, to nie 
banalne, pospieszne notatki, jakie dziś przewa- 
znie zachwaszczają wystawę, ale z wzorową su- 
miennością wykończone studya, w których wy- 
borne odczncie natury idzie w parze z subtelną 
intnicyą malarską. Takim jest przedewszyst- 
kiem śliczny obrazek „Słoneczny dzień“. Jakaż 
tn wyborna gra światła, opierającego się e ścią- 
nę chaty wiejskiej, jakie ładne wykończenie 
szczegółów. Jest to stanowczo jeden z najle- 
pszych pejzażów wystawy. Obraz „Marzec“ z 
niezrównaną prawdą oddaje szary nastrój dnia 
wiosennego na wsi. „Portret kobiecy“ znamio- 
nuje śmiałą i pewną rękę artysty, ma dużo 
wdzięku w wyrazie twarzy, wcale nie banal- 
nej. Czarny strój kobiety doskonale odbija od 
tła portretu, który witamy, jako pomyślną pró- 
bę pendzla w dziedzinie dotąd nie uprawianej 
przez p. Stroynowskiego. 

Z trzech pejzażów p. Wodzinowskiego 
najbardziej mi się podoba „Pasieka“. Najwię- 
cej w niej temperamentu malarskiego. Temat 
prosty: na tle majowej zieleni ogrodu rysują 
się barwne słupy ulów. Doskonała perspektywa 
i ładne ujęcie motywa malarskiego zalecają ten 
obrazek. Te same zalety posiada motyw „Z mo- 
jego ogrodu“. 

W gronie młodszych malarzy najwięcej ta- 
lentu i poszanowania zasad i prawideł sztuki 
wykazuje p. Procajłowiez. Jego drobne 
pejzaże mają coraz więcej charakteru dzieł 
sztuki, w których talent zdobywa się na silne, 
samodzielne rzuty. Widać w nich ogromne n- 
kochanie natury | umiejętność chwytania arty- 
stycznego motywu. A choć brak im ostatniej 
korekty rysunkowej, sprawiają bardzo miłe wra- 
żenie siłą tętniącego w nich artystycznego po- 
czucia. 

Ilekroć patrzę na ostatnie próby motywów 
pejzażowych Fałata, tyle razy żal mnie zdej- 
muje, że dyrektor Akademii naszej twórczość 
swą rozmienia w ostatnich czasach na tak dro- 
bne liczmany. Do niedawna zachwycaliśmy się 
bujną działalnością kompozycyjną p. Fałata, 
która sztuce polskiej niosła dorobek prawdzi- 
wie wartościowy. Owe śliczne pejzaże zimowe 
ze sconami polowania w lesie mają swoją kar- 


tę w historyi sztuki, spopularyzowały imię ar- 
tysty wśród ogółu, nauczyły nas stawiać Fała- 
towi daleko idące wymagania. Przed niedawnym 
czasem miałem sposobność w jednym z salonów 
warszawskich oglądać obraz jego „Benedyktyn*, | 
jedno z tych arcydzieł, w których wytworność 
rysunku, miękkość, szlachetność kołorytu La 
dziwnie skojarzyły się w postuci młodego mni- 
cha, zadumanego nad księgą. Obraz niewielki, 
a tak wymowny swą ideą, tak przykuwający 
oczy wytwornością artystycznych linij rysunku, 
jakiej potem nigdy już u Fałata nie spotkalismy. 
Dziś tenże sam twórca, stanąwszy n szczytu 
rozgłosu, gdy jako kierownik Akademii miałby 
czas, pole, a poniekąd obowiązek stworzyć coś 
poważnego dla sztuki w imię zasady „noblesse 
oblige“ rzuca nam, wzorem młodych wykolejeń- 
ców, drobne fragmenty pejzażowe, banalne mo- 
tywa architektoniczne, słowem tani towar, na j 
łatwy zbyt obliczony. A śladem mistrza idzie 
zastęp młodych i zasypuje wystawy drobiazga- 
mi, zgoła artystycznego wykładnika pozbawio- 
nemi. Jaka szkoda dla polskiej sztuki! A stać 
Fałata na obrazy — godne jego w sztuce sta- 
nowiska. Świadczy o tem choćby ten podmalo- 
wany obraz „Poczta jedzie“, pełen słońca, wy- 
borny w układzie i kompozycji, grający całą 
gamą kolorów, dający na tle barwnego pejzażu 
scenę niezmiernie żywą, plastyczną 1 zajmującą. 

Jedną z bocznych sal, t. zw. „świetlicę“, wy- 
pełniły oryginalne stndya hnculskie p. K. Si- 
chalskiego. Jest ich trzydzieści. Przeważnie 
same typy głów ludowych i studya kostyumo- 
we o charakterze etnograficznym. Na pierwszy 
rzut oka uderza w nich naśladownictwo Wy- 
spiańskiego w rysunku i kolorycie, w puwnem 
lekceważeniu konturn rysunkowego. To dobro- 
wolne poddanie się w zależność od indywidua- 
lizmu tak oryginalnego, jak Wyspiański, nie 
wychodzi na korzyść twórczości p. Sichalskiego, 
która zapowiadała się bardzo dobrze. 

Pokrewnym tematem zajmuje się także p. 
Maszkowski. I on całą jednę Ścianę zapeł- 
nił studyami typów huculskich, dając je w ca- 
łej postaci i w całej barwności kostyumowej. 
Kolorystyka jest głównym czynnikiem, na któ- 
ry artysta ten zwraca uwagę. Studya jego aż 
krzyczą swą jaskrawością, a nadnżywanie je- 
dnej i tej samej farby nuży oko. 

Z tem wszystkiem pomimo błędów rysanko- 
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Stoją w słońcu wiosenne zarośla i drzewa 
Oto święto zieleni, młodości i — Duszy! 


W zielonej rzeczce kąpią się dzieci 
Pośród wikliny gęstej, wierzbowej. 
Na białe czoła słońce im świeci, 
Poświetlą smugi drżąc szafirowej. 


Piana po wodzie wesoło plnska — 
Słychać śmiech jasny pouad rzeczułką — 
A na szkle fali wiruje w kółko 
Złoto-zielona, słoneczna łuska. 


Hej!.. jak się mieni kolebka wody... 
Hej! jak się łąka nad wodą kwieci. 
Pośród wikliny słychać śmiech młody... 
W sielonej rzeczce kąpią się dzieci... 
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Prenumeratę tygodniową 


zaprowadza Administracya „Nowej Reformy“ dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych i 
klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od nie- 
dzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata wynosi: 


W Austro-Węgrzech 70 h. 
W cesarstwie nlemieckiem „ 80 h. 
W innych państwach Europy 1K20 h. 


Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal. 

Administracya prost usilnie P. T. prenumerato- 
rów, aby przy zmianie adresu, podawali koniecznie 
także miejscowość i pocztę, w której dotąd 


Jodbierati „Nową Reformę*, Najdogodniejsze za- 


wiadomienie o zmianie adresu jest w tej formie: 
„Proszę posyłać „N. Reformę* nie do N., lecz 
do X“. 


Kronika. 


Kraków, 13 maja. 


Na „zapomogi narodowe“ dla studentów z Kró- 
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi- 
stracyi „N. Reformy“: J. Manlecki z Nawojowej 
(za pośrednictwem ka. dr Bandurskiego) zebrane 25 
kor. 19 h., członkowie „Sokoła* w Jaśle zamiast 
składki na wspólne święcone 48 kor. 80 h. ucznio- 
wie IV klasy szkoły ludowej w Jaśle 3 kar. 74h, 
Tadzio, Genio i Oleś 1 kor. 

Razem dotąd 3477kor. 45 hal. 

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ składa się 
z 21/, arkusza, to jest 10 stronic druku. Na siro- 
nie 5 zamieszczamy „Bajkę*, pióra p. Maryi Zdro- 
jównej. 

Sezon Wyspiańskiego w Krakowie. „Naprzód* 
donosi: Jak się dowiadujemy, powstała w Krako- 
wie myśl urządzenia, na wzór „Wagner-Festspiele" 
w Bayrencie, w letnich miesiącach „sezonu Wy- 
spiańskiego* w teatrze krakowskim. Byłby to cyki 
przedstawień pod kierunkiem Wyspiańskiego, a zło- 
żyłyby się nań oprócz sztuk Wyspiańskiego (któ- 
rych tenże ma 18 nowych w tece), dzieła Mickie- 
wicza, Słowackiego, Szekspira i t. à. w scenizacył 
Wyspiańskiego. Podobno subskryhowano jaż na ten 
cel 20.060 kor. 

Nowy dyrektor teatru p. Ludwik Solski — ro- 
dziune nazwisko jego brzmi Sosnowski — jest z po- 
chodzania Galicyaninem Urodził się w r. 1856 juko 
syn żołnierza polskiego z r. 1831 i Stanisławy z 
Wojciechowskich, utalentowanej literatki i poetki. 
Ukończywszy szkoły w Tarnowie — zaciągnął 
się w dwudziestym roko życia, a okrągło 30 lat 
temu, pud”sztandary"nktorskie. Dobiutuwał w Kra- 
kowie za dyrekcyi Stanisława Koźmiara pod psen- 
domimem Mancewicza i po krótkim na naszej sce- 
nie pobycie, puścił się na tułaczkę artystyczną, 
pracając kolejno przez kilka łat w trupach prowin- 
cyonalnych naprzód Trapszy, potem Wójcickiego i 
Kremskiego, znowu Trapszy, wreszcie Pachniew- 
skiego, poczem przeszedł w r. 1882 na scenę po- 
znańską, powstającą wówczas pod dyrekcyą Podwy- 
Bzyńskiego, z niej zaś w następnym roku na scenę 
krakowską, na której pracował nieprzerwanie do 
r. 1900, t. j. do chwili przeniesienia się swego do 
Lwowa. 

Właściwe wykształcenie aktorskie zawdzięcza 
Krakowowi. Przedtem, w czasie tułaczki swojej z 
trupami prowincyonalnemi, talent artysty różne a 
amienne przechodził koleje. Trapszo kształcił go na 


wycb (wszystkie figury źle stoją) czuć w tych 
obrazkach werwe i zapał i dobre odcznele. — 
Przydałoby się tylko nrozmaicenie w kompozy- 
cyi, bo studya same nie starczą do ocenienia 
zasobów twórczości artysty, a skierowane w 
jednym kierunkn mogą sprawiać wrażenie prze- 
mysłn artystycznego. 

Na ostatek zachowałem sobie rzeźbę, której 
plou ożywił się w ostatnich czasach i wzboga- 
cil wystawę szeregiem utworów bardzo zajmu- 
jących. Å ' 

Dominujące, jak przystoi, stanowisko zajmuje 
tu prof. Laszczka, którego działalność oży- 
wiła się w kierunku kompozycyjnym i portreto- 
wym. Do szeregu pałnych werwy i głębokiej 
charakterystyki „masek“, o których pisałem Już 
dawniej, przybyły trzy figury kompozycyjne: 
„Zmużenie”, „Przygnębienie* i „Spokój“. Wiel- 
ka łatwość modelowania i opanowanie technicz- 
ne, dają zdrowe podstawy twórczości tego dziel- 
nego artysty, którego talent zdobywa SIG DA 
coraz dojrzalsza i celniejsze popisy. Figura 
„Przygnębienie* ma rys klasycznego Spokoju 
w układzie i pomyśle i długo zatrzymuie uwagę 
widza, jako dzieło dojrzałe, na którem talent 
wycisnął swe piętno. | 

Niespodzianką nader miłą dla miłośników rzeź- 
by jest pojawienie się młodegę artysty, kryją- 
cego się pod pseudonimem Karola Boromć. 
O młodości jego świadczy niezupełnie opanowa” 
na, nieśmiała jeszcze technika modelowania. © 
talencie bajeczny wprost dar chwytania podo- 
bieństwa w portretach. Binsty rektora Browiczź, 
majora Brożyńskiego i adw. Łepkowskiego jaa 
dają się skamieniałemi wizerunkami żywić 
osób. Utalentowany rzeźbiarz, którego ESP ty 
prace: myszy, żaba, puchacz, króliki, zwracay 
już uwagę finezyą traktowania, w biustach pOor- 
tretowych przedstawia się jako poważny *rty- 
sta, o silnym indywidualzmie, o wielkiem po- 
czucin plastyki. Postęp, jaki wykazoją CATono- 
logicznie po sobie następujące portrety t naj- 
wcześniejszego binsta dra Jankowskiego do 
ostatniego doc Dobrowolskiego, jest dowodem, 
że prace te są zadatkiem poważnego W przy- 
szłości artystycznego plonu. W, 


zai 
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aktora charakterystycznego, Puchniewski używał do 
ról lekkich amantów. a w Poznaniu kazano mu na- 
wet spiewać. Dzięki temu ma Solski w bogatej ga- 
lerył swoich postaci scenicznych, między innemi, 
także postać Jontka z „Halki*, oprócz licznych 
eperetkowych. Jakim artystą jest dyr. Solski dziś, 
wszystkim dobrze wiadomo. 

Z Akademii umiejętności. Dnis 30 maja b. r. 
o godzinie 12 w południe odbędzie się w gmachu 
Akademii publiczne posiedzenie Akademii umieję- 
tności pod przewodnictwem zastępcy protektora dra 
Tułiana Dunajewskiego. Program posiedzenia obej- 
muje: przemówienie prezesa Akademii dra hr. St. 
Tarnowskiego, sprawozdanie sekretarza generalnego 
z czynności Akademii umiejętności w roku ubiegłym; 
odczyt prof. J. Rostafińskicgo p. t: „O pamięci, jako 
ogólnym podkładzie zjawiska życia”; ogłoszenie na- 
zwisk nowych członków i nagród 

Z aderzeniem godziny 12 sala będzie zamkniętą, 

Bilety wolnego wstępu na walne publiczne po- 
siedzenie Akademii wydawać będzie kasa Akademii 
w dniach 15, 16 i 17 maja, od godziny 10 do 12 
w południe. 

Zakończenie sezonu w teatrze Indowym nastąpi 
jutro. Odegrane będą „Slaby panieńskie* Fredry. 

Z teatru ludowego. Ostatni rok istnienia tea- 
tru ludowego, kierowanego ostatnio przes p. Kasi- 
mierza Gabryelskiego, wykazał z jednej strony u- 
znanie godne usiłowania dyrekcyi, która starała się 
doborem sztuk, staranną reżyseryą i azczerem od- 
daniem się zadaniu zjednać mu życzliwość ogółu, 
z drngiej zaś to dziwne uprzedzenie do ludowej 
sceny sfer ludowych, które nie dorosły jeszeze kul- 
turałnie do szukania zabawy szlachetniejszega po- 
kroju. O uprzedzenie to rozbiły się wszelkie usiło- 
wania ludzi dobrej woli; nie pomogła staranna re- 
ŻyBerya I dobra gra aktorów; nie pomógł repertoar, 
który przeważnie składał się ze sztak autorów pol- 
skich; nie pomogły oceny pochwalne, zresztą zupeł- 
nie słuszne, w dziennikach krakowskich. Rok istnie- 
nia teatru ludowego zapisanym być powinien na 
dobro Towarzystwa oświaty ludowej i p. Gabryel- 
skiego, który nie saczędził starań, aby utrzymać 
scenę ludową na właściwym poziomie. 

Z dawniejszych i nowszych sztuk polskich auto- 
rów w teatrze ludowym grano Korzeniowskiego 
„Karpackich górali“, Przybylsklego „Dwór we Wład- 
kowicach* i „Wojnę domową*, Sewera „Dla świę- 
tej ziemi“, Starzyńskiego „Gwiazdę Syberyi*. Prae- 
róbki z powieści Sienkiewicza w układzie p. Po- 
pławskiego „Asya Tachaj-bejowicz*, „Pam Woło- 
dyjowski*, „Ligia*, „Chilon Chilonides, Rydla „Z 
dobrego serca”, „Betleem polszie*, „Na zawsze“, 
„Zaczarowane koło*, Kasprowicza „Swiat się koń- 
czy“, Maskoffa „Tamien*, „Zasauiui las“, Zapol- 
skiej „Kaśka Karyatyda*, Orkana „Skapany świat“ 
i „Ofiara“, Ruszkowskiego „Pospolite ruszenie“, 
Abrachamowicaa i Ruszkowskiego „Dobry numer“, 
Tarzymy „Matka Polka“, Grabowskiego „Burza“, 
„Galasiowicza „Ozartowska ława“, Marka „Pieśnia- 
rzs“, Fiszera „Jan Kiliński*, Łętowskiego „Izrael 
na puszczy“, Korseniowskiego „Zydzi“, Słowackie- 
go „Mazepa“, Kozłowskiego „Kazimierz Wielki i 
Estera“, Gorczyńskiego „W noc lipcową*, Juliana 
z Poradowa „Obrona Częstochowy“, Stawaczyka „Noc 
awiętojańska", Wyspiańskiego „Wesele“, Parviago 
„Knajpa“, Bolesławicza „Belweder“, Bełcikowskie- 
ko „Przekupka warszawska“, Anonima „Kraj“, 
Błornickiego „Zagroda Sobkowa*, Kraszewskiego 
„Trzeci maj“, Herza „Dr Zygmunt Łomski*, Fre- 
dry „Słuby panienskie*. Poza tem z tłómaczonych 
sztuki Gorkiego, Takedy Izumo“, Pragi, Moliera 
itd, czyli 33 autorów polskich i 4 autorów ob- 
cych narodowości. 

Z trupy teatru ludowego wyróżnili się talentem 
i sumiennem spełnianiem obowiązków panna Dulę- 
bianka, pp. Węgrzyn. Osterwa, Wiraki, Stradiot i 
Czermański. 

Z dniem 14 bm. teatr ludowy w Krakowie koń- 
czy sezon i zarazem swoją egzystencyę wystawie- 
niem „Slubów panieńskich* Fredry. Mamy nadzieję, 
że choć tym razem w dowód uznania za szczerą 
oałoroczną pracę widownia teatru ludowego zapełai 
się doszczętnie, co byłoby pięknema wspomnieniem 
i zasłużonym wyrazem ze strony publiczności dla 
rozpraszającej Bię drużyny teatru ludowego. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie Wczoraj rozpoczęło się trzydniowe. 
poufne posiedzenie członków Rady nadzorczej kra- 
kowakiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
pod przewodnictwem prezesa p. Józefa Męcińskiego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu nastąpiło złożenie 
sprawozdaniu z czynności dyrokcyi Towarzystwa za 
rok ubiegły. dyskasja nad sprawozdaniem, wybór 
komisyi, oraz wybór referentów na walny zjazd 
delegatów Towarzystwa, który się rozpocznie dnia 
16 maja b. r. Dzisiaj też z fanduszu dyspozycyj: 
nego Towarzystwa przeznaczyła Rada nadzorcza 
następujące zasiłki i datki ua cele publiczne — 
Otrzymały: bursa imienia arcybiskupa Issakowicza 
w Czerniowcach koron 100; bursa imienia Koper: 
nika w Jarosławiu 50, kolonia lecznicza w Ryma- 
nowie 150, konsystore mutropoiitalny raymsko ku- 
tolicki we Lwowie na restaaracyę kościoła %00, 
komitet restauracyi kościoła w Żółkwi 100, komi- 
tet budowy kapelanii w Łazach 100, komitet re- 
stauracyi kościoła św Piotra w Krakowie 200, ks. 
Bolesław Twardowski na restauracyę kościoła pa- 
rafialnego w Tarnopolu 200, „Dom pracy* na Ka- 
zimierzn 200, zakład starców i kalek w Krako- 
wie 100, zakład pani Żnrowskiej w Krakowie 100, 
Ochrona polska w Tarnopolu 100, Sodalicya Ma- 
rvańska w Rzeszowie 100, Towarzystwo pań miło- 
sierdzia ów. Wincentego á Paulo w Drohobyczu 
50, 5S. Serafitki w Żywca 50, SS. Felicyanki 
w Krakowie 100, SS. Felicyanki w Iwoniczu 50, 
Bracia Tercyarze w „Stanisławowie 50, Towarzy 
stwo uczestników powstania polskiego z r. 1863 
w Krakowie 100, Towarzystwo polskie „Zgoda“ 
w Porto Alegre 50, Towarzystwo oświaty ludowej 
w Krakowie 100, klasztor PP. Dominikanek w Ra- 
wie Ruskiej 100, barsa imienia Adama Mickiewi- 
cza w Czerniowcach 100, Towarzystwo pań św. 
Wincentego 4 Paulo w Kołomyi 100 koron. 

Pożar na Wawelu. Dzisiaj przed południem 
zaalarmowano straż pożarną miejską, że na Zamku 
na Wawelu wybachł pożar. Na miejsce pożaru wy- 
ruszył natychmiast pluten straży pod komendą na- 
czelnika p. Nowotnego. Na dziedzińcu zamku kró- 
lewskiego paliły się spróchniałe grube, belki dachu 
t. zw. wieży „Łubartówki*, Pożar straż wkrótce 
ugasiła, belki wyrąbała, poczem, stłamiwszy zgli- 
BZzCZa, powróciła do koszar, zostawiwszy dla bez- 
pieczeństwa dwóch strażaków na kilka godzin. 

Powodem pożaru było zajęcie się wysuszonej 
belki od rozgrzanego komina w wieży. 

Zmiany ustawy budowlanej. Tak wiadomo, uzy: 
skała sankcyę cesarską ustawa, zmieniająca niektó- 
re postanowienia $ 33 ustawy badowlanej dla m. 
Krakowa z r. 1883. Nowe postanowienia wprowa- 


dzsją znaczne ulgi przy budowie i pozwalają tań-- 


szym kosztem budować domy. dopaszczając cieńsze 
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mury, aniżeli dotąd były stosowane. Nowe postano- 
wienia budowlane zaznaczają, że grubość murów 
w ogólności zawisłą jest od ich obciążenia, a więc 
od liczby pięter, od rozpiętości i wysokości ubika- 
cyj. od rodzajn stropów i ich przypadkowego obcią- 
|żenia. Najmniejsza dozwolona grabość zewnętrznych 
mnrów w budynkach mieszkalnych ma wynosić 45 
ctm. Przy budynkach mieszkalnych, budowanych 
z cegły na zaprawie wapiennej, w których wyso- 
kość pięter w świetle nie przenosi 4 m., a rozpię- 
tość pokoi 65 m. grubość murów zewnętranych, 
wbciążonych stropami z belek drewnianych, wynosić 
ma w najwyższem piętrze 45 etm., na II i [I pię- 
trze 60 ctm., na parterze 75 ctm. W razie ażycia 
do stropów dźwigarów Żelaznych, zamiast belek 
drewnianych, grabość obciążonych murów zewnę- 
trznych może wynosić w dwóch najwyższych pię- 
trach 45 etw., na I piętrze i parterze 60 ctm. 
Grubość murów wewnętrznych, obustronnie obcią- 
żonych, wynosić ma w najwyższem piętrze co naj- 
mniej 45 ctm., a winna być co dwa piętra niższe 
powiększoną o 15 ctm. Grnbość murów wewnę- 
trznych, nieobciążonych stropami, oddzielających po- 
szczególne mieszkania, może wynosić 30 ctm. przez 
trzy najwyższe piętra, a winna być powiększoną 
o 16 ctm. co dws piętra niższe. Najmniejsza gru- 
Dość muru z kamienia łamanego we fundamentach 
wynosić ma 60 ctm. 

Zmiany powyższe opierają się ściśle na odneś- 
nym paragrafie projektu ustawy budowlanej, opra- 
cowanej przez krakowskie Towarzystwo techniczne. 

Z Buczkowic piszą nam: Wśród malowniczego 
Beskidu zachodniego, w połowie drogi między Bia- 
łą a Żywcem, leży wieś Buczkowice. Przed piętna- 
stu laty była to najgorsza wieś w bialskim powie- 
cie, tak pod względem moralnym jak i materyal- 
nym. Dziś można już o tem wszystkiem mówić, ja- 
ko o minionej przeszłości. W tak krótkim stosun- 
kowo czasie zaszła zmiana najzupełniejsza, a przy- 
czyną tej zmiany jeden człowiek. Wszyscy tn dziś 
znają i kochają lekarza p. dra Miodońskiego, któ- 
rego pracy obywatelskiej Baczkowice zawdzięczają 
zupełne swoje odrodzenie i przeobrażenie. Dziś do- 
brobyt, oświata i uświadomienie narodowe tej wsi 
są wzorem i przykładem dla okolicy. 

W niedzielę 7 b. m. odbyło się w Buczkowicach 
uroczyste poświęcenie nowego, murowanego kościo- 
ła w stylu gotyckim, wzniesionego z dobrowolnych 
składek ludności miejscowej. Powstanie tej świąty- 
ni zawdzięczamy znowu drowi Miodońskiemu, który 
nietylko podał myśl, ale zajął się doprowadzeniem 
tej myśli do skutku. 

Ladność Buczkowie obchodziła dzień ten niezwy* 
kle uroczyście. Wszystkie domy, nie wyłączając 
najuboższych, przyozdobiono flagami o barwach na- 
rodowych, a ludność odświętnie odziana zgromadzi- 
ła się o godz. 8 rano dokoła starej kapliczki, w 
której odbyła się wotywa, poczem w procesyi uda- 
no się do nowo zbudowanego kościoła, gdzie brat 
dra Miodońskiego, dziekan z Łodygowic, ks. kan. 
Miodoński dokonał poświęcenia ołtarza, obrazów i 
przyborów liturgicznych, konsekracyi kościoła, cmen- 
tarza I dzwonów. — W podniosłej tej uroczystości 
wzięli udział prócz tłumów ludności miejscowej 
także przybyli goście z bliższej i dalszej okolicy, 
poseł Łnzarski, delegat Wydziału kraj. p. Wronow: 
ski i t. d. -— O godz. 11 odprawił pierwszą sumę 
w tej świątyni buczkowiczanin ks. Migdał, poczem 
odbyło się u p. dra Miodońskiego przyjęcie gości. 
Przy tej sposobności nie brakło przemówień. 

Popołudnia po nieszporze odbyło się w sali p. 
Kubicy amatorskie przedstawienie, z którego dochód 
przeznaczono na zakupno monstrancyi do nowego 
kościołu. Amatcrzy, miejscowi wieśniacy i robotni- 
cy, odegrali bardzo pięknie „Krakowiaków i górali* 
przy dźwiękach mazyki miejscowej ochotniczej stra- 
ży pożarnej. To znowu dzieło p. dra Miodońskiego. 
Z miejscowych wieśniaków wyrobił on prawdziwych 
artystów dramatycznych i stworzył trnpę, która 
prześcignęła wiele tego rodzaju teatrów amator- 
skich. Szkoda tylko, iż dr Miodoński ogranicza się 
do dawania przedstawień tylko w miejscu. Okolica 
zyskałaby bardzo wiele, gdyby tam zechciał od 
czaso do czasu ze swymi amatorami zawitać. Przy- 
kład cuda działa, może więc i w sąsiednich wsiach 
potworzyłyby się teatry amatorskie, tak bardzo ko- 
rzystnie oddziaływające na uświadomienie narodo- 
we i podniesienie oświaty, 

Nowe wybory do Rady powiatowej w Stani- 
sławowie odbędą się w dniach 26 (korya włościań- 
ska), 27 (miejska), 28 (najwyżej opodatkowani) i 
30 czerwca (wielka własność). 

W Kałuszu otwarto i oddano do użytku publi- 
cznego dnia 10 b. m. szpital powszechny. 

Zmarli. 

W Warszawie zmarł dr Leon Dudrewicz, ce- 
niony lekarz. 

W Siecieniu w Płockiem zmarł Wincenty W ę- 
sierski, prezes rady Tow. wzajemnego kredytu 
w Płocka. 


ze świata. 


Odczyt K. Tetmajera w Wiedniu. Piszą nam 
z Wiednia: W obszernej sali tutejszego Stowarzy- 
szenia architektów i inżynierów odbył się wczoraj 
odazyt poety K. Tetmajera, urządzony stara- 
niem wiedeńskiego „Związka literackiego polskiego“ 
na rzecz „głodnych } rannych* w Królestwie Pol- 
skłem wobec wyborowej publiczności polskiej, wśród 
której reprezentowane były wszystkie warstwy spo- 
łeczne i stowarzszenia polskie. Znakomity poeta 
rozpoczął odczyt krótką przemową, w której jędr- 
nemi słowy i z przejmującą grozą scharakteryzo- 
wał smutne stosunki, panujące w Warszawie oraz 
i w Innych miastach polskich, poczem odczytał kil- 
ka swoich niezrównanych góralskich utworów i 
pomat z oBratniegu tomu „Wiosna*. Rzeźbiarz i 
znany krytyk artystyczny, p. Stan. Lewandowski, 
sekundował dzielnie poecie, wyręczając go w czy- 
taniu noweli: „Jak dziwnego Juhasa zatańcowało”. 
Okłaski publiczności witały i żegnały poetę-prelegen- 
ta. Jak słuchacze rozmiłowali się w jego cndownych 
utworach tatrzańskich, najlepszy dowód, że gdy 
(skończył czytać, publiczność z uporem siedziała, 
nie ruszając się z miejsc, tak, że Tetmajer nie 
| miał innego wyjścia, jak uciec się jeszcze raz do 
„Skalnego Podhala“. 

Odczyt przyniósł kilkaset Koron dochodu. 

Wybory w Wiedniu. W nowo utworzonej, 21 
dzielnicy wiedeńskiej, obejmującej miasto Floridsdorf 
i 6 innych gmin, odbywał się w czwartek wybór 
radcy miejskiego z IV kuryi. W całej tej dzielnicy 
liczba wyborców wynosi 10.986. O mandat ubiegali 
się kandydaci stronnictw: socyalno-demokratycznego 
i chrześcijańsko-socyalnego, czyli antysemickiego. 
Agitacya z obu stron byłu tak namiętną, że co 
chwila przychodziło do burzliwych scen i walk ali- 
cznych. Władza oprócz policyl ściągnęła do tej 
dzielnicy 300 żandarmów. Krwawe starcie pomię- 
dzy socyalistami a antysemitami powstało w gmi- 
nie Stadlau, gdzie socyaliści pobili i poranili anty- 
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semitów kijami, nożami i kamieniami. Antysemicie 
Skalitzkiemn odcięto nożem ucho, niejakiemu Stre- 
ckowi roztrzaskano łopatkę bykowcem. W Jedlera- 
dorfie nawzajem antysemici pobili socyalistów. Jak 
to już wczoraj donieśliśmy, zwyciężył kandydat so- 
cyallstyczny. Oddano 10.083 głosy, a więc w wy- 
borach brali udział prawie wszyscy uprawnieni do 
nich Ważnych głosów było 9401, z czego socyali- 
ata Schlinger otrzymał 5519, antysemita Wanke 
3869. Po wyborach przyszła do starcia pomiędzy 
socyalistami a policyĄ. 

Zmiany w prezydyum ministerstwa kolei. 
Z Wiednia donoszą, że dotychczasowy szef biura 
prezydyalnego w ministerstwie kolei, radca mini- 
steryalny, dr Zdenko Forster, który ten urząd pia- 
stował przez 8 lat, został uwolniony od swoich obo- 
wiązków. Następcą jego został radca ministeryalny 
dr Karol br. Banhans, który zawiadywał dotąd 
sprawami osobistemi. Dr Forster otrzymał szereg 
agend prawniczych, jak sprawy administracyjno-są- 
dowe, taryfowe i t. p. W sekcyi komercyalnej ob- 
jął dr M. br. Buschman sprawy transportowe, re- 
klamacyjne i refakcyjne. 

Ofiarność Polaków w Ameryce. Znaną odazwę 
ks. Bandurskiego w sprawie sbierania funduszów 
na ofiary wojny rosyjsko-japońskiej w Królestwie 
Polskiem, przedrukowała prasa polska w Ameryce, 
wzywając zlomków za oceanem du składek na raeca 
braci w zaborze rosyjskim, Dziennik. wychodzący 
w Buffalo p. t: „Polak w Ameryce", praedrnko- 
wawszy wspomnianą odezwę, dedaje od redakcył 


następujące uwagi, rzucające charakterystyczne 
światło na Polaków w Ameryce: „Ka. Bandurski — 
pisze redakcya — zwraca się w swej odezwie naj- 


pierw do Polaków w Galicyi, a następnie do Pola- 
ków w zaborze pruskim, a zapomniał o czwartej 
dzielnicy, t. j. o amerykańskiej Polonii. Dzieje tej 
czwartej dzielnicy, jej waroat ! rozwój, oraz chęć 
niesienia pomocy swej ojczyźnie, w razie potrzeby, 
muszą mało być autorowi znane, kiedy wystosowu- 
jąc odezwę do dzielnie w zaborach aastryackim i 
pruskim , zapomniał o amerykańskich Polakach, — 
A przecież i tutaj biją prawdziwe serca polskie, 
przecież i my jesteśmy gotowi w każdej chwili 
służyć, nie słowy, ale czynami, naszej ojczyźnie i 
naszym współrodakom. Odezwę ka. Bandurskiego 
zamieściliśmy w tem przekonaniu, że znajdzie ona 
oddźwięk u amerykańskiej Polonii i że potworzą 
się tutaj komitety, których zadaniem będzie niesie- 
nie ulgi braciom, cierpiącym straszną , bezgrani- 
czną nędzę, pod zaborem rosyjskim. Dawaliśmy pie- 
niądze na powodzian, dawaliśmy na Wrześnię, da- 
waliśmy zawsze, ile tylko razy wezwano nas do 
niesienia pomocy na naglące potrzeby, a więc zdo- 
będziemy się na ofiary i teraz, gdy setki tysięcy 
naszych braci pod zaborem rosyjskim literalnie 
umiera z głodu.* 

Za te słowa „czołom* braci naszej w Ameryce. 

Węszenie pruskie. Jak donosi „Głos Sląski*, 
w Zabrza na Górnym Sląskun odbyła się znowu re- 
wizya w bibliotece ludowej, której dokonali inspe- 
ktor policyjny I wachmistrz. Zabrano karty z wi- 
dokami treści rzekomo podburzejącej i kilka fajek, 
złożonych tam przez abstynentów. — Czy te fajki 
uprawiały także „wielkopolską agitacyę?* 

Strejk w Osieku. Skutkiem odezwy przywód- 
ców socyvalistycznych położenie w Osieku jest obe- 
cnie pomyślniejsze. Spodziewają się, że w ponie- 
działek większość robotników powróci do pracy, na- 
tomiast w okolicy miasta strejk się rozszerza. 

W tartaku „Societe d'importation de chóne* pod 
Osiekiem powstał strejk. Pesłano tam pół kompanii 
wojska. ” 

Ojciec Gapona. Ùo Petereburga przybył ojciec 
Gapona w celu zlikwidowania interesów majątko- 
wych swego syna. 

Wybuch gazu. W Paryżu na bnlwarze Debasto- 
polskim nastąpił pod chodnikiem wybuch gazu w 
świeżo położonych rurach. Wybuch objął przestrzeń 
około 300 metrów kwadratowych, zburzywszy cho- 
dnik. Z pośród przechodniów odniosło rany 13 
osób. 

Samobójstwo dypiomaty. W Londynie w mie- 
szkanin poselstwa powiesił się wczoraj tamtejszy 
poseł koreański, Kanczug. Jako przyczynę podają 
rozstrój nerwowy. 

Cholera w Teheranie ponownie wybachła. Za- 
szły tam trzy wypadki zasłabnięcia, które skoń- 
czyły się śmiercią. 

Katastrofa kolejowa. Z Harrisburga donoszą, że 
skutkiem katastrofy na kolei pensylwańskiej, o czem 
pisaliśmy wczoraj, straciło Życie około 20 osób, 
a 70 odniosło rany. 

Katastrofa skutkiem orkanu. Jak to jaż wczo- 
raj donieśliśmy, zostało w Ameryce północnej zbu- 
rzone przez „tornado“ miasteczko Snyder. liczące 
1000 mieszkańców. Wedle arzędowego obliczenia 
zgineło 125 osób, a 150 odniosło rany. W miej- 
scowości Onstee, położonej na południe od Snyder, 
burza równie zrządziła ogromne szkody, burząc do- 
my i niszcząc wszystko w polu. W Oustee zginęło 
30 osób. 

„Maghzen”. Wyraz ten często czytamy w tele- 
gramach i artykułach, odnoszących się do sprawy 
marokkańskiej. „Maghzen” (w liczbie mnogiej: „ma- 
chazin*, od czego pochodzi europejski wyraa: ma- 
gazyn) znaczy tyle, co: „skład, magaayn, skarbiec“, 
a w dalszem znaczeniu: „skarb państwa. fiskus“, 
wreszcie zaś: „władza rządowa, rząd“. Jeżeli więc 
telegram doniósł, że wojsko Maghzena zostało po: 
bite przez Bu-Hamary, to` znaczy to, ża klęskę po- 
niosło wojsko rządowe. 


Mianowania i przeniesienia. Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł sekretarzy sądowych Aleksan- 
dra Roztackiego z Radziechowa do Rożniatowa i Józefa 
Drzymalika z Rożniatowa do Lwowa; sekretarzami są- 
dowymi zamianował zastępców prokuratora państwa Ka- 
zimierza Watraszyńskiego w Sanoku dla Złoczowa i Mi- 
chała Drahomireckiego w Kołomyi, dalej adjunktów są” 
dowych: Jana Josenkę w Kozowej dla Radziechowa, Ja- 
mą Porembalskiego w Starej Soli dla Liska, Samuela 
Nebenzahla w Brodach dla Trembowii, dra Henryka 
Danknera w Nadwórnej dla Obertyna, dra Fryderyka 
Rosenfelda w Tarnopolu dla Rohatyna i Kazimierza 
Frankowskiego w Mościskach dla Mościsk. 

Namiestnik przeniósł koncepistę vamiestniotwa Stani- 
sława Towarnickiego z Husiatyns do Tarnobrzega i asy- 
stentów weterynaryjnych Jakóba Piotrowicza ze Lwowa 
do Przemyślan i Gwidona Sokołowskiego z Borszczówa 
do Lwowa. 


Z Tow. technicznego. W poniedziałek 15 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczór wygłosi dr Jan Zubrzycki odczyt p. t. 
„Dwie właściwości kościołów gotyckich w Polsce“. 

Z „Gwiazdy“. Walne zgromadzenie odbędzie się 17 b. 
m. w lokalu przy ul. św. Krzyża l. 3. 

Festyn na rzecz „Domu pracy“ 3U kwietnia przyniósł 
1294 K 27 h czystego dochodu. 

Składki. Dla ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło- 
Żyli: Schoenowa 6 K, Ignaś Z. 1 K, Gosia i Jadzia 50 
h, Giza zebrane podczas obchodu uroczystości Konsty- 
tucyi 3 maja w Szczurowej 26 K 24 b, Maniusia To- 
polska 1 K, S. Schwegler 2 K, członkowie „Sokoła“ w 
Jaśle zamiast składki na wspolne swięcone 48 K 80 h. 

Na budową szpitala Jubileuszowego w dalszym ciągu 
wpłynęły następujące ofiary: Wilhelmina bar. Czeczewa 
160 K, E. Tatarczuk 60 K, ks. biskup Nowak 50 K, N 
N. BO K, I. Jasiński 19 K, I. Marusrowski 2 K, Fr. 


Markus Tigner 
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Lenert 26 K, A Hosznidowa 200 K. ks. dziekan Chro- 
bicki 10 K, gmina Pobiedrze 4 K, ks. katecheta S. 50 
K, Eliza Crarnomska 100 K, N. N. z Chrzanowa 30 K. 
Skladając najserdeczniejsze „Bóg zapłać* wszystkim 
ozcigodnym ofiarodawcom, zawiadamiamy, że roboty wy 
kończające w nowym szpitalu postępują w miarę wpły- 
wów i wyłącznie tylko od ofiarności ogółu zależy. by 
tak pożądane otwarcie nowego szpitala nastąpiło w roku 
bieżący m. Fr. Laetus Bernatek, przeor. 

Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę: „Salome“ i „Śpiewak nadworny“. 

Repertoar teatru iwowskiego. 

W niedzielę po południu: „Małżeństwo na żart“; wie- 
czór: „Na dnis“ Gorkiego. 

Z kalendarza. W niedzielę 14 maja: Opieki św. Józe- 
fa i Bonifacego; w poniedziałek 15 maja: Zofii i 8 jej 
córek i Jana Chrzoc.; we wtorek 16 maja: Jana Nepu- 
mucena i Ubalda b. w. 

Wschód słońca 14 maja o godz. 38 m. m. £6, zachód 
o godz. 7 m. 16: długość dnia godzin 15 m. 20. 

Z krakewskiege obsarwatoryum. Unia 12 maja termo- 
metr doszedł od 62 do 20'8 U.; barometr opadal. 

Dnia 18-go maja o godzinie 7 rano stan barometro 
740:2 mm., termomotra 160 C.; wiatr zachodni. 


Gabryalski (KraKÓW) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje - fortepiany, piani 
na, harmonie i planeolo — krajowe i zagra 
niczne — nowe i przegrane -- za otówkę i 
śpłaty -— bez zaliczki 


Dział ekonomiczny. 

> Ekspozyłtura dyrekcyi dróg wodnych w 
Krakowie. „Czas“ otrzymał z Wiednis, następującą 
informacyę: 

W ministerstwie zapadło postanowienie co da u- 
tworzenia w Krakowie większej eks pozy tu- 
ry dla budowy kanałów i dróg wodnych. 
Ekspozytura rozpocząć ma swoją działalność z d. 
1 lipca b. r. Liczyć ona będzie w swem gronie 
około 20 inżynierów, kilku urzędników administra- 
cyjnych i odpowiednie siły pomocnicze. Ministerstwo 
zarządziło, co należy, aby wyszukać odpowiedni lo- 
kal w Krakowie celem pomieszczenia nowego urzę- 
da. Zadaniem ekspozytury hędzie opracowanie szcze- 
gółowych planów i kosztorysów kanalizacyi Wisły 
pod Krakowem, oraz portu, następnie zaś opraco: 
wanie szczegółowego projektu kanału między Kra- 
kowem a Zatorem. Jednocześnie zająć się ma eka- 
pozytura sprawą wyknpna gruntów pod port i 
kanał. 

>x< (Oszukańcza taktyka. Zagraniczni fabrykan- 
ci, widząc, że od czasu pewnego, wskutek wzmożo- 
nego w kraju patryotyzmu ekonumicznego, wyroby 
obce zaczynają tracić na wziętości i dowóz ich 
z dniem każdym się zmniejsza, jęli się podstępnych 
i oszukańczych sposobów, aby utrzymać Bwe pro- 
dakta na targach galicyjskich. Na wyrobach swych 
umieszczają napis , Wyrób krajowy“, wprowadzając 
tym sposobem w błąd kupujących, pewnych, że to- 
war nabyty jest w kraju wytworzonym. Po Krako. 
wie grasują głównie zagraniczni fabrykanci zapa- 
łek, sprzedając masami czy to w drodze ulicznej 
rozaprzedaży, czy też po sklepach wyroby swe pod 
marką krajową. Zwrócić więc należy uwagę publi- 
czności, że tylko te zapałki są wyrabiane w kraju, 
na pudełkach których awidoczniony jest napis: Wy- 
rób galicyjski i nazwa miejscowości. gdzie 
się znajdują ich fabryki. 

> Otwarcie przystanku osobowego Libusza. 
Dyrekcya kolei państwowej ogłasza: Dnia 15 maja 
na linii Stróże— Nowy Zagórz, pomiedzy stacyami 
Zagórzany i Blecz, przy km. 24'091. przystanek 
osobowy (Tibnsza otwarty będzie dla ruchu osobo- 
wego i paknnkowego. Biiety jazdy wydawac się 
będzie na wymienionym przystanku, ekspedycya pa- 
kunków nastąpi za opłatą należytości w stacyi od- 
dawczej. 


Z miejskiej centralnej targowioy na bydło w Krakowie. 
fraków, 12/6 1905 r. Nu dzisiejszy targ £pędzono: a) 
bydła rogatego roBłego 708 aztuk, h) jałownika 47 sztuk, 
o) cieląv 408 sztuk, d) owiec i kóz 6 sztuk, e) niero- 
gacizny 205) sztuk. Razem 1368 sztnik 

Woły z paszy płacono po 68 do 76 kor, woły opa- 
sowe po 7% do 81 kor., krowy po 86 do 72 kor., bu- 
haje po 70 do 80 kor., cielęta po 6U do 66 kor, za je- 
den cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
33 do 42 xor., nierogaciznę tuczną vo 182 do 146 kor., 
nierogaciznę chadą po do — kor. za jeden cetna: 
metryczny rzeżnej wagi. `’ 

Sprzedano dla misjscowej konsumoyi bydia rogatego, 
vieląt 1 nierogacizny 1171 sztuk, a na eksport bydła 
rcyaiejgy 197 zetak, nierogsciyny — sztak, pozorrało do 
drugiego targu — sztuk. 

Ceny powyższe obliczone bez opiaty akoyzowej. 

Z targów zbożowych, Kraków, dn. 12 maja. Fłacono za 
100 kig. netto: Pszenica biaia od 18°90 do 1980. Psze- 
nica czerwona i żółta od 18:80 do 19:20. Pszenica wę: 
gierska ud —— do ——. Żyto krajowe od 14650 do 
15:20. Zyto węgierskie od — — do — Jęczmień na 
krupy od 1450 do 14:60. Jęczmień browarny od —— 
do —'—. Jęczmień na paszę od 14 — do 1480. Owies 
s msia akcyzową od lń'tu do 1570. Proso od — do 
—'—. Tatarka od 1770 do 1920. Kukurydza od 15 — 
do 18:—. Grech od 18:50 do 23: —. Fasola od 326— do 
46 —. Wyka od 20'— do 21-—. Rzepak zimowy od — -— 


do -—* Koniczyna nasienua czerwona od 90— do 
136—, Koniczyna nasierna biaża 80*— do 100—. Ty- 
motka od 34— do 44*—. Ksparsetta od — — do —-—*. 
Joczewica od 86: — do 4 —. Słoma od 4'40 do 5—-. 
Siano od 880 do 1 *—. Koniczyna pastewna od 10'40 do 
1130. Ziemniaki od 480 do 5:20. Jagły od 28— do 


32—. Jaja ze kopę od 2'60 do 3*—. Masła xa 1 klg. od 
240 do 260. Masła ca garniec od8'60 do 9'30. Spirytus 
ns 96%, Tralesa za hektolitr od — — do 200—, Oko- 
w.a na 75%, Traleaa od —— do 160—, 

Wiedeń, 12 maja. Pszenica 970 do 10:05. Żyto 7:86 
do 8'00, jęczmień 8'50 do 9'10, kukurydza 7'95 do 8'15. 
owies 7'20 do 7°35, rzepak 1326 do 13:75, koniczyna. 
do—'—. 

Pogoda piękna. 

Budapeszt, 14 maja. Pszenica na maj 1796 do 1798, 
pszenica na październik 1644 do 14648; zyto na maj 
—— do — —, żyto ma październik 18:60 do 18:42; 
owies ns maj 13:66 do 13:68; owies na październik 
11.60 do 1164; kukarydza na maj 16'20 da 16'32, ku- 
kurydza na czerw ec 14'58 do 14'60; rzepak na sierpien 
9880 do 234 — 

Oferty mierne, otęć kupna staba, usposobienia słabe; 
lekki deszcz 


Kronika lwowska. 
Lwów, 13 maja. 


Owacya dla dyrektora Solskiego. Nowy dyre- 
ktor teatru krakowskiego, p. L. Solski, stat się 
wczoraj przedmiotem gorącej owacyi koleżeńskiej. 
Na wieść o jego wyborze zgromadziii się wsiżyscy 
artyści teatru lwowskiego i złożyli mu serdeczne 
Życzenia z okazyi nominacyl, a członkowie chóru, 
wśród których cieszył się p. Solski wielką sympa- 
tyą, obrzncili go kwiatami, wznosząc okrzyki na 
cześć zasłużonego reżysera Bceny lwowskiej. Przy- 
była również deputacya orkiestry teatralnej i wzię- 
ła udział w owacyl. 

Z ratusza. Dr Małachowski, b. prezydent mia: 
sta Lwowa, opróżnił urzędowe mieszkanie prezy- 
denta w ratuszu i przeniósł się do prywatnego 
mieszkania. 

Egzamin dojrzałości w liceam p. Niedziełkow- 
skiej we Lwowie x rozporządzenia krajowej Rady 
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szkolnej rozpocznie się: pisemny dnia 5 czerwca 
ustny 14 lipea. 

Poświęcenie nowego gmachu biblioteki uni- 
wersyteckiej we Lwowie odbędzie się dnia 22 
b. m. przed południem. Jak donosi „Słowo Polskie*, 
na uroczystość tę zjadą: minister Piętak i szef 
sekcył Ówikliński. 

Strejk w cegieiniach. Donosilismy już przed kil- 
ku dniami, że we wszystkich cegielniach zabasto- 
wali najliczniejsi robotnicy, tak zwani „strycharze*. 
Strejk ten trwa dotychczas — żadna bowiem ze 
stron nie chce ustąpić. Wczoraj przyszło w cegiel- 
ni Sprechera przy alicy Pełczyńskiej do zaburzeń 
W cegielni tej mianowicie część robotników podjęła 
pracę. Gdy się o tem dowiedzieli strejkująćy. nad- 
ciągnęli w wiełkiej liczbie i przemocą zmusili tych 
robotników do zaprzestania pracy. Przybyła policya. 
aby do ponownych awantur nie dopuścić, mimo to 
od tej chwili i w tej cegielni pracy nie podejmo- 
wano 


Wiadomości nantowe, literackie i artystyczm 


— Koieglum znawców w sprawach własno- 
ści autorskiej. „Wiener Ztg* ogłasza: Kierownik 
ministerstwa sprawiedliwości mianował w porosu- 
mieniu z ministrem oświaty w kolegium znawców 
w sprawach własności autorskiej ilterackiej na lat 
sześć, przewodniczącym kolegium dra Antoniego 
Małeckiego, zastępcą prof. dra Ludwika Fin- 
zla, członkami: Władysława Bełzę, Władysława 
Gubrynowicza, dra Karola Estreichera- 
Rozbierskiego, prof. dra Józefa Kallenba- 
cha, dra Wojciecha Kętrzyńskiego, dra Ada- 
ma Krechowieckiego, dra Ludwika K ub a- 
lẹ, dra Józefa Tretiaka. 

— Konar A. Uazy. Powieść. Warszawa 1904 
Nakładem Głebethnera i Wolffa. 

Po diuższem miiczeniu przypomniał się publicsno- 
ści poiskiej p. Konar powieścią. która zarówno po- 
mysłem, jak nkładem wyróżnia się z powodzi po- 
wieściowego zalewu chwili bieżącej. Konar należy 
do pisarzy, którzy do swych powleści wnoszą wy- 
bitne piętno oryginalnych pomysłów, a zręczną fa- 
ktarą i wyborną obserwacyą uwypuklają zawsze 
nietiostrzeżone przez innych szczegóły w charakte- 
rystyce opisywanego środowiska. W powieści „Oazy* 
odtwarza autor życie. sposób myślenia, nudy i fn- 
trygi garstki letników, skazanych na pobyt w pen- 
syonacie podmiejskiego nzdrowiska. Wspólne życie, 
wspólne przyjemności, rozrywki i utrapienia, jedne 
zajęcia polegające na obmyślanin sposobu zabijania 
czasu dają autorowi sposobność zajrzenia w głąb 
dusz boharerów powieściowych i wycieniowania ich 
wizerunków, szkicowanych w oświetlenia tych wszy- 
stkich drobnych rysów, tych ambicyjek. słabostek, 
z krórvch składa się kapwa Życia sezonowego. 

Na tem tle rozsnuł p. Konar wątek powieściowy, 
ujęty w formę listów. To jedyna słaba strona po- 
wieści. Tą metodą dojść może do artystycznego reo- 
zuiratu tylko talent w rodzaju Sienkiewicza, a i ten 
formy tej nżywa nader oględnie i nigdy całej po- 
wieści w tej formie nie prowadzi. P. Konar rzecz 
swą rozpoczyna bardzo zręcznie. Podmalowanie tła 
powieściowego w płerwszych listach młodej panien- 
ki jesr doskonałe. W dalszych interes słabnie, miej- 
sce świetnych rysów obserwacyjnych zajmuje bo- 
wiem już analiza uczncia młodej panienki, stojące- 
go w sprzeczności z zapatrywAniami mamy, chorn- 
jącej na arystokratyczne zachcianki. Listy innych 
członków kolonil urozmaicają wprawdzie charakte- 
rystykę wprowadzonych tigur, ale i tworzą pewien 
chaor obniżzjący artystyczne prowadzenie akcyi. Po- 
wieść kończy się nieco banalnie szczęsliwem roswi- 
kłaniem wszelakich węzłów intrygi i połączeniem 
się serc kochających. Nil novi sub Bole... wp. 

— St Zdziarski: „Ludowość w poezyi polskiej 
XIX wieku“. Okraszyny badań. Lwów 1904. (Od- 
bitka z „Ladu*). 

Praca niniejsza jest dopełnieniem ogłoszonego 
przed 3 laty obszernego dzieła tegoż autora: „Pier- 
wiastek ludowy w polskiej poezyi*. Co uszło uwa- 
gi autora w owej książce, to w sposób dopełniają- 
cy podaje on w niniejszej rozprawce, wykazując 
ślady i wpływy ludowej pieśni nie tylko w poezyi 
dawniejszego okresu, ale w utworach najmłodszych 
poetów. W ten sposób zaokrąglił p. Zdziarski swe 
dzieło, będące trwałym i wartościowym nabytkiem 
w naszej literaturze krytycznej, która dotąd zbyt 
mało uwzględniała wpływ poezyi ludowej na u- 
kształtowanie się naszej poezyi narodowej. Stale 
przewijająca się w niej nić ludowej twórczości od 
najdawniejszych do najnowszych czasów jest wy- 
mowniejszym nad wszystko dowodem bezpośredniej 


łączności poezyi z dnszą ludu, a wykazanie tego 
oddziaływania jest w znacznej mierze zasługą p. 
Zdziarskiego. wp. 


— Konopnicka Marya: Poezye w nowym ukła- 
dzie. Tomik VI. Przekłady. 8-ka, str. 276. War- 
szawa, 1904. Nakład Geberhnera i Woiffa. 1 rbl. 

Prawdziwą praysługę piśmiennictwu wyrządziła 
zasłużona firma wydawniczu warszawska wypuszcze- 
niem tege zbiorowego wydawnictwa poezyj znako- 
mitej pieśniarki naszej, której kult coraz szerszemi 
rozbiega się kręgami wśród szerokich warstw czy- 
tającego ogółn. Niniejszy szósty z rzędu tomik przy- 
nosi w nowym układzie uómaczenia niektórych poe- 
tów europajskich, z okresu poromantycznego, jak 
Vrchlickiego, Hamerlinga, Heysego, Luizy Acker- 
marn, Sully Prudhomme'a, Swinbarna itd. 

Razem zebrane te przekłady pozwalają ocenić 
w pełni niepowszedni talent poetycki Konopnickiej, 
która niedościguloną łatwością naginania się do 
poziomu myśli, stylu i tormy przekładanych poe. 
tów w zdumienie musi wprawiać i olśniewać pię- 
knościami swego języka. Jako tłómaczce poetów ob- 
cych Konopnickiej literatura nasza zawdzięcza pra- 
wdziwe perły natchnień przybrane w najartysty- 
czniejszą szatę słowa. A jak misternie wybierać 
ona nmie ziarna poetyckie obcej mowy. o tem świad- 


czy wymownie ten zbiór „Przekładów*. wp 
— Nowa książki: 
Michał Orłowicz: „Majówka*. Wspomnienia 


z ławy stndenekiej. Przemyśl, 1900, str. 176. 

Spis klasztorów unickich Bazylłanów w woje- 
wódzrwie wołyńskiem. ułożył Wołyniak. Kra- 
ków, 1905. Spółka wydawnicza. Z 4 rycinami. 

Karol Wróblewski: „U schyłku“. Tragedyi 
narodu aktów pięcioro. 

Tevdor Jeske Choiński: „(Grasnące słońce“. 
Powieść z czasów Marka Aureliusza. Tomów 2. 
Warszawa, 1905. (Biblioteka dzieł wyborowych nr. 
378—9). 


Z Rady państwa. 


W Izbie posłów podczas dalszych rozpraw nad 
taryfą cłową oświadczył wczoraj szef sekcyi Rós- 
sler że obecne cło na surowe żelazo mnsiał rząd 
zatrzymać, ażeby zapobiedz wtargnięciu do At- 
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stryi surowca niemieckiego. Z tego samego po- 
wodu podwyższono pozycye na wyroby żelazne 
i to nia w interesie wielkiego przemysłu, ale 


dla ochrony małych producentów żelaza i dro- | 


bnego przemysłu. 

Izba uchwaliła IV grupę ceł z niektóremi re- 
zolucyami, między niemi rezolucyę p. Głą biń- 
skiego. 

Następnie przyjęła Izba po krótkiej dyskusyi 
grupy V i VI tudzież uchwaliła wniosek mniej- 
szości p. Erba, aby rząd zbadał taryfę autono- 
miczną w tym kierunku, o ile można ją zmo- 
dyfikować celem zamienienia w samoistną ta- 
ryię austryacką w razie ewentualnego zerwa- 
nia z Węgrami. 

Rozpuczęża się dyskusya nad ustawą cło- 
wą. Po referacie p. Chiari'ego i przemówie- 
niu p. Choca zamknięto dyskusyę. Wniosek 
generalnego mowcy p, Resla, ażeby skreślić 
pozycye cłowe odnoszące się do wspólności z 
Węgrami, został odrzucony, ustawę zaś uchwa- 
lono, poczem i ustawę i taryfę cłową 
nchwalono w trzeciem czytaniu. 

Subkomitet, wybrany przez komisyę dla 
obradowania nad stosunkiem z Węgrami w kwe- 


styi kwoty, odbył wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Chiariego. Obrady uznano 
za poufne. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 13 maja). 


Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godzinie 10'20. Przystąpiono do obrad 
nad achwalonym przez Izbę panów projektem 
ustawy o handlu obnośnym, a mianowicie roz- 
poczęto od razu dyskusyę szczegółową 
nad § 12. 

Sprawozdawca F örk, pos. Hoffman, Schlegl 
Wilhelm, Etz, Pommer i Erb występują za 
wnioskiem komisyi, który postanawia, że za- 
twierdzenie uchwał Rad miejskich o handlu ob- 
nośnym przysługuje nie ministerstwu handlu, 
lecz władzom krajowym. Minister handlu 
oświadcza, że w sprawie tak daleko sięgającej 
w kwestyę zarobkowania rozstrzygnięcie po- 
winno przysługiwać ministerstwn handlu, gdyż 
w taki tylko sposób mumożliwionem będzie po- 
stępowanie według jednolitych zasad, zwłaszcza, 
że i tak ministerstwo będzie musiało badać 
sprawozdania władz krajowych. Przeciw innym 
zmianom, jakie uchwala komisya, minister nic 
niema. 

Poseł Heilinger przemawiał za wnioskiem 
komisyi. W głosowaniu wniosek komisyi 
przyjęto. Wszystkie inne wnioski 
odrznacono. Następnie po krótkiej dyskusyi 
przyjęto paragrafy 2—8 i 10 i 14, według 
wniosku komisyi, poczem posiedzenie o 
godzinie 145 do godz. 4 odroczono, z powodu 
popao posła Strobacha, wiceburmistrza W ie- 
nia. 

Wiedeń. Komitet wykonawczy posłów niemie- 
ckich z Czech konferował dzisiaj z ministrem 
spraw wewnętrznych, Bylandtem, w sprawie 
zwołania sejmn czeskiego. 


Sprawa wychodźtwa. 


Wiedeń. Sabkomitet wybrany przez komisyę 
gospodarczą dla spraw wychodźtwa ze- 
brał się dzisiaj przed południem na posiedzenie 
celem sformułowania pytań, jakie mają być w 
tej sprawie ekspertom przedłożone, oraz usta- 
lenia kwestyonarynsza w tej mierze. Ze strony 
rządu przybył także radca sekcyjny Kalten- 
brunn, który przez cztery miesiące bawił w 
Ameryce i stiudyował urządzenia dla wychodź- 
ców. Przedłożony kwestyonaryusz zatwierdzono 
na razie z zastrzeżeniem kilku zmian, oraz 
postanowiono odbyć ankietę ustną. Na po- 
siedzeniu tem wymieniano już kilku ekspertów, 
głównie ze sfery towarzystw wychodźczych i 
przewozowych. Do ankiety tej mają być zapro- 
szeni także 'wychodźcy, którzy powrócili do 
kraju, a którzy nabyli w czasie swojej bytno- 
ści poza krajem znajomości spraw wychodźtwa, 
oraz osoby, które teoretycznie lub praktycznie 
zajmują się sprawą wychudźtwa. Jako termin 
rozpoczęcia ankiety o sprawach wychodźtwa, 
proponowany jest dzień 26 czerwca b. r. 


Prace izby. 


Wiedeń. Na dzisiejszem wieczornem posiedze- 
nie Izby poselskiej załatwioną ma być sprawa 
uniwersytetu wioskiego w Roveredo, a także 
może ustawa o podwodach. Gdyby spraw tych 
nio załatwiono, odbędzie się jeszcze po- 
siedzenie Izby w poniedziałek. Kle- 
rykali domagają się także załatwienia ustawy 
kongrualnej. 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń. Wczoraj wieczór odbyło się posie- 
dzenie Koła polskiego. Na porządku dziennym 
stała ustawa o handlu domokrążnym. Cha- 
miec i Doboszyński proponują przyjęcie 
zmian, poczynionych przez komisyę przemysło- 
wą w projekcie ustawy. Uchwalono głosować 
za projektem ustawy, wedle wniosków Izby pa- 
nów. 

Na wniosek Henzła wybrano do komisyi 
kwotowej Dzieduszyckiego i Abraha- 
mowicza. 

Kozłowski prosił o poparcie petycyi To- 
warzystwa rolniczego w Kraknwie o subwen: 
cyę i przytoczył, jaki udział przyznano naszym 
towarzystwom rolniczym i Wydziałowi krajo- 
wemu z subwencyj rolniczych państwowych. — 
Z całej sumy sabwencyj w kwocie 5 milionów 
koron, otrzymał nasz kraj 620.000 K, to jest 
zaledwie 110,. Jest to krzywdą dla kraju. Ze 
znacznej podwyżki snbwencyj rolniczych w r. 
1904 o kwotę 1,123.361 K otrzymały oba na- 
sze towarzystwa rolnicze tylko 51.600 K, czyli 
450j,. W r. 1905 z podwyżki ;o 366.349 K o- 
trzymało Towarzystwo lwowskie tylko 24.150 K, 
czyli 6%/,. Wobec tak małego udziału Kozłow- 
ski żądał od komisyi parlamentarnej na przy- 
szłość wyjednania wyższego udziału w wypła- 
tach, przychodzących zresztą zwykle za późno, 
aby można było oszczędzać na odsetkach. 

W dysknsyi zabicrali głos Bobrzyński, Sta- 
rzyński, Głąbiński i minister Piętak. 

Włodzimierz Gniewosz żali się, że mimo 
ciągłych prośb nie utworzono dotąd stacyi to- 
warowej w Zarwanicy ze względów finanso- 
wych i prosi o poparcie tej sprawy. Przekaza- 
zano komisyi kolejowej. 

Starzyński zwraca uwagę, że w drodze 
wniosku nagłego przeprowadzono już niektóre 
uchwały kolejowe i żąda, aby komisya parla- 
mentarna nie dopuszczała wniosków nagłych, 
poprzednio nie zgłoszonych i nieprzygotowa- 
nych. 


ale tylko przypuszczenie. 


twa morska rozegra między Hongkong a For- 


toce Honkoe, trzecia eskadra rosyjska natomiast 


NOWA REFORMA. 


Doboszyński występuje przeciwko temu 
wnioskowi. 

Wniosek Starzyńskiegu 
dyum. 

Wojtyga żalił się na nadużycia straży po- 
granicznej rosyjskiej w okolicach Krakowa i 
prosił o interwencyę w tej sprawie ministra 
spraw zagranicznych. Uchwaleno. 

Prezes Dzieduszycki podał do wiadomo- 
ści, że udawał się do ministra spraw zagrani- 
cznych z prośbą o interwencyę w sprawie wy- 
dalonych robotników polskich z Prus i otrzy- 
mał przyrzeczenie tej interwencji. 


ków, udaremniono rzekomo zamierzony zamach 
na carewicza. Mianowicie niańka chciała care- 
wicza wykąpać w kąpieli, która miała 
temperaturę wrzątku(?) Zawczasu je- 
dnak carowa zauważyła niebezpieczeństwo i nie 


przekazano prezy- 


cej wodzie. 


Telefoniczne i telegraliczne 
wiadomości „N. Reformy” 


z dmia 13 maja. 


Waszyngton. Dzisiejszej nocy ujęto człowieka 
który od tylnej strony chciał się zakraść 
do Białego Doma. (Mieszkanie prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Przyp. red.) Nazywa on 
się Costabli, jest Włochem i jak się ziaje 
umysłowo chorym. 


Przesilenie węgierskie. 


Budapeszt. Węgierskie Binro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Prezydent ministrów 
hr. Tisza, który wczoraj tutaj przybył, został 
o godzinie 10 przyjęty przez cesarza na spe- 
cyainej audyencyi. 

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Audyencya hr. Tiszy 
u cesarza trwała kwadrans. Na audyencyi tej 
nie zapadła żadna stanowcza decyzya. 

Wiedeń. Prezydent węgierskich ministrów, hr. 
Tisza, przybył dziś rano do Wiednia i na 
posłuchanin u cesarza, które trwało pół godzi- 
ny, prosił, z upoważnienia stronnictwa liberal- 
nego, o zwolnienie go z obowiązku prezydenta 
gabinetu. Cesarz zastrzegł sobie, aby hr. Tisza 
sprawował rządy aż do chwili utworzenia no- 
wego rządu. 

Sądzą tutaj, że w przyszłym tygodniu powo- 
łani będą różni politycy węgierscy do Wiednia. 
Hr. Tisza wyjechał po południu do Budapesztu. 
aby poczynić w tej sprawie potrzebne zarzą- 
dzenia. 


<l 


Z teatru wojny. 


Już po raz wtóry pojawia się wiadomość, że 
Rosyanie opuszczają Charbin i prze- 
noszą główną kwaterę do Kity. Pierwszym ra- 
zem wiadomość ta nadeszła do Londynu, obe- 
cnie podał ją paryski dziennik „Echo de Pa- 
ris“, obie zaś wiadomości zaznaczają, że od- 
wrót ów został wykonany dla koncentracji. 

Z właściwego placn boju donosi generał Li- 
niewicz, że oddział rosyjski został w odległości 
10 kilometrów od wsi Szimiaotse dnia 5 b. m. 
przez Japończyków zaatakowany i zmuszony 
do cofnięcia. — Na zachód od Ufangar dnia 7 
b. m. inny oddział rosyjski po krwawej walce 
równie został odparty przez Japończyków, na- 
tomiast w wąwozie Jawanguiin utrzymali się 
Rosyanie. 

Z Tokio zaś urzędowe sprawozdanie stwier- 
dza, że pod Jengczeng 2 pułki piechoty 
rosyjskiej z 5 sotniami kozaków i 
bateryą artyleryi zaatakowały Ja- 
pończyków. Po walce na bagnety Rosya- 
nie cofnęli się, straciwszy 60 zabitych i 
160 rannych. Po stronie japońskiej padł 1 żoł- 
nierz, a 50 było rannych. 

Widocznie forpoczty japońskie posuwają się 
coraz bardziej na północ i stąd następują czę- 
stsze starcia z wysuniętemi oddziałami rosyj- 
skiemi. 

Z morskiego terenu wojny donosi „Daily 
Mail*, że między Formozą a wybrze- 
żem chińskiem spotka się flota ro- 
syjska z japońska. Jest to przypuszcze- 
nie, za którem przemawia najwięcej warunków, 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Sejm obradował dziś nad sprawa- 
mi, dotyczącemi nietykalności posel- 
skiej. Szereg posłów, a także między nimi 
Banffy i Aladar Zichy, zgłosili naruszenie nie- 
tykalności poselskiej przez policyjne prze- 
słuchanie ich z powodu wydarzeń w dniu 
13 grudnia 1904 r. Sprawę przydzielono komi- 
syi. Na wniosek prezydenta uchwalono jedno- 
głośnie następne posiedzenie odbyć dopiero dnia 
22 b. m. 


Eskadra francuska w Anglii. 


Londyn. Jak arzędownie donoszą, francuska 
flota przybędzie 7 sierpnia do Portsmouth i za- 
bawi tam do 13 sierpnia, 


Sprawa marokkańska. 

Paryż. Agencja Havasa donosi z Tangeru: 
Nowy poseł hiszpański oświadczył, że zamierza, 
jak tylko mu stan zdrowia na to pozwoli, udać 
się do Fezu celem poparcia polityki francuskiej. 


Zapewnienie pokojowe. 

Rzym. W [zbie deputowanych podczas dys- 
kusyi nad budżetem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych odpowiedział minister Tittoni, że wy- 
datki wojskowy nie powiiny wywoływać za- 
niepokojenia, ponieważ ograniczają się one tyl- 
ko do nieodzownych zapotrzebowań wojsko- 
wych i wcale nie oznaczają zmiany polityki po- 
kojowej Włoch. 


Starcie na granicy rosyjsko-perskiej. 

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna zaprzecza doniesieniu, jakoby dn. 8 b. m. 
przyszło do starcia na granicy persko-rosyjskiej 
między strażą graniczną rosyjską a żołnierzami 
perskiimi. Wiadomość ta jest nieprawdziwą. 


Zaburzenia na Bałkanach. 


Konstantynopol. Z powodu rzezi w Zagoricza- 
nach, generalny inspektor polecił walemu Mo- 
nastyru, aby czuwał nad greckim metropolitą 
w Castoryi i na razie zakazał mu objeżdża- 
nia dyecezyi, ponieważ zostaje 0n pod zarzutem, 
że podburza swoich dyecezyan. Podobne zarzą- 


(Telegramy „N. Reformy" z 13 maja). 


Zapowiedź bitwy morskiej. 
Londyn. „Daily Mail“ donosi: Sądzą, że bi- 


mozą. Rożdiestwieński znajdować się ma w za- 


Koło wybrzeża anamskiego. 


Wiladywostok i Korea. 

Mondyn. „Daily Chronicle“ donosi: W pół- 
nocnej Korei 13.000 Rosyan znajda- 
je się wżywej łączności z Władywo- 
stokiem. 


Konferencya Delcassego i dra Motono. 

Paryż. Minister spraw zagranicznych Dek 
cassć przyjął wczoraj o godzinie 5 po południu 
japońskiego posła dra Motono. — Konferencya 
trwała pół godziny. O przedmiocie konferencyi 
nic nie wiadomo. 


Samobójstwo posła koreańskiego. 
ikLondyn. Samobójstwo posła koreańskiego w 
Londynie (który się powiesił, patrz kronikę. 
Przyp. red.) zwróciło znowu uwagę na wypad- 
ki w północnej Korei. Twierdzą, że po- 
seł zabił się z powodu rozpaczy, że 
Korea nigdy nie uzyska swej nie- 
podległości. 


1 Ragyi i zaboru rosyjskiego 


(Telegramy „N. Retormy" z 13 maja.) 


Z Warszawy. 


Wledeń. Z Warszawy donoszą: Dnia 14 b. m. 
wybuchnąć ma strejk kolejowy i 
pocztowy. Władze zarządziły ścisłe Środki 
ostrożności. 

tropolitalnego w Castoryi. 


Sprawa kreteńska. 


Rzym. W Izbie deputowanych Tittoni o- 
świadcza w sprawie kreteńskiej, że zjednocze 
nie Krety z Grecyą jest niemożliwem, 
zwłaszcza wskutek szkodliwego wpływu tego 
na półwysep bałkański. Wyraża zdanie, że mo- 
carstwa gwarancyjne i ks. Jerzy przyznają 
Kreteńczykom poważne reformy administracyjne 
i finansowe. Obecnie toczą Się rokowania mię- 
dzy mocarstwami, nie może jednak w tej spra- 
wie dawać wyjaśnień. Następnie zbijał twier- 
dzenie, jakoby trójprzymierze dla Włoch było 
mniej wartościowem, jak dla Niemiec i Austro- 
Węgier, i zapewnia, że stosunki z obu temi 
państwami są jak najserdeczniejsze. 

Kanea. (Doniesienie Biura Reutera). Ubiegłej 
nocy w pobliżn wsi Cikalaria zamordowa- 
no muzułmanina. Wyemigrowało stąd 300 osób. 
Angielski krążownik „Lancastre“ przybył i u- 
stawił się koło krążownika „Venus*. 


Zaburzenia na Wołyniu. 
Zytomierz. Wśród ludności okolicznej pa- 
nuje wzburzenie jeszcze ciągle. W Troja- 
nowie zamordowano iQ żydów. 


Z komitetu ministrów. 


Petersburg. (Doniesienie Petersb. Agencji 
telegr.). Na najbliższem posiedzeniu komitetu 
ministrów przyjdą następujące kwestye pod ob- 
rady: Stanowisko świeckich i dnchownych władz 
wobec kazań misyonarzy katolickich, dopuszcze- 
nie katolików Polaków do służby państwowej, 
stosunek żydów do zarządu miejskiego, powin- 
ność wojskowa żydów, prawo pobytu żydów 
w rozmaitych miejscowościach państwa. 


Rosyjski I maja. 
Petersburg. Zdaje się, że robotnicy nie za- 
mierzają w dnin święta majowego wywołać 
starć z policyą, przygotowują się jednakże do 
oporu na wypadek, gdyby policya zamąciła spo- 
kojny nastrój uroczystości. W ostatnich dniach 
odbyło się kilka zgromadzeń robotniczych. — 
Wiele stowarzyszeń zwróciło się do dumy miej- 
skiej z prośbą o wydanie stosownych zarządzeń, 
celem zapobieżenia starciom i roziewowi krwi. 


Udpowiedziainy reduktor i wydawca: 


Michał Kosopińwii. 


Ogólne jest przekonanie, że policya nie zamąci I4 
spokojnej uroczystości majowej. NADEBŁANE. 
A , ; (Artykuły w tym dziale nie pochodzą £ 
Przeciw prasie liberalnej. Redakcyi ) 
Petersburg. Centralny komitet rosyjski so- 
cyalno-iemokratycznej partyi ogłasza nową s z 
odezwe, w której czyni zarzut prasie liberal- Podziękowanie. 


nej i wzywa obywateli, do których wystosowa: 
ną jest odezwa, aby doszli do przekonania, że 
bez własnej pomocy niczego nie osiągną. Ode- 
zwa oświadcza, że robotnicy nie dadzą się zba- 
łamacić przez prasę liberalną. 


Warsztat bomb. 

Odessa. W dzielnicy marynarskiej odkryto 
warsztat, w którym sporządzano bomby. 
Podczas rewizyi znaleziono 6 bomb. 
Humorystyczny zamach i cudowne oca- 

lenie. 

Paryż. Wedle doniesienia tutejszych dzienni- 


Panu Henrykowi Gottliebowi nanczycielowi 
rachunkowości państwowej, kasowej, buchalte- 
ryi pojedyńczej i podwójnej, zamieszkałemu w 
Krakowie przy ulicy Dietlowskiej l. 68 pozwa- 
lamy sobie na tem miejscu złożyć publiczne 
podziękowanie za przygotowanie nas w krótkim 
czasie do egzaminu z rachunkowości państwo- 
wej, buchalteryi pojedyńczej i podwójnej, który 
dnia 18-go kwietnia zdaliśmy w c. k. Namie- 
stnietwie we Lwowie z bardzo dobrym po- 
stępem. 

Stanisława Karczówna, 
Marya Opatrnówna, 
Adam Ordyński, 


Antonina Kichowa, 
Marya Trzopówna, 
Zofia Ochmańska. 


dozwoliła na wykąpanie swego synka we wrzą- | 


dzenie wydano co do bułgarskiego zastępcy me- | Ę 


w = z "= 


Naturalna woda mineralna 


Najczystszy zdrój sodowy 


podług oceny lekarzy o wybitnem 
działaniu leczniczem w: choro- 
bach przemiany materyj 
gośćcu, oukrzycy, nadmiarze kwa- 
su moczowego, cierpieniach peche- 
rza i nerek, nieżytaoh narzędzi 
1622 oddechowych i trawienia. s10 


Główny skład w Krakowie: J. WENZL, 

skład wód mineralnych: KONSTANTY 

WISZNIEWSKI, aptekarz; jakoteż 
w aptekach i drogueryach w Galicyi. 


Maryenbad 2: St Bereikt Kviattovsti 


b. I. asystent kliniki chorób 
Kaiserstrasse wewn. Uniw. Jagiell., ordynuje, 
„Stadt Hamburg“. jak lat poprzednich, od 15 
maja do końca września. 1847 15 


Lecznica .z 
lekarsko-kosmetyczna 


Dra L. LUSTRA 


specyalisty kosmetyki i chorób włosów, 


Kraków, ulica Grodzka, L. 35, 
otwarta obecnie od godziny 9—1 i od 3—6. 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
Dr Zygmunt Steuermark 


mieszka obecnie 
przy ulicy Starowiślnej, L. 1, 
(naprzeciw głównej poczty). 167479 


Dr Artur Frommer 
I. sekundarynsz oddziału chirurg. szpitala św. 
Łazarza, ordynuje obecnie 
ul. Radziwiłłowska, 3I, nr. tel. 8i, róg Lubicz, 
od godziny 3—4 po południu. 
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow- 
sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 17 


Zakład wodoleczniczy 


Dra A CHRAMCA 


w Zakopanem otwarty cały rok. 


Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 994 10 52 


Dr M. CERCHA 


ordynuje od dnia 16 maja wz Krynicy 
(domek szwajcarski). 1678 3 3 


Dr Zenon Pelczar 


b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal 


wTeuskaw cu 
od dnia 15 maja. Willa Zofia. 


FRANZENSBAD, willa „Stadt Paris“. 
Dr Józef Zoitner 


ordynuje, jak dawniej, od 5 maja do końca września. 


| Nadmiar kwasu moczowego | 


wcdłe uznania wybitnych lekarzy 


e, 


znajduje 


klinicznych i praktykujących najskuteczniejsze 
wyleczenie przez 


. z 2 
Franzensbad: kiego zdróju Natalia 
Zo Sitiawik lithionowy. = 

. Nadzwyczaj mała zawartość wapna! 
A ab acz, 
Do nabycia wa wazystkich składach wód mineralnych 
i aptekach, także wprost przez Franzenahadxką wy- 

( syłkę wód mineralnych. 


„Warszawianka“, pen 
syonat Danielakowej, poło- 


Zakopane. żony wśród świerkowego 


parku. 30 pokoi z wererdami i balkonami, zwró- 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy. 
Ceny niskie. 1492 8 0 


Pracownia sy 
bandaży I przyborów ortopedycznych 


wyłącznie dla pań i dzieci; 
Skład 
artykułów gumowych, chirurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznych 
Zofii Węgrzynowicz 


w Krakowie, ui. Grodzka L. 9, l. piętro. 


twarde 4 pyte 


czyni f skórę 
białą i delikatną. 
Wszędzie do nabycia. 


1184 4 52 
JW UJ 


| Dr Stanisław Jankowsk* 
b. elew klinik Salpêtrière i Ste Anne w F 
przeprowadził się 1664 

na ulicę Szewską, L. 9, Il piętri 


i ordynuje w chorobach nerwowych i ur 
wych od godziny 3 do 5 po południu 


j 


Niedziela, 14 Maja 1905. 


Karlsbad. Dr KOLACZKOWSKI 
ordynuje, jak lat nbiegłych, tom 

Stadt Athen Krenzstrasse, naprzeciw kolumna- 
dy Miihlbrunna. 1591 2 4 


Dr Zygmunt Wąsowicz 
ordynuje, jak w latach poprzednich, od 15 maja 


w KRYNICY, dom „pod Orłem*. 


Karlsha | Dr Maleszewski — 


ordynuje 1804 2 7 
Haus Nastopil, Alte Wiese. 


C-0-0-01.. Tatnś pozwolił; przecież to są Jaco- 
biego antynikotynowe tutki do papierosów. — 
Fabryka: Wiedeń, Piaristengasse. 


Baczność! Prawdziwe tylko w  pudeżkach 
z cygar. 1422 5 15 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dra T. Fyszeckiego 
lekarza-dentysty 865 10 15 
ulica Jagieilońska. L. 5 (róg Szewskiej). 


Tanie, piękne dywany i kotary, Dom 
dywanowy Orendi w Wiedniu (śródmieście) wy- 
syła za darmo, opłacony, swój najświeższy, wier- 
nie poodług natury barwami wykonany wspaniały 
katalog. 92766 


Główny skład: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


Adwokat dr S. Ł. Schorr 


przeniósł kancelaryę z Kołomyi 
do Krakowa, ulica Grodzka, L. 9. 


Wszystko ma swój koniec, nie ma go tylko 
napływ podziękowań, jakie codzień nadchodzą za 
płyn Fellera ze znakiem „Elsa-Fluid*. Za świade- 
ctwem owych podziękowań płyn ten jest skuteczny 
przeciw wszelkim dolegliwościom. 760 2-2 


PISZCZANY 


najsilniejsze w Earopie nzdrowisko siarczano-mnło- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ko- 
ści, w'gruźlicy stawów. po złamaniach i zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w Ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we- 
dług wszelkich wymagań od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 cnt.. drugi po 40 
cot. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre- 
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym skutkiem. Okolica górzysta. 
Wszelkich informacyj udziela Dr A. Teich- 
mann. Od 20 maja w Piszczanach na Węgrzech. 
1813 3 20 
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Pyry grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


N Towarzystwie „Szkoly Indowel . 


JEN ij OOO E 


: 
Kursa teiograficzne. 

włedeś, 13 maja. 

Akcye susiryackiego Zakładu kradytowego 866'—. 
Akcye węgierskiego Zakładu krodytowego 77675 Aktye 
Anglobanku 806—  Akoye Unionbanku 542—  Akcye 
Linderharku 456560, Akcyo Bankvercinu 55260. akcye 
Bodencredit 1015- , Akoyo Galicyjskiego Banku hije*o- 
snegu 549 —. Akoye kolei państwowych 868'-. Akoys 
kojeł południowej 99%--. Akoya holei Elbsthnal 449 EO 
Akoya kolol półzoonej 5770—. Akeyo kolei ozsrniowie- 
kiej 687— Akcye Alpiny 534/50. Akoyo Rima Muranyi 
168 75, Akoyo Praskiego Towarzystwa żaloanego 26 76.-— 
Aksye Fabryki oroni 619 -. Akoyc Tuzeckis tytoniowa 
854—, Akocye Galicyjskiego Karpackiego Towarxystwa 
naftowego 1021'—. Oblignoya węgierukio indemulsacyjn: 
7'56. Renta majowa 10C 45 Renta koronowe austrynok: 
16045. Renta koronuwa węgierska 4810 56 l Listy 
Towarzystwa kredytowego siemekiego 100: - . 4° Listy 
Kanka hipożccznogo 99%--  4'/,%, Llsty Banku atpotr 
czńego 10180, Kó, Idsty Panka hipotecznego 1100, 
48/, Listy Banku krajowego 10:20 4*/,9/, Listy Sanku 
krajowego 10215. BU, komonałne obliysoye Berku kra. 
owego 10276. 4°, galicyjskie obligacgo propEadyJna 
100 19. 4*,galicyjska pożyczka krajowa s 1888 10:10. 
40/, Pożycrku miasta Lwcwa 9850. Lomy tarockie 144 —, 
Marki 117:45 Ruble 953 45 N 

Cukier spokojny 2:'1' —2720. — Spirytus silniejszy 
43'40— 44:00. Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Dosyć silne przy rexerwowanym prze- 
biegu. Zamknięcie bardziej ożywione. 

CTER ERTER TIE AI RZEC REEERE TAA 
Cannik lzby haadlowej I prramysiowvi 
w Krakowie 
s 18 meja (gods. Mów pożudnie. 
(. Welaty. 


ame Cr. 


żądają 
258 7h 
M7 29 
60 
12 


płAGĘ 
fumio papierowa. . . 23 75 
Sarki pimnieckie 
ranki pupierowe 
Dwudziestofrankówki w słnelo . 


i. Liaty zastuwas. 
46j, Listy sastawno prom. Banku hìipot. 152 
d'ha Listy szscawne Banka hipotocza. pA 
4, K af" y 
thh Listy zastawno Banku krajowego 101 
46/, Listy zastawne Banku krajowego - V9 
4*/, Listy zast. gai. Tow kred, siom. nieuk, 
4), VE A „ 4-letn. 
"rem dee [> * R6-letn. 


HI. Obllgacya I pażyszki 
Galicyjskie obligacye propizacyjne 
45), Pożyczka krajowa z r. 1887 .. . 
4"/, Pożyczka miasta [wows 
A*40/, Pożyczka miasta Lwowa .- 
50, Obligacye komunalne Banku kraj, 
41/,9/, Obligacyo koman. Banku kraj, 
4, Obliganye kolejawa 


20 
04 


4%, 


düt 
162 
101 

20 


G<AJEDFOUKY + « CHU - 
Y. Akoye. 
Aktye Kanko hipotecznago we Lwowia 547 
Akrze Banka Gal. dla h. i p w Krak. —- 
kolei Lwów-Czerniowco-Jasny + - 585 


VI. Pubilozne zapisy dlugż 
rspólna renta papierowa > » «iv 
spólna renta srehrna . - 
« koronowa anatrynoka 
+ koronowa węgierska 

anstrynoka w socie 
wągiereka w uocie 


Tosy miasta Krakowa 


100 
160 
Ł0G 

38 
jl» 


.118 — 116 


Gdzieś.. daleko... daleko... tam gdzie świat się 
kończy a zaczyna nicość marzenia, w czasach, 
których dziś już nikt nie pamięta, żyła kró- 
lewna. 

Królewna piękną była jak złada jak sama 
szczęście piękną, ale nieszczęśliwą. W grocie 
szarej, ciemnej i odludnej więziono królewnę. 
Surowy cerber, i stara ruchliwa kobieta, pilno- 
wali uważnie królewny. Byli to Obowiązek 
i Praca. Biedna królewna! Lekka jak mgła, 
a swawolna i żwawa jak ptaszę, bujaćby cheia- 
ła swobodnie, myślą sięgać tajemnic rozkoszy 
i słodyczy uczucia, lecz Obowiązek czuwał pil- 
nie. Serce biednej Niewolnicy ułukło się o pierś 
młodą, jak ptak o pręty klatki, i drżało do wol- 
ności, tęskniło za czarem, którego nazwać na- 
wet nie umiała, choć istnienia jego czuła po 
przyspieszonem tętnie serduszka, po tęsknocie, 
która ją unosiła ka „Nieznanemu”*. 

Na łożu z brylantów rosy, zawieszonem na 
promykach słońca i łuku teczy, marzyła kró- 
lewska niewolnica Obowiązku i Pracy. I choć 
dzień cały oba wierne jej stróże trzymały w wię- 
zach królewnę, na noc jednak zdejmowane jej 
okowy. 

Wtedy jej wolna, niczem niekrępowana, wy- 
obraźnia unosiła ją za biciem serca. Wtedy kła- 
dła rozmarzoną główkę na srebrnem łożu i da- 
wała się porwać fantazyi. Czasem znowu iekką 
stopą przebiegała olbrzymie ogrody i święte 
gaje i chyłąc się ku kwiatom, wypijała rosę 


z ich kielichów, a napój ten słodki odurzał ją.|jący, jak słońce samo, gromy dzierżył w dłoni, |Z dala zbliżał się nieznajomy. 


K ia mb wydzierżawię kilka mor- 
upię gów dobrej ziemi z małym 
lomkiem blisko kolei. Adres: Lewicki. 
oczta Skawina. i818 4 2 
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Majątek ziemski 
rę wschodniej Galicyi da sprzedania. Ogólny 
bssar 4000 morgów, z tego 1400 gruntu or- 
ego i łąk z budynkami gospodarczemi i go- 
selnią kontyngensową, reszta las obejmujący 
irca 600 morgów drzewostanów przeszło 100 
stnich, */, iglastych *„ liściastych. Wspaniałe 
łowanie. Zgłoszenia przyjmuje 1 wszelkich 
iformacyj udziela F. Olas w Kamlonce Stru- 
miłowej. 1785 2 8 


Olbrzymie szparagi! 


własnej uprawy. 


kg. olbrzymich najlepszych szparagów K 6'— 
ky. grubych najlepszych szparagów „ 6— 
kg. nowych drobnych ziemniaków . „ B%20 
kg. sałaty głowiastej . . . . . . . „ 320 
kg. groszku cukrowego . . . . . . „ 340 
kg. włoskich karczochów . . . . . . n 8% 
ky. pomarańcz hiszpańskich . . . „ (8350 


86 3 6 opłatnie za zaliczką 


Dworek do sprzedania 


z wolnej ręki, nieobdłużony, można 
coś na wypłat zostawić, przystępne 
miejsce szosą krajową, blisko sta- 
cyi Tuchowa, dla letników bardzo 
nadające się powietrze, kąpiel, 
miejscowość lesista, całość skama- 
sowana., Budynki nowe. Całość 
obszaru 200 morgów, w tem lasu 
185 od 20 do 40 lat, roli z łąką 
15 morgów, ale można obok nabyć 
gruntu. Objaśnień z grzeczności 
adziela: w Krakowie WP. Wiśniew- 
ski, Stradom l 7; w Tarnowie 
NP. Schütz lub w Jasle D. Fink. 


1428 6 10 


Wiele śmiechu 

„ołuje najnowszy, oryginainy, żartobliwy 

astrumept „SZKOCKA KOBZA", 

: a na której może każdy 

Eat arów] grać zaraa podług do- 
- * łączonej wskazówki 


do nroczystości, do za- 
baw karnawałowych, 


wogóle tam, gdzie 
choą uśmiać się ser- 
deoznie. 
l. wielkość złr. —'55, 3 kobzy złr. s 
; r 3 28 
T a SETY NEST" 


eyla" za załiczką HANNS KONRAD, wywóz 

trum. mnzycznych w Brilx Nr 639 (Czechy). 

Dbflols liustr. katalog oplatnie za darmo: 
1494 5 10 


otrzyma Pani zbiór próbek materyj na 
bluzki, Dostarczam opłatnie za za- 
liczką, do wszystkich miejscowości: 
6 sztuczek materyj na bluzki 
(imitacyi voile dè lame) tylko za 
425 złr, 6 sztuczek modnej ma- 
teryi zefir na bluzki tylko za 

3:30 złr. 1021 9 24 


Wyłącznie sprzedaje skład resztek 


ADOLF BRUML 


Duohoov (Dux) Czechy. 


Śirolina ` 


Nadaje się szczególnie | — ————- 


Czy można się ustrzedz 


jej w ucho cndne opowieści o tajemnicach serc, 
ukrytych w głębi kwietnych kielichów. Czasem 
stawała patrząc, jak młoda wierzbina tnliła się 
u stóp debu wielkiego | pytała zdumiona: 

— Dlaczego tulicie się tak serdecznie? 

— Bo się kochamy! — szeptały drzewa, a ich 
listki szeleściły pocałunkami. Wtedy królewna 
kładąc paluszek na ustach odchodziła zadu- 
mana. 

Widząc powoje, wijące się około rozłożystych 
klonów, pytała z cicha: 

— (Czemu w uściskach rośniecie, 
razem? 

— Bo się kochamy! — szumiały wielkie, pła- 
skie liście, a dzwoneczki powoju przytakiwały 
ich szumom. I znowu zamyślała się królewna 
i smutniała bardzo, bo ona nie kochała jeszcze 
nikogo. 

Aż pewnego razu Obowiązek i Praca zasnęły 
niebacznie, a królewna cichutko wysunęła się 
z groty, przypięła sobie tęczowe skrzydełka 
błękitnej ważki i uleciała w przestworza. Z roz- 
koszą nurzała się w czystym lazurze, aż naraz 
zobaczyła rzecz dziwną... niezwykłą, która prze- 
i straszyła ją mocno, lecz i zaciekawiła ogro- 
mnie. 

W lekkim eterze, gdzie na lekkich skrzydeł- 
kach kołysała się królewna, zaszumiały skrzy- 
dła jakiegoś wielkiego czarnego potwora. Stwór 
ten nieznany leciał wprost ku jasnej dzie- 
Weczce. 

Na potwornym kadłabie czarnego smoka stał 
przecudny młodzian. Piękny, jasny, promienie- 


dlaczego 


| 
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go lekko, buchając iskrami i dymem. 

Para, unosząca się z nozdrzy smoka, wiła się 
obłokiem u stóp młodzieńca, a od jego głowy 
biły blaski przejasne. 

Drżąc całem ciałem i tuląc rączki do piersi, 
patrzyła zaciekawiona królewna. W zapamięta- 
niu nie zauważyła wcale, że i młodzian złoty 
dostrzegł ją z dala, 

I on patrzył z zachwytem w cndnie piękną 
postać dzieweczki i oczarowany jej wdziękiem 
wypuścił wodze z dłoni i wyciągnął ku niej 
silne, męskie ramiona. Serce dziwnie drgnęło 
w dziewczęcej piersi, lęk ją zdjął jakiś, rozwi- 
nęła skrzydełka i uleciała. , 

W cichym gaju świętym, pod starym dębem, 
spoczęła królewna. Serce biło jej silnie prze- 
strachem, ale i rozkoszą niawytłómaczoną. Nie 
mogła zapomnieć bosko-pięknej twarzy mło- 
dziana. Siłą tłumiła wzroszenie, które ją na 
myśl o nim ogarniało, jednak pozbyć się go nie 
mogła. Niepokój i ten dziwny nastrój, który 
słodyczą jej duszę wypełniał, rumieńcem wypły- 


ną} na policzki i wyrył się nieopisanym wdzię-, 


kiem w całej postaci królewny. Oparła główkę 
o stary pień drzewa i marzyła o „nim“, Nie 
pojmowała teraz, dlaczego, strachem zdjęta, od- 
leciała od złudnego marzenia, które pierwszy 
raz przybrało formę, będąc dotychczas tylko 
pragnieniem młodego serca. Tak! takim właśnie 
widziała go w snach swoich o ideale, o wspól- 
niku szczęścia, którego pragnęła. I oto zjawił 
się upragniony... A ona? Odbiegła.. Czy zoba- 
czy go jeszcze kiedy?!.. Czy zobaczy!... 


Wtem blask niezwykły uderzył jej oczy. 


ES A LO 1 EW OWO O OOY 


Czasem w cichą noc, jasną tysiącami Świateł |a drugą ręką powodował smokiem, który niósł 
gwiazd i meteorów, swawolny wietrzyk szeptał 


Biegł jej śladem, a raczej płynął ku niej 
w świetle i blaskn, uśmiechnięty, promieniejący. 
Młodzieńcze ramiona wyciągały się z rozko- 
sznem upragnieniem do królewskiej dzieweczki. 
A ona’... 

Pociągnięta niepojętą słodyczą jego postaci, 
wpatrzona w jego oczy, jaśniejące szczęściem, 
czekała drżąca. 

— Witaj upragniona, posznkiwana wieki ca- 
łe i wreszcie w tej błogosławionej godzinie 
znaleziona — zabrzmiał cudny ton słów mło- 
dziana. 

Rozkoszą napełniły słowa te daszę królewny. 

— Witaj, — odszepnęła jak dalekie echo. 
Wtedy młodzian przejasny ujął jej drobną rą- 
czkę i cisnąc ją do swej piersi. wyszeptał ci- 
cho, jak tchnienie wiatru: 

— Miłuję cię, przesłodka mojal... 

A jasna królewna, pociągnięta jego ramie- 
niem, przytuliła główkę do jego męskiej piersi. 
I oto stali w ciszy Świętego gaju, jak dąb 
i wierzbina, a usta ich szeptały ciche słowa, 
które dziwnie były podobne do szumu liści træ 
canych wiatrem. 

Ręka młodzieńca otoczyła kibić królewny, 
a ona zarzuciła rączki na jego szyję a usta 
ich złączyły się w długim, upajającym poca- 
łanku. I stali tak w boskiem zapomnieniu, a 
postać królewny ginęła w uścisku potężnego 
młodziana, jak nikły powój ginie, otaczając 
pień klonu, staje się niewidoczny, mały, jeno 
wonią swą i barwą mówi „oto jestem*. 

„Jak cień zbiegły chwile upojenia. Nakoniec 
królewna wspomniała o swojej niedoli. Czas 
rozkoszy minął, Obowiązek i Praca czekają na 
swą niewolnicę!... 


e 
Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana BE a e YZ DZZJ 


w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 


się Syroliną. 


Ostrzeżenie: 


Józefa 


Ostrzeženie. 


Wobeo naśladownictwa naszych ma- 
szyn do szycia, wyrabianych na sposób jedaego 
z naszych najstarszych systemów, a oferowanych 
przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
iub też ulepszone maszyny Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są oryginalnemi Bin- 
gora maszynami do szycia, że nie pochodzą 


S 


z ` VE) 


z naszej fabryki 


tylko w naszych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
do szycia, powinien się dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 
z naszej firmy, niemniej nie zadowalniać się wymijającemi 
1770 2 0 


odpowiedziami. 

Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną 
markę naszą, naśladowaną często przez konkurencyę 
w łudzący sposób dla obałamacenia kupującego. 


Singer Go. Tow, Ake, Maszyn do szycia \ 


Kraków, ul. Szpitalna l. 40, 
Kazimierz, ulica Wolnica l, 11. 


Filie w Zachodniej Galicyi: Chrzanów: Miekiewieza. Tarnów: ul. 
Wałowa 13, Rzeszów: Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: Jagiellońska. 


© 


cierpień 


Przyczynę chorób płucnych wykryto w bakteryach graźliczych, znajdujących nię 0-0 
wszędzie, ydzie przebywają chorzy na gruźlicę, a więc w powietrzu i w pyle ulic, i nie 
dających się usunąć. Jakkolwiek każdy niemal człowiek wdycha bakcyle to wraz z po- 
wietrzem, nie wszyscy jednakowoż ladzie ulegają chorobie, ponieważ na szczęście orga- 
nizm ludzki jest w st»nie w normalnych warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć 
zdołały, uczynić nieszkodliwemi za pomocą zawartych w gruczołach oskrzeli (płucnych) 
skutecznych na nie sBabstancyj. Tam tylko, 
choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten przez słynne powagi fachowe Btwier- 
dzony został, niedaleką jaż stało się rzeczą w skruepienin grnozołów oskrzelonych po- 
zyskać dźwignię do zwalczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują w ostatnich 
czasach chorym na płnca 


dra Hoffmanna Glandulen 


zawierający zbawienne substancye z gruczołów oskrzelowych sdrowych zwierząt i wapo- 
magający przez to sztucznem dostarczaniem materyi niszczącej zarodki chorobowe, natu- 
ralny popęd organizmu do uzdrowienia riebie. Lekarze, stosujący Glandnien u swoich 
pacyentów, zauważyli, że potęguje się przy nim apetyt, rozpogadza nastrój, siły i ciężar 
ciaża podnoszą się, kaszel się zmniejsza, odpluwanie staje się łatwiejszem, a poty nocne 
ustają, krótko mówiąc, iż proces powrotu do zdrowia objawia się wyraźnie. (łodnem 
jest przeto zalecenia, by nie zaniedbać spróbowania tabletek glandalenowych. 
Hofmanna następoów w Mee- 
rane w Saksonii, nabywać go zań można na zlecenie lekarza w aptekach, jak również 
w składzie apteki B. Fragnera, o. K. nadwornego dostewoy, Praga 203—ID., 
we flaszkach po 100 tabl. po kor. B'KO, 50 tabl, po kor. 33—. Bzozegółowe broszury 
o tej motodzie ieozniozcj z sprawozdaniami lekarzy, Oraz poświadoseniami 
ehorób wyloozonyoh, rozsyła fabryka na żądanie darmo i opłatnie. 


Glandulen sporządza fabryka chemiczna dra 


"ZAKŁAD | 
Kamieniarsko- Rzeźbiargki 


pod zarządem 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 
podejmnie się wysknania pomników 
i grobowoów według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 

scu, jak 


Posiada wielki wybór gotowych po- 
mników z piaskowca, marmuru labra- 
dorn szwedzkiego i śląskiego granitu. 


Znane w oałym świecie oryginalne 
Singera maszyny do szycia nabywać można 


gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może 


kaszlu, zołzach, influency. 


Podnieea apetyt i sprawia, że przybywa clała, nsuwa kaszel I wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 


Kto powinien zażywaó Syrolinę? 
Rażdy, kto ma dłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem | 
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 
Osoby z przewlekłym nieżytem oskrselowym, który leczy 


Wą liche uaśladownictwa! Trueba przeto dobrze uważać ma to, żeby kaida (lasaka 
była opatrzona naszym osobliwym znakiem „Roche i żądać zawsze Syroliny „„Roche*. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


3. Astmatycy, którym Syrolina istotnie przynosi ulgę. 

4. Dzieci zołzowate z nabrzmiałemi grnogołami, z katarem 
| oz i nosa it. d., u których Syrolina wywiera świstny sku- 
tek na całe odżywianie. 


108 28 30 


„Moche 


dostać możne w aptekach po 4 Kzafflaaską 


Br 110. 5 4 

— Żegnaj mi niezapomniana! Odchodzę, iecz 
nie smuć się. Powrócę i wtedy zabiorę cię do 
przybytku Rozkoszy, gdzie królową cię zrobię 
u mego boku i będę twym panem i „pjewolni- 
kiem Żegnaj, lecz nie na długo, wkrotće po- 
wrócę !... h” 

Zarżał smok i w kłębach pary i dymu uniósł 
młodziana, a dzieweczka stoi, ostatniem spo)- 
rzeniem jeszcze go żegna, a w duszy grają 
jej wszystkie echa cudnem pożegnaniem.. Po- 
wrócę !... 

] odtąd szczęście nieprzerwanie towarzyszy 
królewnie. Choć okuta w skale Pracy i Obo- 
wiązku, naci z cicha piosenkę nadziei „Powró- 
ci*, a uśmiech nie schodzi z jej ust; z rozko- 
szą znosi gderania niestrudzonej Pracy : suro- 
wego Obowiązku, bo wie, że czas wyzwolenia 
niedaleki, że on czuwa i kocha i że wkrótce 
przyjdzie dzień radosny, gdy porwie ją i unie- 
sie daleko... daleko do niebiańskiego przybytku 
nieprzerwanej Rozkoszy. io 

Czarne jaskółki przynoszą królewnie wieści 
z dalekiej krainy, gdzie panem jest on, czasem 
pod ich małemi czarnemi skrzydełkami zńajdu- 
je dzieweczka na liściu kaliny skreślone przez 
niego słowa: „Bądź pozdrowiona!* — a króle- 
wna liście te do łoża kładzie, gdy zasypia. 
i wtedy całą noc o boskiem swem ukochaniu 
Śni. 

Wiatr chyży, muszki złote, liście w cichym 
szumie szepcą tylko jedne słowa: 

— Pamięta — kocha — i wróci... 

A dzieweczka uśmiecha się ufnie i czeka...1-4 

F. DFTA 


"A OOk 
Marya Zdrojównu. "E 


kj 


Kuleszy 


ua prowincyi. 


+ 


Punkxtuaineo, wykonanie do 8 dni. 


RAAKAA KOK. 


na Wystawie krajowej 
Piorwsza krajowa parowa 


Farbiarnia i Ghemiczna Pralnia 


Langier i Ska we Lwowie. 
Kantor przyjęcia w Krakowie, plac WW. Świętych 8. 


exzyżoi ehemioxnie i farbuje na kolory modne nieprtte i prute suknie damskie, 
męskie i dziecięce, uniformy, wszelkie tmaverye wełniane i 


oraz pióra i t. p. rzeczy. 
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o 
udziela się tylko w I 


Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i mał przyjmuje 
i wszelkich wy;aśnień udziela 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


płucnych? 


1701 2 8 
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© STANISŁAW 


IWONIE 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY. 
(Stacya kolejowa Iwonicz w Galioyi). 
Najsiiniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(serofulosa), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach 
wyniagających przyspieszenia odnowy materyi. 
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach. 
Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr 
Jalian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 
W sezonie I-szym do 20 czerwca i w III-cim od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze. —- Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa 


Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko - dekoracyjny 


pod firmą 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 

cuskie, etory du okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebil, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 
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innych dekoracyj, 


i III sezonie. 


otwarty 10 


zegarek Nr 86 z plombą 


stanie dozwolena, 
Wysyła po nadesłenia należytości lub za 


KRKK KIKKRI E 
Jedyna kraj owa!! ©7508 medalem arebroym 


jedwabne, portyery,, 
1777 2 8 


Oeny najniższo. 


STACHOWSKI 


w Krakouie, przy ul. Sławkowskiej l. 1, 


Zeparkiem przyszłości 


jest mój prawdziwy amerykański. sd 4 r 
patent. Roskopf kotwicowy remontoar 


o patent. niklowych kopertach ze wspanlałemi. py- 
sznemi, oksydowanemi figurami, jak obok znajdujący się 
rysunek, z omaliowaną tarczą, 86 godzin idący, do" 
kładnie obciągnięty, z 3 let. poręczeniem, w futeraie 
ze skórki jeleniej wraz z łańcuszkiem i wielorkiem 
250 zir., 3 zegarki 7 złr., 6 zegarków 13:50 złr. 
Pieniądze sapowrót! lub wymiana w nienszkodzonym 


Hanns adj Konrad 


pierwsze fabryka zegarków w Brüx Nr 1364 (Czechy). 


Gbfiele llustrowany ooaalk z przeszła |0U(/ odbitek 
wysyła się na Żądania za darme | oplataie. 


ROWERY 
praean ai 4 
remier Helio [FF 
Britania | angielskie 
od 140 koron za gotówkę iab na spłaty.3 


Przybory do dzwonków elektrycznych,; 
rowerów, drat kolczasty, wyroby nog 
wnicze, naczynie i t. p., poleca 


| J. FIAŁKOWSKI | 
Hanóci towarów żelaznych i Skład nalty, 
Nowy $8ą0z, Rynek. 
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Żądać tylko 
SELLEGO i KAREGO 
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JE 
kupna dóbr ziemskich w Ga- 
licyi z lasami rąbnemi ob- 
szaru kilka tysięcy morgów, 
w cenie od 1,000.000 do 
trzech milionów złr. Zgło- 
szenia przyjmuje Wł. Le- 
wicki w Jaśle 


Marza emalia do podłóg, 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glazura 
do podłóg, 
Marxa emalia biała 


i kolorowa nws s 
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapcazc- ~ie, którsge 

dokonać może kazdy, dobre ne podłogi, sprzęt, 

kuchenne i na przedmioty domowego gospoda: - 

stwa każdego rodzajp z drzewa, blachy, lub 

łalaca. Wyborne, myć się tającz pociągnięcie 
śolan w płókarniach i kuchniach 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim | $p., R. Drobner. 
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zalicską 


6 Nr. 110. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela 14 Maja 1906. 


Najwiekszy Dom wysyłkowy przemysłu tkackiego S. OHLER & Comp, PRAGA, ulica Owocowa Nr I7-n. 


X $ayłamy na 
yczenie zaraz 


Materyo mody Materye jedwabne 


sobliwe nowości, metr po 38—3:50 Najświeższe materye jedwabne na bluzki 75—250 Zefir, batyst, kreton . . . . . 
aterye na błuzki, wspaniałe desenie 75—1'85 Jedwabie na suknie i nowości . . 1:10—3%50 Płócienka na suknie, białe i barwne . 
aterye czarne, gładkie i z deseniami 58—3'25 ,„Pongis* we wszelkich barwach 58—95 Flanelę sportową I. jakości . 


» 11 19 Próbki natychmiast opłatnie ! 


PERFUMERYA ZENO 


(ZENON JAROSŁA WSKI) 
Wiedeń, I., Graben Npr. 7, 


ko osobliwości domu: Eau de Cologne Extrait triple po ?—, 4—, 
8—, 14— i 16:—, Violete d Abbazim po 3:60, 6—, 10—. 
ajlepszy puder Ladies Powder po 3—, 5— K, White 
ose,JPowder po 4—, 6—, 8— K, Gold Cream po 1:40, 3— K, 
Creme concombre po 2—, 3—. 
Tudzież wszelkie osobliwości pierwszorzędnych, oddawna słynnych firm 
mcuskich, angielskich i niemieckich. 1688 5 10 


Wyswiawa powsz. 
w Bt. Louin 1904 


Uzyskał nwi GRAND PRIX" 
Zalać tylko wyciągu do czyszczenia 


GLOBUS 


"3 jak obok znajdująca się odbitka, 
1251 2 11 


(ji sprzedają pit: ly naśladowswznictw. 
rliz Schulz jun. Akt.-Ge8,, Eger u. Leipzig. 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Grramo- 
fonów I Fonografów 1685 4 6 


JÓZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, ul. Grodzka l. 71, 


poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 
GRAFY, płyty I walce najnowszych zdjęć. 


Jeny bardzo przystępne. Cenniki darmo i opłatnie. 
Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35—. 
Fonograf koncertowy z 5 walcami złr. 8.—. 


Wyłączny fabrykam: 


D er kikk i na ik on ie 


porządnie wielkie tylko 95 centów. 
Niezbędne dla każdego mającego ko- mocne derki na konie 


nie są nasze słynne nieprzemakalne 
porządnie wielkie, ze szczególnie grubej, ciepłej wełny berneńskiej 


i zawsze go zdrowym utrzymująca. Naszych mocnych derek na konie 
można dostać w każdej, w jakiej kto chce, barwie i sprzedaje się 


Jzęści składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po cenach 
umiarkowanych. — Zamówiena z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


xwyozaj niskich oeonaoch: 6 


| derka na konie porządnie wielka tylko 95 oentów 
2 derki „ $ » tylko złr. 1'85 


A bz 4 n aa dE m „ tylko złr. 3-60 
„rgera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE "©: Henryk Kertész, Wiedeń, l, 


Fleischmarkt 18—265. 
ps wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świe- |—— 


ui skórny kiado rodżaji QOCOUOOCOO0OS0GUJO00000 0000 
POŁNOCNO NIEM. LLOYD 


sczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom. przeciw liszajom, 
(Norddeutscher Lloyd), 


też przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
jora mydło smołowcowe zawiera 409/, smołowca drzewnego ! wyróżnia się znacznie od 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, ulica Grodecke L../93. :. 


Od roku 1868 w użyciu. 


alkich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporozywych clerpierlach 
bkornych używa się także bardzo skutecznego 


Bergera leozniozego mydła smołowcowo-siarozanego. 

o łagodniejsze mydło smołowcowa do usunięcia wszelkich nleczystożci oery, przeciw wy- 

om skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myoia | do kąpieli 
służy do oodziennego użytku 


Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznemi | pocztowemi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
(Nowego Jorku, Baltimore Galveston) Brazylii; Argentyny, (Buenos 
Aires). Australii; Japonii etc. 1598 4 10 


Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: y 

Generalna Agentūra PFPółu. niem. Lioydu i ži 
we Lwowie, ul. Grodecka 1. 93. 573 

BAK  Korespondencya w jezykach: polskim, ruskim i niemieckim. "IQ 


O00000000000000000000000000 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawierające 36%, gliceryny i pięknie pachnące. 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, plegom, trądzikom I Innym wyrzutom. 
R kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz z6 wskazówką. Ządać przy kupnie 
«śnie Bergera mydeł samołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity to 
k ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 
G. Hell et Comp. na każdej etykiecie. PMlksy 
naczenie honorowym medalem w Wiednia 1883 r. > 
r i złotym medaiem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sosobie użycia 
cażdego mydła dołączonym. 
stać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: 
. HELL et Comp. Wiedeń, I., Biberstr. 8. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Re- 
a; Ludwika Rosenberga; Karola Jabra; J. Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar | 
ńskiego i Spółki, Z. Marcoin, — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki; 
A. Pachuckiego; Aruolda Reifera; jakoteż w każdej aptece w Galicyi 1028 10 36 


Materye do prania 


Ja 


g ze swemi 185 ctm. długiemi, ozaro- 
g € dziejskiemi włosami, które uzvskałain 
fpo ld-to miesięoznem używaniu 
| swej, przezemnie wynaiezionej pomady. 
j Jest to jedyny Środek do pielęgnowania 


wyrobione, przeto konia przed każdem przeziębieniem ochraniające a 


je wskutek bardzo wielkiego pokupu po następujących nad-|$ 
830 5 


i Drognerya Arnolda Relfera 


sw Krakowie ul. Grodzka 38. 


Obfity zbiór próbek ew 


Towary płócienne 


23—95 Damasty i „Gradl'* na pościel . 25—1'50 
32-—1:10 Półpłócienka i szyfony . . . . 15—36 
23 Weby rumburg. i płótno na prześcieradła 45—1'00 


Zamówienia wyżej 10 złr. opłatnie! 


Csillag 


włosów i do przyspieszenia ich po- 


| rostu. Wywołuje u mężczyzn buj. 
Iny, silny porost brod 


i już po krót- 


kiem używania nadaje tak włosom na 


| głowie, jak i brodzia naturalny po- 
głysk i piękną bujność i zapobiega 
Ą przedwczesnej siwiżnie aż do późnego 


wieku. 1176 7 10 


Cena słoika pomady 112 złr. 


| Anna Csillag 


Wien, I., Graben 102. 
Giówny skład ma 


© Herbata x Brodów! © 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej 


Kawa Ceylon, znakomita, franco b kilo . 
Grzybki litewskie tegeroczne 1 kiio 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


Ww. Adamowicza 


Il w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem 39 100 


„ złe. 1:40 


1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak „ najlepszej 250 
1 funr „imperlai“ cesarskiej, w cryginalnem opakowaniu d'ń0 
1 funt „„Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1:30 

; — 
„ Ar, Ria 


= L 
— 
p 


02 Polecamy szczególnie: 
pwłasnych składów; i WYMIATĘYSZYTAE u oma oS a PRZEM RZ ie p y Ś y gólnio: + mra RER 
sprzedaży. = ih 


Kamaszki meskie z gumą, we: głsdkie lub okładane Buciki damskie 


sznurowane trwałe I mocne z wyso- 


bardzo trwałe 


LE 7y kimi lub niskimi obcasami. . . . . J'y LL LL modne «. susSofole w. 14 E 
sznurowane ze skóry la Box elegano. 4'50 sznurowane Chevr. bardzo gustowna 425 
LL) [p z wysokimi lub niskimi obcasami . . 33 LD) UŁ RULE B -  OGESOR SEE [EJ 
», 4 al: © a Bęc: ią 4'25 chg z k (u czarnej 3-25 
mi obcasami. . . [b » " skóry nadzwyczajnie tanie. . . . . E] 
sznurowane Chs Good t ° 1 . 
` LL) LL) SZEżEGÓlsIA polecania dodho .. Poł a y 4 % Półbuciki 5; 2 wysoki fab niskimi A 33 l 4 
amerykańskie czarne | żółte (Ame- 0:75 laklerki z wysokimi lub niskimi obca- 1:50 
T 5 CCU race s uw aolo 53 73 LL) sami bardzo eleganckie . . . . . . IE 
| sznurowane poplelate płócienne okta- a . 
n” , T dane z jelenig skórką b. eleganckie yy _W (E) ” płócienne popielate b. praktyczne |. 1 l 3 
= tocl lub a 
Półbuciki sp płócienne poplelate b. eleganskie . . T l 30 E ” praktyczne . . . ć kip. si m. 7 
p p płócienne Łółte lub poplelate. . . . 4 —8 P: łbuciki y8 


EZnanykw świacia"kamaszeką, Goodyear". 


Bardzo wielki wybór trzewików dla dzieci, dziewcząt i chłopców. 


Ceny fabryczne są wytłoczone na podeszwach. — Niepospolita trwałość. Obuwie leży znakomicie. 


Wyroby najznakomitszej w państwie 
„fabryki obuwia sprzedaja :; 


—— | 


ALFRED FRA! 


zastępca L. STEIGLER. 


= 


Lar 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona 
znakomitym ga 


sznurowane z czarnej lub żółte] skóry 


płócienne dta dzieci b. praktyszne od 5; 


126 


ah „ży _ 


Karlsbadzki proszek żołądkowy i na trawienie 


z miętą. Prawnie chroniony, o przyjemnym smaku, przóz 
lekarzy polecany i zapisywany w zboczeniach w trawieniu, 
przewlekłym nieżycie żołądka, karczach żołądkowych, zgadze, 
zbierania się na wymioty, nieprzyjemnej woni, odbijaniu 
kwasami, braku apetytu, przez stałe używanie usunięcie 
wszelkich dolegliwości żołądka, Uznania nadchodzą co dzień 
Cena: Jedno pudełko-2 kor. | 30 hal. porto, 6 pudełek optatnis. 
Główny wyrób i wysyłks: Apteka ped niedźwiedziem, Mor. 
Szumbsrk. — Dostać można w aptekach, a jeśli nie, to 
zamówić wprost. We Lwowie: w aptece Pipesa Poratyńskiego, 
S. Ruckera; w Borysławiu: w aptece pod gwiazdą; w Prze 
myślu: w apt. J. Bajera; w Tarnopolu: w apt. Frendentlala. 


| 1201 8 lg 


na wynalazki 

wyjeędnywa 

we wszystkich 
państwach 


Inżynier St. Dzbański 


przysięgły rzecznik patentowy 50 95 


Wiedeń, VII., Lindengusse Ż. 


(w pobliżu o. k. urzędu patentowego). 


1 


I" rowery motorowe 


rowery zwykłe 


najtaniej. 544 6 20 


Piorwsna mor. fabryka rowerów I mo. 


złr. 20 
3% | 


E E 
u35 E 


1884 I 3 


torów, Berno (Mor.) 


OSS STIIS 9 ONEASOWNANK 


Klatowskie wspaniałe 


H—= 
pierwszej jakości, zapas 10.000 
sztuk, 10 sztuk wysokich 12 K, 
10 sztuk średnich 8 K, róże krza- 
czaste i piramidalne 2—3 letnie, 
10 sztuk 5 K; tegoroczne zimowa 
uszlachetnianie, piękniei mocno roz- 
winięte, zapas 15.000 sztuk 0 300/, 


1D Er. 


R Nr 85. 


3 letnie na dziezkach siewnych 


taniej poleca 1222 7 7 


Spora 


ogrodnictwo wywozowe 


i szlachetne TÓŻE 
i 
; 


Klatovy (Klattau), Czeohy., 


3 RDZA 


| Brzytwy prawdziwe SOLINGEN. 


Za każdą u mnie nabytą brzytwę ręczę zupełnie, 
dyż są one wszystkie z najlepszej stall angielskiej, 
Nr 17. Brzytwa, czarna oprawa, piege par. 


ostrze Z ryOlnĄ . . „, . . : że 
Dobra brzytwa, pięknie polet:; 


R tę 


| Flia, która dotychczas znajdowała się w Hotelu Drezdeńskim, pzeniesioną została na Rynek gł. L. 14. s 


g Nr 10, 


Tylko Rynek gł. l. 14 w Krakowie (gdzie dawniej F. Eile) E >Z aa 
| i ulica Grodzka 1. 34. = Tak a 


czarno polit, oprawa « « ' ' > 
Takasama jak Nr 10, tylko do 
tj; wklęsła . D T a” 
Najepsza brzytwa, omobliwia wy. 
konana, do */, wklęska, czarno 
polit. oprawa, ostra - - . . . 
Przewyborna brzytwa, znakomi. 
cie wykonana, '/, wklęsła, czar- 
no polit. oprawa, OS(TA, , , , K 3650 
Wysyła za zaliczką HANS KONRAD, dom 
wysyłkowy w Brüx, Nr 751 (Orechy). 1041 910 

Obfioie ilustr. cennik, o08Jmyjący przeszło 1000 
j odbitok, na żadanię sa darmo opławony. 


Nr 2. 


Nr 109. 


Moea OM 3.) 7+ Ż0ERE 6. 1» 


trwałe. 


K 280 


Nr110, 


natki 4 Zimy Poniesieni 


Kraków, Rynek L. 8, 


polecają 


Nowości 


do przybrania sukien dam- 


która 


Stock im Eisenplatz Equitablepalais, Mezzanin. 


Ez 


kalu. Potrzebna panna 
do szycia. 1841 2 8 
Rynek, Linia A—B 45, I piętro. 


-e m. 


eozmianie b 


Firma konfekcyjna 


L. RITZINGER & Zo. 


dotąd znajdowała się w Wiedniu, I., Kohlmarkt 8, znaduje się obecnie 


w Wiedniu, l., Graben, 


[4 Najstarsze lima- 
tyczne 


RÓŻNO uzdrowisko 


Ma DA eenen DOA RAÓOSIEM. e gy 
Dla Pp. Nauczycieli zam sdi 
maja do 15go 


Prospekty za darmo 
P PRA opłatnie wysyła. oraz 
uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dochodami. — Czynność łatwa i mo- 
żna ją wykonywać bez przerwy w swym 
zawodzie. — Zgłoszenia z podaniem 
wieka uprasza się nadsyłać pod adre- 
sem „Biuro Asekuracyjne“, Lwów, PI. 


dziela najchętniej 
173823 Komitet. 


Miód w plastrach! mifa ao 


Miód de- 
serowy kuracyjny 5 kg. 6 K 60 h franco. 


Osobliwości w Tailor made costumes. wspaniałe francuskie toalety i kon- 
d Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. 


dihi taśmy. pasman terye, fekcya zawsze na składzie. 3 1689 4 6 Kapitulny 3. 177922 1419 14 20 
guziki, koronki. wstążki. |ZQRBOOGOOOGOG000000G00G600000G 


1442 5 0 


produktywno-haadiowy (ar 


Interes tykuły nie luksusowe) istnie- 
jący od r. 1899, znany w całej Galicyi, popie- 
rany przez Kraj i t. d., poszukuje celem po- 
większenia rosnącego z roku na rok interesu 
czynnego izb cichegu spólnika z kapiiałem 
15—80.000 koron. Kapitał w oprocentowanie 
zapewniony. 1827 2 2 

Oferty pod „Praca, iad i rentowność 
do biura dzienników Piohna, Lwów. 


Kart widokowych | 


z każdej miejscowości podług fotografii, 
rysunku, dla pp. księgarzy, kupców. 
Kółek rolniczych, dostarcza w artyst. 
wykonaniu, szybko i taniej niż w Niem- 
czech 1417 5 10 


Henryk Frist, Kraków 


właśc. konces. przez c. k. Namiestnictwo Sa- 
lonu artystycznego. 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 reku 


PG. Zajączki Lankosz | Wodociagi, wide papi pralnie, 


Sukna, Sieraczki. 


> 


K = 
ME. Ch 
Kraków, ulica Sławkowska 15 


$$ został otworzony dnia 26 kwietnia. — Mając dłagoetnią praktykę 
zawodową, wykonuje wszelkie roboty w zakres kriwiectwa wcho- 


So 


„Piwo eksportowe, „Specyalność Firmy“ 
Piwo pilzneńskie, „Urquell“ 
Porter angielski „Imperial“ 


J. Wentzi, 


Nowo założony Magazyn ubiorów męskich 


st 
x 
pod firmą 1650 7 10 


[Kurs przygotowawczy | 
do 

uwa ate ix Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 

chalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 

wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 

języka niemieckiego. koresp. handlowej, kaligrafii. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Henryk Gottlieb 


rut. egz. naucz. rach. państw. i t. d 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


«Sieczkarnie bębenkowe 


1820 1 3 


s? | 
dzące. Poleca się łaskawym względom P. T. Pibliczności. h 


0000000000000000 


632 16 28 


poleca w najlepszem wykonaniu 
fabryka maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza 


Kraków. RUDOLFA BEER'A, KRASNA (Morawy). 


poleca tirma 


Telefon 14. — Telegram Wentzi, Kraków. 


| Najlepsze powleczenie podłogi! 
FRITZELACK 


urządzają 


„Sp. OC7ZGWANÓE centralis 


Najwydatniejzze! Najtewalsze ! 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty . r 

wyrobu paaa S m g ciyginalne |ewsk jefon 534. Oswietlenie Przeto w użyciu najtańsze. 

iKooe, Derki, Flioe >ei S Flanele | || hy xa 5 % 1 Motor y Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Chrzanowie: 

wstępione, wełnę do watowania i wszelkie | - Koperik ź A á M. Wasserberger, w N. Sączu: L. Lichtmann. 1281 5 10 
Podszewki. 1266 6 0|Ę LWÓW: i wszelkie urządzenia 


w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 


Składy we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 


dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


GOŚCIĆ 
TGIMATJCZNE 


1. 23, I. piętro. 


Z piwnic $. p. Jana Janigi w Krakowie 


mechaniczne. 
Adres telegr.: Chylewski, Lwów. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Reprezentacya w Krakowie: Jan Kaczyński, ul. Szewska | 
1786 2 36 


są potrzebne. 


Szewska 11, I. piętro. 


W YSPRZEDAJĘ 


bliższych szczegółów u- | g6 


Panny do krawieczyzny 


PENSYONAT 


dla źie mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA 1 A. B. STEPOWSKICH 


art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
Kraków, ul. Długa Nr 13. 


Udzielam także lekcyj dykcyi i dekiamacyi 
osobom chcącym się poświęcić sztuce teatra! 


258 


Poleca się 


MAGAZYN MÓD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 


Kraków, ulica Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 879 21 24 


Kandydata notaryalnego 
zdolnego do substytucyi poszukuje notarynsz 
w Ropczycach Dr Stanislaw Strzelbioki. 

3 


Patenty 


na wynalazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe: 387 18 0 


Petershurg, Wozniesienskij Prospekt 3. 


Śłodowe karmelki 


na kaszel skuteczne, poleca. 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Floryaliska 2, Hotel Drezdenski, 
Długa 10. Krakow. 896 16 O 


Adresy 


wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
oferi. celem zawarcia stosunków handlowych 
z poręczeniem porta w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig und Sónne, 
Wien, I, Backarstrasse 8 Telefon 1688], 
Budapest, V., Vóczi-kórut 13. Prospekty 

franco. 964 19 20 


W ogrodzie 


naprzeciw cmentarza krakowskiego 


Poleoa się P. T. Publiczności najstosowniejsze 

drzewka i kwiaty do obsadzania grobow. 

Przyjmuje się również na abonament dekoro- 
rowanie grobów po przystępnej oenie. 


E. Ukłański, 
Zarząd ogrodów Olsza-Dwór p. Kraków. 
1660 5 10 


Najlepsze | 


. 


n 


wdzhirhtłdzii 


eri 


i najtańsze 


harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


©. LEDERHOFER 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 
Tokaje 8-mio putowe: 
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. 1881 
do roku 1874 i w beczkach à 133 litry. oraz starą żytniówke, starkę, ko- 
i niaki, ramy, araki, Malagi i wina francuskie. 805 24 0 
Cenniki i próbki starych win w beczkach na żądanie poczią. 
Ceny bardzo niskie. 


Marya Janigowa, Kraków, ul. św. Jana 2. 


bóle 


leczy tylko 


Maść Zoltána, 


Flaszka 2 kor. 
Dostać można w każdej aptece. 
Wysyła pocztą 


Apteka Zoltan, Budapeszt. 


6 26 


801 


Podróż do Wiednia 
| w celu kupna mąteryj na suknie 


jest zupełnie zbyteczna. Może 
Pami mieć o modzie dokładne 


1812 8 4 AME w Opawie. 


== ec z Cenniki darmo. 
Najwięk. sklad Singera maszyn do szycia i haftu | — 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 15 20 ? F 
IWANICKIEGO | Odstąpię 
re w Krakowie, Rynek główny 1y. | rentowną cukiernię, dobrze wy- 
robioną, urządzoną po europejsku, w du- 
żem mieście. Gotówka potrzebna 8 ty- 


poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i hań 
sięcy koron, reszta na spłaty. 


najnowszej konstrukcji, odznaczające się zupełni | 
cichym i iekkim chodem, dokładnem wykończeniem, 

A| Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy* pod 1688. 1688 9 10 


i nadzwyczajną trwałością. l 
aw 
NOM TOWAROWY 


Nauki haftów, robót ażurowych, apllkac. itd. oraz ' 
Kraków, Grodzka 35 


1574 4 10 


wszelkiego szycia maszyn. udziela się bezpłatnie. ` 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny 
ręczne kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 


do 120 złr. Gotówką 10%, taniej. 1888 6 8 


gratis i franko 


mego bogato ilustrowanego cenni 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar 
ków. wyrobów srebrnych i złotych. 


BHANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 1358 
(Czechy). 1493 12 30 


Prawdziwy niklowy kutw. remont, wraz £ łań- 
cuszkiem złr. 225, 3 zegarki złr. 6660. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. iub zwrot pieniedzy. 


Bittner” 


Wyciąg ten, który jest 


całkiem zgęszezonym 
= rozczynem eteryczno- 
olejkowych, balsami- 


czno - żywicznych sub- 
stancyj świerku, nadaje 
się do letnich wzma- 
cniających kąpieli wannowych i 

polecają go lekarze usilnie przeszło / 4 l 
od 20 lat dla dzieci i dorosłych, JĄ 


Na l kąpiel 80 hal, na 12 kąpieli 4 
8 K, 21 kąpieli 12 K opźatnie, z 
Głowny skład 
JULIUS BITTNER 


Hoflieferant 


k. u. K. 


Apotheker in Reichenau (N. O.) 
BER Żądać należy wyraźnie Bittnera 
wyrobów z Reiohenan (N. O.) gdyż istnie- 
ją liczne naśladowania. "WBN 929 6 6 
We Lwowie w aptece Szymona Haya, c. i k. 
nadw. dostawcy i Piotra Mikolasza. 


Pewną 


jest rzeczą, ze niema lepsrego środka 
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło- 
sów, ani też bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w świecie 
Bergmanna Original-Shampolnq-Bay-Rum 
823 (znak: 2 górnicy) 12 40 
Bergmann & Cie, Tetschen a E., 
który, jak wiadomo, jest najstar- 
szym i najlepszym Bay-Rumem. 
We fiaszkach po 2 korony mają: 
W Krakowie: hdl. mat. Reim i 5p., 
R. Drobner; fryzyerzy M. Figiel, Jó- 
zet Nowak, Z. Lamensdorf. 


B 
E Dąbrowska, jaw 


Nowy i używany materysł, jako też części zapasowe, 
zawsze na składzie. Wynajmuje koleje kompl. urządzone 


wiadomości i wybrać sobie po- 
‘dług upodobania, jeżeli Pani 
za darmo i bez kosztów 
„, każe sobie przysłać nasz 
— „Zbiór próbek. 

Obejmuje on wszelkie nowości 
w materyach welnianych, do pra- 
nia, mody i fantazyjnych, oraz 
towarów bawełnianych i płócien- 
nych po niezmiernie niskiob 


Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 


Tarok 


15000 km m 


złętzioć) 


M oenach. 
„Wiener Moden-Union" 


Wiedeń, L, Schottenring Nr 10. 
liustrowane album mód opła- 


oone i za darmo. = na skład. 
eean 5 Artykuł jest artykułem konsumcyjnym, w ogromnej ilości pokupnym 
ACE X z działu środrów pożywienia i dla piekarzy, cukierników. dla handli 


kolonialnych, gospód świetnym bez konkurencyi. 1787 
Zgłoszenia z poleceniami pod „Grosser Verdienst 48231“ 
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń M. Dukes Nachf., Wiedeń I/1. 


a ZZ 8 
TANIE ZEGARY, "Zenion 6 Oryginalne oeny fabryce © 


“S A istrz, Włedeń, IV., 
Snan Max Böhnel zegarmistrz odeń 


j Margarethenstrasze 38 G. 

Największa i najstarsza firma. Założona w r. 1840. Najwyższe odznaczenie 
„Grand Prix“ i wielki złoty medal w Paryżu 1904. Prawdziwie stalowy lub 
niklowy zegarek remontoar „system Roskopf"' 1:50 złr. Zegarek „Wytrzymały 
Roskopf* z plombą 2 złr. Zegarek „Roskopf kolejowy" 3'60 złr. Płaski kawa- 
lerski zegarek remontoar „Bonheur“ 3 złr. Złocisty zegarek remonioar (po- 
dwójne koperty) 290 złr. Zegarek remontoar Tulla (podwójne koperty) 380 złr 
Prawdziwie srebrny zegarek remontoar “system Roskopf" 3 złr. Tukisam z po- 
dwójną kopertą 4 złr. — 14 karat. złoty remont. 7'50 złr. Prawdziwie srebrny 
pancerzowy (jednolity łańcuszes —'90 złr., 14 karat. złoty łańcuszek panc. 
14 karat. złote pierścienie 180 złr. 


Christopha lakier 


hezwonny, schnie natychmiast. Paczka Kor. 11'80. 


Kraków: Szarski t Syn, Rynek główny 6, Maurycy Kreisier 
ul. Grodzka, Fr. Zopoth i 8p. ul. Sienna "12, Biała: Ti. Kruppa, 
ochnia: J. Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław: Joanna 
orzno: T. Dendera, Ogwięcim: Fr. Matyszkiewicz, Tarnów: FL. Schari, 
Zywiec: 1. J. Danko. 1318 8 8 


Kolejki waskotorowe 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla ce- 
gielni, tartaków, cukrowni, gospo- 
darstw rolnych, przedsiębiorstw bu- 
dowlanych i t. p. dostarcza i urządza 


E. Giełdziński, LWÓW 


ul. Jagiellońska 1. 3 (w gmachu wiedeńskiego Banku Zw iązk.) 


Kupno | ajet. 


10 złr. Zegary wahadłowe, z biciem 


stosowne wymienia się lub zwraca się pieniądze. — Zażądaó mego wielkiego cennika z 1000 
odbitek za darmo i opłatnie. 832 5 9 


Wspaniałe uprasowanie bielizny 


osiąga się łatwo i niezawodnie 


krochnalem o srebrnym połysku 


firmy 1257 6R28 
Fritz Schulz jun., Akt.-Ges., Eger u. Leipzig. 
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym 


„Globus* i „Żelazkieme. 


„Pa ph W pudełkach wszędzie można dostać. 
TT, pw 


Lokomotywy, szyny, tory prze- 
nośne i stałe, tarcze obrotowe, 
wózki rozmaitej konstrukcyi, 
rozjazdy, złożenia osiowe, koła, 
łożyska, śruby, lasze, gwożdzie, 
progi stalowe etc. 1408 6 17 


Grand Prix 
St. Louis 1904 


HołmopIo1 mojozoją I uŃzseni wjp pwi£ppo łurełoedg 


Katalogi, kosztorysy i ry- 
sunki darmo i opłatnie. 


Wybitne Towarzystwo akcyjne fabryczne poszukuje dla Krakowa 
i Galicyi zdolnego, energicznego kupca, jako głównego depozytora i za- 
stępcy, który jest w możności zapłacić 10.000 koron gotówką za towar 


dzwonn wieżowego ń złr. Zegary wahadłowe z muzyką 6 złr. Budziki niklowe 1 złr. Nie- 


pod firmą; 


G- MANGEL 


polecż bieliznę męską i damską, przy- 
bory do sukien, aplikacye. podszewki 
furtuszki. parasole. krawaty. 
Ceny tanie. 


Woine posady. 


Przy lwowskiej filii Towarzystwa 
ubezpieczeń są do obSAdzenia posady 
urzędników do pozyś,Ani8 ubezpie- 
czeń życiowych i posagowy<h- 

Warunki: stała płaca, dyety do po- 
dróży z góry płatne i osobna proWizya. 

Oferty z określeniem wieku i całego 
życiorysu pod napisem „Wolne 1?0- 
sady“ poste restante Lwów. 177872 


PATENTY 


wyjednyws inżynier 267 87 104 
M. Gelbhaus, 


przes włauzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
Wiedeń, VIL, Siebensterng. 7, 
naprzeciw cen król. urzędu patentowego. 


Masło! Miód! 


5 kg. paczka z poręcz. natural. co dzień 
świeżego masła K 8'50, 5 kg. z poręcz. 
natur. miodn K 6, 4, masła i 4, miodu 


K 7 za zal. Glazer, Skała nZ. Nr 5. 
1795 6 10 


Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gate ilustrowany cennik z przeszło 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów muzysznych wsrel- 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


| DOM EKSPORTOWY tewarow muzycznych 

| w Brilx Nr 1359. 

Bkrrypoe dla początkujących już za słr, 240, 

T75, 8:—, 8:40 2 wyżej. Smyczki po 40. 50, 

| 70, 80 ot. | wyżej. Cytry, harmonie itd, ró- 
wnież na składzie, — Ryzyka niema! Dszwolona 

' wymlasa leb zwrot płemiędzy. 1084 63 50 


Nr 110. 


5 109 zaciągnąć po- 
przeprowadzić konwersyę długów hipo- 
tecznych na niski procent, oszacowanie 
dóbr ziemskich, lasów, realności, nzy- 
skać ulgi w podatkach czynszowych, 
sporządzać fasyę, oddać za poręczeniem 
administracyę realności w Krakowie 
z tem, że z nadwyżki dochodu opłacać 
będzie tę administracyę itd., niechaj się 
uda z zaufaniem na ul. Krupniczą 1. 19 
do B. W. od 3—4 po poł. 173128 


Tylko 3 K, dopóki starczy zapas. Kom” |, 


pletny, bardzo piękny zegar ścienny» 
bardzo piękna, artystyczna rzeźbiar- 

ska robota z drzewa z liczbami z ko- 

ści słoniowej i wskazówkami, z wy- 
bornem 24-godzinnem wnętrzem. Ce- 

na 3 K. Zegar wahadłowy z muzyką 

t3 K, bez muzyki bijący pół i całe 

\ godziny 12 K. Wysyła za zaliczką 
3 główny skład M. RUNDBAKIN, Wiedeń, 
IX., Liechtenstelnstrasse 23. Bogato 
ilustr. cenniki dołączą się do każ- 

dej przesyłki. Koresp. polska, 1283 6 6 


Astkuracya życiowa 
bez lekarskich oględzin! 


Inteligentne osoby, Panie i Pano- 
wie, znajdą w tym dziale popłatny 
zarobek. Stała pensya i pro- 
wizya! Nowicyusze otrzymają pou- 
czenie i mają odwiedzać tylko te 
osoby, które Towarzystwo im poda. 
Przy odpowiedniej pilności dochody 
miesięczne od 300—500 K. 
Zastępcom i zastępczyniom przy od- 
powiedniej kwalifikacyi zabezpie- 
czenie na starość t. j. emery- 
tura. Zgłoszenia pod „Rezultat 
znajdzie uznanie', Kraków 
poste restante. 1833 2 3 


Apteka e 


Fort, Gralewskiego 


wąKrakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby własne: 


lahra* wyśmienity środek d 
Petrogen Śecefwatia a", usuwa Lp 


pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu. 
Cena flakonu koron 2 i korom 4. 


„Jahra” Kali chloricum pasta 
do zębów, 

wybiela zęby, desiniekcyonuje i k. 

jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra” Antyseptyczna wu'la 


do ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 120 


„Jahra” Wata Mentoformolowa 


"arwuje 


wyśmienity środek przy każarach * osa. 
Pudełko 40 hal. d+ RL 60 
Nakładem Wydawnictwa powieści iluv* «l 


Lwowie, zaczęła wychodzić nowa, sensa 
powieść, na tle rewolucyi rosyjskiej p. * 


| 
bojownik o woiność | 

czyli 
straszny zgon w. ks. Serginsza | 


w zeszytach po 10 ct. = 20 h. Skład główny 

w księgarni i agencyi pism J. Hopcasa * * 

Salomonowej w Krakowie, Piac Mary's 

1 w kiosku przy ul. Dietlowski "i. | 
Na prowincyę wysyła zeszyt oi: 

płatnie nakiadca Le 


R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego l. & 


Trąba Jerychońsk: 


Bardzo wielke s-% 4 


dla młodych i 


ch, 
szczególnie fla í rzy- 

szeń, wyci Wwa 

rzystw, ods vjeko- 

5 sltzona 

a m, sil- 

| enie |afzgjew" gto- 

, = p! bez 

4 = Znajomości muzyki. 

itz% p. orzyinalna 1 Za- 

bawna, Cena? st. | taby 75 ct. Wysyła 
po otrtymsdnin va | (także markami 
WBZYE ”»'mS KONRAD, wywóz 


Instrum. muz. w F „; 54 


d 'achy). Obficie ilustr. 
katalegi © pr"eszł 


à wvsyła się na 


żądanie opłątnie ra 495 6 10 
EG" ZZA su I 
VA gdzie PRZ 
2 atny prosty 
y rób! 


0 <zeba niewiele kapitału, małego 
rządze a nie potrzeba żadnych wiadomo- 
ści fachowych: wyrób pokupnych 


w wielkiej ilości artykułów ©.ytkowych 
dta każdego domu i t, d. Wi- © wyniki mo- 
żna już udowodnić. Obszerny , tospekt za dar: 
mo wysyła Chem. Fudustrie-Werk, Sie- 
benhirten 76 b. wag 1725 1 3 


daje bez trudu 
najwspanialszy poľysk! 
Czyni skórę miękką iftwardą. 
Wyłączny fabrykant 
Fritz Schulz jun.zAkt.-6es., Eger u. Leipzig. 


1406 2 19 


Grand Hotel Bellevue w Vóslau 


w pięknem położeniu na wzgórzu, 


obejmujący przeszło 130 bardzo pięknych pokoł, salony z balkonami i oddzielne 
apartamenta, urządzony z prawdziwym komfortem, przeszedł z dniem 1 maja 
1904 r. na moją własność. 


Sale na zebrania, sala bilardowa, Winda, elektr. oświetlenie. Łazienki, powozy. 
automobile itd., wszystko na miejscu. Wspaniały widok na wszystkie strony. 
Wyborna kachnia. — Słynna piwnica. 


17922 2 6 Z poważaniem J. L. Crown, właściciel. 


Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeolina” nie 
jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
| zęby? Najbardziej nie czysta twarz i naj- 
brzydsze ręce nabierają natychmiast arysto: | 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY*. „FEEOLINA* jest mydłem złożo 
nem z 42ch najszlachetniejszych i najświeższych | 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i faidy 
na twarzy,wągry, pryszcze, czerwoność nosa Itd. | 
przy używaniu „FEEOLINY” znikają bez śladu. | 
„FEEOLINA** stanowi najlepszy środek do pie- | 
lęgnowania, czyszczenia i upiększenia włosów, 1 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i cho- 
tobom głowy. „„FEEOLINA* jest również naj- 
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 


y czyszczenia zębów. Kto „FEEOLINY* używa stale 
or b A zamiast mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zo- 
Z Gsbrauch! ` Gebrauch! bowiązujemy się pieniądze natychmiast zwrócić, 
p h gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY* nie był za- 

Przed użyciem, Po użyciu. dowolonym. Cena kawałka I K, 3 kaw. K 2'50, 


6 kaw. 4 K, I2 kaw. 7 K. Porto od jednego kawałka 20 h, od 3 kawałków zwyż 50 h. 
Za pobraniem 40 h więcej. Wysyła główny skład 1512 3 3 

M. FEITH, Wiedeń VI, Mariahilferstrasse 45. 
Nadto dostać można w wielu składach aptecznych, w składach perfam i aptekach. 


Miejsce kąpielowe „Wóslau* 


w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, Z roz- 
i ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych. 

Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło sześć- 
dziesiat pociągów osobowych i pospiesznych. y 

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipochondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym į 

przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częśc n ciała; debre dla odzyskujących i 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya m '**na, żęty na i wodami min Cin =H, | 

elektroterapia, gimnastyha i nwięsienie (massage). j 

Godzień koncerty, bale itù © domu zdrojowym. | 

Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schweizerhoi), «ck, Zviorsckëtz, Communal (52-*mitx), 

Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu inè wille :h i ionwech mieezERInycH | 

Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Weininger. — kąpielowa od waja dò paźńgyrniźa. | 

Początek kuracyi winogrows od 1 sierume łłet 2 6 
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Raek Wychodźców z Galicyi 
przez Tryest. 


RRNTT 
> i Boawiny (a 


Jaza "rzez Tepyast do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
SCOWE leinocrej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
WsZorz. zy(i yarowcach. — Zjednoczone anstryacki* akcyjne 


ń Towarzystwo żeglugi w Tryeście 
| bo 
li 


„Austro Americana“ 


Jak" jejyne sustryackie Towarzystwo Żeglużne, które ns. mocy rozporzą- 
dzenie ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 l. 21.908 upoważnione zo- 
stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


| Gönsealng Agenoyę dia Galicyi i Bukowiny 
upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 


ndaziem tej orgamizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 

telrej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 

i skierować ruch Wychodźców. o ile możności, przez austrya- 

cki port Tryest. , 

Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 

| j sażerowie płacili tylko oznaczone przex Zarząd ceny jazdy 

Ir4) i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
l i wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 


l Í w KRAKOWIE, 

| | Generalna Agencya ulica Lubicz 1. 7. 
| oraz w Brodach, iPodwołoczyskach. Czerniowcach, Nadbrzeziu, 
Szczakowej, Generalny zastępca: Maksymilian Węgrzyn, Lwów, 

Błonie 2 i prowincyonalne Azencye. 1808 1 Ko 


PRZYBORY SPORTOWE 


w wielkim, wyborze 
polecajfż 


Magazyn Uniwersalny 
firmy. 


Roman Drobner, Krakó 


Cennixi ilustrowane gratis i franco. 


1654 ð 0 


„Ozdoba dla każdego pokoju!!!“ Przy zwinięciu fabiyki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i ij.000 dywaników przed łóżka 
tak, że mogę wysłać wspaniały DYWAN ŚCIENNY z Chenille, po oby- 
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięknych, trwałych barwach, 100 cm. sze- 
roki, 200 om. długi, z powabnemi deseniami: Liwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko za zaliozką ga cłr. 2:50. Szcze- 
gólnie polecenia godne do wilgotnych mieszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nie może przeniknąć. 

PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOŻKA tylko po 70 ot. 
Pierwszy morawski dom wysyłający towary 
JULIUSZ KHOITASCH, KODONIN (Göding) Wr 33. (Morawa). 
«tki podziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowne przyjmuje się 

napowrót bez trudności i zwraca pieniądza. 1723 7 14 


Tylko krótki czas! 
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w. tajemnice dworu w 


Niedziela 14 Maja 1905 
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czyta 


dmieniem nie 
nowe 


sensacyjne 
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Henry W. Fishera. 


Przekład polski Bog. Butrymowicza 
wydała księgarnia STEFANA KAVKI 
w Krakowie. Cena 3 korony. 


Do nabycia w każdej księgarni. 


Moi Szanowni Podróżni ! 


„Gdy przybędziecie do Wiednia proszę, wybierzcie na swój pobyt 


|-Wiedeń Motel Wandi wiedeń 


Środek miasta, Petersplatz Nr. 9, w pobliżu Graben i Stefansplatz. 
Piękne, spokojne pokoje. elektr. oświetlenie. Winda w domu. Wyborna 
restauracya. Ceny niskie. — Nr. telefonu 18.054. — Służba i portyer 

mówią po polsku. 1645 8 5 


Słowko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w Życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że 
i fubrykacya tutek cygaretowych — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem. 

Moje wieloletnie próby, npodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badań 
chemicznych de preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: 


„Ssalweseoe1l.* 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła- 
srość, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwaśkę — biorę sobie za zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 


UZNANIE: 
WP. Mr. farm, W. Bełdowski w Krakowie. 

£ przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „SALVESOL*, nie doznaje przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za po- 
braniem pocztowem kilo waty „SALVESOL%. 

Z. w. p. Prof. Dr Antoni Mars. 
Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 


Zwracając uwagę P. T. Ogóła na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je- 
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. 1230 3 26 


Mr. farm. WE. BEŁDOWSKI, 
Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie 


poleca: 
1000 sztuk tutek „Noris* ze Salvesolem . . koron sh 
—-60 


1 pakiecik waty Salvesol . . . . . . a moroa « 1 1 1 w. 99 


13401) 15 


bólach gośćcowych, 


ed batamnctwen. | 


span Tm 


Ostrzeżenie prz 


Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. Neidlinger z siedzibą w Ham- 
burgu, ogłosza, jakoby maszyny do szycia, nabywane w krajowych skła- 
dach, były wyrobem wzorowanym na jednym z jej najstarszych systemów, 
oświadczam, że — jak stwierdza wyrok rządzącego senatu w Rosyi 


5000 KORON NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych. 


z | 


Nowości sezonowe” | 


Modele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, materye 
jedwabne, koronki, wstążki, paski, żaboty, boa 


angielskie, peleryny gumowe 


polecają najtaniej 


Limler 1 Społka 


Linia A-B. 


reumatycznych, w influenzie, kłóci w bokach, darcin 


w członkach, w bólu głowy, zębów, w krzyżach i wielu innnych dolegli- 


wościach, powstałych wskutek przeziębienia, niech Każdy spróbuje prawdziwego 
płynu Fellera ze znakiem „Elsa-Fluid, 12 małych flaszek lub 6 wielkich 5 X 
opłatnie, 8 Zamawiać u €. V. Fellera, Stubica, Eisaplatz Nr. 51, Kroacya. 


75883 3 * 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos". Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Mos" do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
ciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodiiwy, 


Jeżeli to nie jest prawda, wypłacimy 


— 5000 koron gotówką — 


każdemu gałowąsemu, łysemu. iub rzadkie włosy mającemu, 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie. À 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Baisamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tugo 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu duiach pojawił się wyrażny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 rygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystna działanie Pańskiego balsamu, Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważaniu Dr Tverg Kopenhaga. . 

l Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny Środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi oras wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 


Założony w r. 1872 


Zakład rzedbiarsko- Kamieniarski 
BRACI- TREMBEGKIGR 


przy ul. Rakowieckiej 1. 7. 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu. jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców famiiijnych po 

cenach bardzo nich. 1164 21 0 


Syfony i kapsle 


francuskie aparaty 
do narychmiastowego 
sporządzania  wszeł- 
kiego rodzaju musu 
napojów 


jących po- 


4 lecają najraniej 
Reim i Spółka 
Kraków, Linia A- B. 
1733 2 8 


Dobra sposobność. 


Z powodu zmiany lokalu z dniem 1 lipca 
b. r., o czem domiosą bliższe ogłoszenia, 


sprzedaje od dnia dzisiejszego 


kóry Bau «| WSZElKIE towary 


w handlu moim 

w Rynku L. 44, Linia A-B się 
zmajdujące. a mianowicie: 

Cylindry, 
Kapelusze i Czapki. 
WBieliznę męską, 
Krawaty i Rękawiczki. 
Laski i Parasole, 


z à. 292 1896 l. 186, zatwierdzający orzeczenie sądu komerc. z 5/1 
1901 —- wyrok sądu najw. w Lipsku z 12/11 1901 D. R. A. 1541, i 
wyrok sądu cywilnego w Berlinie z 5/1 1901 it. d. i t. d. firma Sin- 
ger Co nie posiada żadnego monopolu na wyrób maszyn Singera, gdyż 
maszyny do szycia według konstrukcyi wynalezionej przez zmarłego 
Izaaka M. Singera, a poprawionej przez innych mechamków mogą A 
wyrabiać i wyrabiają fabryki calego świata. Nadto udowo- JĄ 
dniono, że fabrykaty innych firm pod względem ogólnej dosko- | 
małości kilkakroimie przewyższają t.zw. „oryginalne Sin- | 
gera“ maszyny, bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem 1 
praktyczniejsze w użyciu i lepiej swemu celowi odpowi»dające. Nikt 
zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera" maszyny, 
mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi udoskuleniami. To jest jasnem, 
jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem. 

Kto chce obszerniejszych wyjaśnień co do fabrykacyi maszyn | 
Singera, niech żąda odemnie cenników, w których pomieściłem dokładną 
historyę maszyn do szycia i udowodniłem, że firma Singer Co chwyta 
się rozmaitych sposobów. by mogła wywieść jak najwięcej naszych pie- | 
niędzy za granicę z krzywdą tak krajowego kupiectwa, jak i samych | 
P. 1. Odbiorców. | 

dawniej 


R. Pawłowski, X. Kwanicki 


w Krakowie, Rynek 18, 


1803 7 0 


Na 30 dni do obejrzeni 

wędie warunków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam 
za pobr. moją „Volksfreund- Harmonika“ Nr 663, aby każdego przekonać o jej nieprześcignionej 
trwałości. Harmonika te posiada niełamliwe pod gwarancyą Sprężyny spiralne nietylko dla 
klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 10 klawi 
szów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro- 
wana na barwę mahoniu, czarne listwy z kolorową bordiurą, okucie 
| z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy- 

| wacz, Wielkość 31:16 cm. i kosztuje 4 złr. Szkołę gry do wyuczenia się 
I| bez czyjejkotwiek pomocy dołącza się do każdei harmoniki gratis. Tańsze 
i mniejsze harmoniki do nauki gry na harmonice, szczególnie dla dzieci 
po złr. 180, 8—, 220, 2'40. Lepsze harmoniki po złr, 450. 5,6, 7, 8, 
opisane w moim cenniku. Moje harmoniki nie podlegają żadnym opłatom 
ołowym. wszystkie bowiem 84 wyrobem czeskim, prosimy na to zwrócić 
uwagę. Zadnego ryzyka! Zamiana dozwoiona — lub zwraca się pieniądze. 
Wyspłka za pobraniem przez „Erzgebirgisches Musikwaaren-Versandthaus" 


Hanns Konrad $ "Fu, ** 


(Czechy). 


Wielki bogato ilustrowany cennik, z przeszło 800 rysunkami, wysyłamy każdemu na żądanie 
darmo i opłatnie. 1039 9 20 
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Król. rum. nadworny dostawca. 


o rodzaju 


w Galicyi, Czechach fMorawie i Slązku. 


Najwyższe odznączonia 


e gi 


10 złotych modali. 


ŻYGMUNT FLUSS 


piarwszorzędn. zakład 
parowej farbiarni, 


chemiczna A 
PRALNIA 
olorow, sukien i materyj ; 5 


większa 
FIIĄqOSO 


j 


Na, 
DSOM 


p wattlkiego rodzaju unifor- 
ów Id w sisig oałym 
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= gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 
Paczka” Balsamn Mos ñ zir.f Opakowanie, dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w awieoie osobilwego handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


(Opłata kart korasp. 10 h, a listów 25 h). 


Torby i Kufry. 
Wyroby skórkowe, 
Perfumy i Mydła, 
Wodę kolońska, 
Szczotki i Girzebienie, 
Brzytwy i Scyzoryki. 
Spinki, 
Przybory do palenia, 
Koce i Pledy angielskie, 
oraz wiele innych artykułów po cenach 
zmaeznie zniżomy ch, 
BEK towary zaś wysortowane za bezcen. 


Dziękując Szab. Publiczności za 30 le- 
tnie poparcie. upraszam o liczne odwie- 
dziny w celn zaopatrzenia się w towary 


| T a a modne i doborowe po cenach wyjątkowo 
niskich. 
H E R B R R 4 R j! Ç Ź, K R, 12335 F. A. GRIGAR. 


Dalekowidz. 


1757 2 2 


Zawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek. 181 23 0 


ol 8 FSI 


oświadczamy stanowczo, że nasze 


słynne obuwie amerykańskie 


sprowadzane wprost z Boston (Ameryka), 

sprzedaje w Krakowie i okolicy jedynie 
i wyłącznie firma 

) SA Hoc RSŁtiKM, skład kapeluszy 


w Krakowie, ul. Eloryańsika 5. 


interesie kupujących 


Izer 


B. praktyczny, pomysł wy wynalazek, dający 
się swobodnie nosić w kieszeni i do kazdej 
laski przymocować. wskazuje odległość: na kil- 
kanaście godzin. Cena całk. wraz ze wskuzówką 
85 ct, 3 sztuki 2'40 złr. Wysyła po otrzy- 
maniu należytośi HANNS KONRAD, 
fabryka zegarów i dom wysylkowy w Briix 
Nr. 778 (Czechy). — Obficie ilustr. katalogi 
z przeszło 1000 odbitek na żądanie darmo i opi 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzier zwykłych i kolejowyol._ 


WAGI 


najnowszej ulepsz. konstrukcyi 


~azi sietne, setne | pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handin, 
i przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


Zadnym Innym firmom w Krakowie labryka nasza 
obuwia nie dostarcza. 


Hathaway, Soule & Harrington 


Manufactures of Boots & Schoes 


Boston U. S.A 


am zaszczyt donieść P. T. Pabliczno- 
ści, że wróciwszy do Krakowa, zaio 
żyłem znown Zakład zegarmistrzowski 


Towarzystwo; „omandytowe 
* |dla wyrobu pomp i maszyn 


1465 5 6 


Willa w Zakopanem Tanio do nabycia 


ysńuqempel [A187EW YJNYVIBHV 1 


fabryka t 


IE. i sprzedaję zegary, zegarki i wyroby 
jubilerskie, jedynie ze sławnych i pierwszo- 
rzędnych fabryk sprowadzane po cenach fa- 
brycznych bez konkurencyi. Reperacye usku- 
teczniam jak najdokładniej i bardzo tanio. — 
Polecając Się nadal łaskawej pamięci, upra- 
szam o liczne odwiedziny. — Z wysokiem po- 
ważaniem MICHAŁ FKMIKR, Grodzka 4, 
w pobliżu gł. Ryuku. 1772 2 3 


SSE Fabryka: Berno, Zeile 38. "TWĄ 


slin" W Krakowie tylko przy ul. sw. Krzyża pod L. 7 
Wiasne filie: we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L. 26. 


Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupuiatnie. 1052 10 13 
Wobeo nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


ulica Ogrodowa I.. 4 
o 17 pokojach i 2 kuchniach, z całem urządze- 
niem, meblami, pościelą, bielizną stołową i na- 
czyniem stołowem i kuchennem seras do 
wynajęcia lub sprzedawia. Bl.-sza wis- 
dmość na miejscu lub pod adresem agencyi 
dzienników Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż 
Hausm ana. 1784 38 


kierniczym 1620 8 6 


wolant używany i kilka bryczek nowych %7 
resorowych i zwykłych w zakładzie la- 


|Stanisława Sadowińskiego 
Íw Podgórzu, „przy ul. łóżefińskiej L. ©- 


„ W. GARVENS 


Wiedeń I. Schwarzenbergstrasse Nr 6b. 


Katalogi za darmo i opłatnie. 
1370 6 26 
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10 Nr 110. 


Przed naśladowniotwami 


Sól żołądkowa 


Na sezon podróżny 

Flaszki podróżne. 

Kubki do podróży papiero- 
we, gumowe, metalowe 
składane. 

Rzemyki podróżne. 

Poduszki do wydymania sa- 
tynowe, pluszowe i skó- 
rzane. 

Wanny i Miednice gumowe 

podróżne do składania. 


dane 
kiego 


Rynek, Kraków, Linia A-B, 


Perfumy, Mydła, Pudry. 
Wodę kolońską. 
Przybory do golenia. 
Srodki kosmetyczne. 


Sztalugi polne składane, 


z siedzeniem i szkicowe z pasem 
do założenia przez ramię. 


Parasole polne, 


JR ELE NI 


Srodki do czyszczenia i konserwowania zębów. 


chroniona przez próbkę 1 znak. 


NOWA REFORMA. 


a na 


Niedziela *14 Maja 1905. 


wyrobu JULIUSZA SCHAAUMANN a 

aptekarza w Stockeran, 245 6 6 i 

od wielu łat znana jako dobry dyetetyczny Środek do przyspieszenia |g 

trawienia, usuwa natychmiast zbyteczny kwas żołądkowy. Niezrównany do 
ustalenia i utrzymania dobrego trawienia. 


Dostać można w każdej znaczniej. n -FN Wysyłka poczt. za zaliczką przy 
aptece austr. węgier. państwa. Cena pudelka KI 5 odbiorze co najmniej 2 pudeł. 


Skład gł.: Landschafii, Apotheke fes Julius Schaumann in Stockerau. 


Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
farb fasadowych 


KAROLA KRONSTEINERA 


w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120. 


Od dziesiątek lat dostawca prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych i cy- 
wilnych urzędów budownictwa, kolei i t. d. — Na wszystkich obesłanych 
wystawach odznaczona pierwszemi nagrodami. 


Na sezon podróżny dla p: T, Artystów i Amatorów sztuk pieknych, 


Kasetki kompletne do malowań 


olejnych i 


Laski skła- 
do przyczepiania ja- 
kolwiek parasola. Ka- 


Polecają 


SPÓŁEK FR. Rynek, Kraków, Linia A-B. 


Szczotki, Grzebienie, Lusterka i inne artykuły 
i przybory toaletowe. 


a 


Plasterki na nagniotki. 


Syróp Paglianeo 


najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 
prof. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 


firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie pr 


wadzoną we FLORENCYI, via Pandolfini (Włoohy). 


zez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 
738 45 0 


Księgarnia Gebethnera i Ski 


w Krakowie, poleca 


Majówke Orłowicza 


jednolity poemat opisowy, przeplatany 
20 pieśniami. 1845 1 15 
Cena 3 korony. 


Pracownia sukien damskich 


Elżbiety Banachowskiej z Warszawy 


w Krakowie, Szewska 32. 
Tamże potrzebna panna i uczennica, 1850 L 8 


Panienka 


pisząca bardzo szybko na maszynie, posiada- 
jąca praktykę biurową, poszukuje posady | 
w Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia pod 1844 przyjmuje Administra 


cya „Nowej Reformy*, 1844 1 3 
Szukam pokoju nieumeblowa- 

nego z całem utrzyma- 
niem u niemieckiej rodziny. Zgłoszenia: 
„A. Wagner“ poste rest, Kraków. 1846 1 2 


Wielki wybór świeżo nadeszłych 
Powozów 


z c. k. uprzyw. fabryki powozów i osi 
Jana Pustówiki i Syna 
poleca 1835 2 8 


STANISŁAW SZYMIK 


lakiernik powozów 
w Krakowie, ul. Niecała t. 


Używane powozy przyjmuje w zamian, oraz 
odnawia po możliwie niskich cenach. 


PALARNIĄA KAWY 


parwata Krakowa, poleca częściowo 
fo A i hurtownie 


PALAFEDIA KENY wytorowe gatunki 
Aa A, Rawy palonej 


> 
najnowszym 
i najlepszym spo= 
/..  sobemzapomocą 


w 


Nz 
aee0g080 aoci „gorącegopowistrza” 
Aoc po cenach 
Rank 4144 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
1348 31 0 
Krynica 


dom pod Wawelem 


na wzgórzu, naprzeciw łazienki, pokoje 
umeblowane, na żądanie z całodziennem 
utrzymaniem. 1740 1 8 


do pielęgnowania skory, w szczegól- 
ności aby Spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę cery, nie znajdziesz 
lepszego i skuteczniejszego lecznicze- 
go mydła nad znane od dawna 


Liliowe mydło Beromarna 
(znak. 2 górnicy 

wyroba ege 7 858 

BERGMANN'A i SPOS 
w Dreznle-Djeczynle n. Ł. 
Po 80 h za kawałek mają na skła jzie: 
Ww Krakowis: apt.: Bartmański i Sp, 
F. Gralewski, Z. Marcoin, F Es, Mi- 
kucki, M. Proń. W. Redyk, [. pota 
berg, R, Wiszniewski; Drog vr 
Froncz, J. Hanak, J. Klemenkie” . £ 
A. Pachucki, Arnold Reifer, drog. pod 
Lwem, Stradom 7, F. Zopothi Sp.; Hdi. 
mat. Roman Drobner, Mąurycy Krei- 
sler, Reim i Spółka, St. Rużnowski, 
Śmiechowski, ul. Mikołajska 6. 


W Bochni: Drog. Jun Michnik, Stą- 


nisł, Fuwłowski. W N. Sączu: apt. 
L. Georgeon, M, Gorzecki, R. Jaku- 
bowski; Drog. T. Kwieciński, W Pod- 
górzu: apt. Lazar Friedenberg. — 
W Rzeszowie; apt. A. Karpiński, 
Klisiewicz, J. Kołodziejowski. 


© 
10 
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Farby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk. 
Palety z drzewa i porcelanowe. 
Pendzie we wszystkich gatun- 
kach. Werniksy i inne środki 


i do malowania. 
pelusze białe dla malarzy. | Aparata do wypalania. 


Oraz inne przybory do malowania i rysowania. 


Szczoteczki do zebów „Ideal*, 


Kronsteinera nowa emaliowa, 


AASADOWA FARBA 


(prawnie ochroniona). EE 
Farba proszkowa w 50 odcieniach, do rozrabiania wodą, myć Się dająca, nie 
ulegająca wpływom powietrza ani ognia, twarda jak emalia, a jednak porowata, 
tylko jedno powieczenie. — Lepsza od farby olejnej. 

Najtańsza farba do powiekania wnętrza, fasad, szczególnie szkół, szpitali, ko- 
ściołów, koszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego rodzaju. 
Koszt na metr kwadratowy 2'j centa! 

Wynik zadziwiający! 1106 5 15 
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach. 
równająca się powleczeniu olejnemu, od 12 et. za kilo. 


Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu i t. d. 
Główny skład w Krakowie: Reim i Spółka. 


Na sezon kapielowy 
Gzapki i kapelnsze do kąp. 
Pantofelki do kąpieli. 
Aparaty, Taśmy, Rękawi- 
czk! i gąbki do naciera- 
nia ciała. 
| „Smell“ Preparat do kąpieli. 
Wyskok ze szpilek sosnow. 
Pasta Macha do kąpieli. 
Kule żelazne, Sól, siarka do 
kąpieli. 


Płótna malarskie 


na miarę i na blejtramach na- 

ciągnięte. Bloki do szkicowa- 

nia. Papiery, Kartony i De- 
szczułki do malowania. 


Wyroby z drzewa jaworowego 
do pomalowania, 


akwarelowych. 


Wino szampańskie 


Addi, MARCEAU 


2 


Syfony i kapsle „Sparklets* do sporządzania mu- 
sujących napojów. 

Aparaty do filtrowania wody. 

Aparaty i wszelkie przybory do robienia wody 
sodowej. 1593 3 5 


ME Ostrzega się przed nasladownictwami! "%0 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 
Prof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dła Ausrtyi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). |uznane w całej Francyi, jako najlepszy lekki szampan, 


firmy Hathaway, Soole & Harrington Manufactur of Boots & Śchoes 
BOSTON U. S. Ai. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 18. 


Zalety: trwałe, nieprzemakalne, wygodne i forma prawidłowa. 


-|powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa- 


[9] SŁYNNE AMERYKAŃSKIE. OBUWIE | |--=Grama-zrovex 


1741 3 6 


Butelka 8 koron. 


poleca w wielkim wyborze 1350 6 9 


Wystawa nieustająca tuyeeskieh i towasiioh WY- 


sprzedaje po taxxaszycha cenach 


różnego rodzaju. 


Podejmuje sie także wszelkich zamówień, które 


yykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. Zarząd. 


Kraków, Floryańska I. 57, I p., 3% Pijarskiej 1.19. 
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1658 6 0 
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Ł g jæ wszelkiego rodzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż 
ranienia najmniejsze zranienie może przejść w upurczywą, trudną do wylaczenia 
ranę Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca masć, zwana praską maścią do- 
mową, jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia 
rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie. 

Wysyłka pocztą codzień. "2 Dawka 70 h. Po otrzymaniu kur. 
3'16 wysyła się 4 dawki, lub po otrzymaniu kor. 460 6, opłatnie 
do każdej stacyi austr.-węg. państwa. 

Wezystkie części opakowania mają na sobie 


444 9 20 zarejestrowany znak ochronny. KĘ 
-L DA, 


Główny skład: B. FRAGNER, c. i k. dostawca dworu, 
apteka p. „czarnym ortem*, PRAGA, Malá Strana, róg ul. Nerudowe) 20.3, 
Składy w aptekach Austro-Węgier, — W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 


7 WYSYŁAJ BEZPLATNIEZ= 


AGA 


iSomatose 


białko mięsne 
wybitny, apetyt podniecający 
i nerwy wzmaonlający posilny 
środek. 627 7 20 


Dostać można w aptekach i drogueryach. 


13.000 koron 


trzeba mieć, by nabyć bardzo piękną 
realność w Podgórzu, ul. Dąbrowskie- 
go 8, którą z powodu wyjazdu ed- 
sprzeda zaraz właściciel Krawczyk. 
Realność ta, przy głównym trakcie 1 
w zdrowem położeniu, składa się z dwu 
domów bardzo dobrze się rentujących, 
12 lat wolnych od podatku, posiada 
wielki plac budowlany i śliczny ogród. 
1647 3 3 


AA; 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE ? 


Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 20 19 0 


A 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
Ze stali Solingen 
Maszynka 
do strzyżenia 


włosów 


system francuski, z 2 wsuwanemi grzebykami 
z nowego srebra, na 3, 7 i 11 mm, strzygąca, 
w pudełku wraz ze wskazówką 6 koron. 
Dobrą jest szczególnie w domu, gdzie są dzieci, 
gdyż koszt wraca się w pół roku. — Maszynka 
do strzyżenia brody na 1 mm. strzygąca 
5 kor. — Nożyce do strzyżenia koni 
lub psów, konieczne dla. mających konie 
lub psy, I. jakości 8 kor, IX, jakości 6 kor 
1042 Wysyła La zaliczki E 10 

om wysyłkowy w Briix 
Hanns Konrad Nr. 752 + Oaet Dh 
Wielki bardzo obficie ilustrowany katalog 

za darmo opłacony. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10, 


A ać 
aCZNOŚCi l dala na droj.-kapiel i inhal in 
akiad zdroj.-kąpielowy i inhalacyjny. 
Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. 
Urządzenia postępowe. —  Desinfekcya mieszkań troskliwa. === 
W Górnym Zakładzie kuracya wodolecznicza i kefirowo Żetyczna, 


Sezon od 20-go maja do końca września. 
Wody najsilniejsze szczawy alkaliczno-słonawe ze znanych ze skutecz- 


co dzień świeżo cięte. 


Cena za 1 kg. 50, 60, 70, 80 ct., 41/, kg. wysyłam na prowincyę 
za 2 Złr. 30 ct. 1816 2 3 


Handel Delikatesów 


Antoni Siek a ce Zhi _zdrojów Józefiny, Magdaleny i Stefana we wszystkich 


aptekach i składach wód mineralnych. 


Dyrekcya Zakładu górnego 
Feliks Wisniewski, 


m 


Szewska Nr 2 w Krakowie. 


1837 1 5 


HAMMOND“ 


najdoskonalsza maszyna do pisania, 

= ——A dająca się u- 
żyć do wszy- 
stkich języ- 
ków. Pismo 
wyrażne w ró- 
wnych rząd- 
kach idące, 

czcionki 
zmieniać się 
dające. Au- 
tom. odbicie. 


„TIR O* 


pospieszny zeszywacz 
szafy registratury 
do regestrowania 
korespondencyj, 
formularzy, prospektów, 
wzorów, dzienników I t. d. 


Dziesięcioletnie poręcz. Wysyłka na próbę. | Praktyczne przybory biurowe, 
1819 Ferdynand Schrey, Wiedeń. I. 


> Ażeby 1805 1 6 
jabłecznik Ceres 


ten ulabicny napój stołowy i orzeźwiający, bar: 
dziej rozpowszechnić, sprzedaję go od Świąt wiel- 
kshocnych jeszcze znacznie 
taniej niż dotąd. 
Wysyłka we flaszkach "io, T/s, 1%, litrowych 


Ceres-Werke. Ringelshain Nordbohmeu. 


Wyższej Mrysto 


i 


get 
y> 
SE 


łówne wygrane 
Franków 600.000, 300.000. Lirów 35.000, 20.000. Koron 60.000, 30-000. 


przedstawia następująca korzystna grupa losów: 
Ciągnienia w roka 


1a, 1/4 tles 18 110» "am 

Los austr. czerw. krzyża "lu Hg w 

Los włoski czerw. krzyża Yer "r Wes, Vue NE 417 
Ta gropa daje 12 ciągnień w roku i cenę jej wobec teraźniejszego kursu 
czystość lubiący, koło koni dobrze chodzić umiejący. Dotąd ma | można nazwać przystępną. Sprzedaję ją za gotówkę podłag = kursu 
zatrudnienie w wielkiem przemysłowem przedsiębiorstwie i radby zmienić (około 252 K) lub daję powyższą grape na 30), raty raty s 10 l ; 
miejsce. Mówi i pisze dobrze po czesku, a ma pociąg także do jezyka „ Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po przesłania > T prost do 

Jak + E 4. "e A . mnie, najlepiej przekazem, poczem wysyła się wystawiony W myśl ustawy 
polskiego i niemieckiego. — Wstąpić może do służby 1 lub 15 lipca. | dokument sprzedaży i poświadczenia złożenia do przesyłania dalszych rat. 


Edward Urban 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). ' 
Rzetelnych stałych pośredników potrzebują wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya. 
az W z O AE O www a EEEE 


Rządca Drukarni L. K. Górski, 


krac 


ji 


poleca pewien morawski właściciel hotelu młodzieńca 28 -letniego, stanu 
wolnego, do jakiejkolwiek służby. Jest on zupełnie zdrowy, porządny, 


os turecki 


Bliższe szczegóły poda ów właściciel hotelu, dla którego zgłoszenia 


pod 1810 przyjmuje Administracya „N. Reformy* do 1 czerwca b. r. 
1810 2 2 


